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Nigdy więcej wojny — nigdy więcej Oświęcimia Î

0 prawdziwy pokój
Mowa min. Modzelewskiego
0  Padzieckim wniosku rozbrojeniowym

j. „ ’̂ARYŻ. (PAT) Na posiedzeniu komisji polityez- 
n ' A"^roma^zen*a Ogólnego Narodów Zjednoczo- 
yc vv czasie dyskusji nad wnioskiem radzieckim w 

sPraw‘Wie redukcji sił zbrojnych i zbrojeń wygłosił
^mówienie minister spraw7 zagranicznych Modze- 

ieWski.
tIZp,rzeniń'vicnie  «*eieWsk

streszczeniu

m inistra Mo_
- emskiego podajem y poniżej 
Sl*eszr

się pro jektem  re .  
kich Z£tda« « e j  od pięciu w ie l-  
5edna ® 0carstw zredukow ania o 
Jej) y trzecią ich obecnych zbro . 
i i w p. _azu używ ania bom by ato_ 
dzinj J  1 ‘S tanow ienia  w  tej dzie- 
bister ™ nj ro li ~  rozpoczął m i.  
ffopn» . dze,ew ski, dodając, że 
POtyj -ycje te stanow ią całość i 
(fzone«y z°stać poważnie ro zp a.

^ o ś w i a d c z e n i a

Polski
Wani Im Przeszedł do rozpa try- 
®roieWtSZCZe®°^°w  dyskutowanego 
łebski' rezo luc ji, m in . M odze. 
Potraf; .P rzypom nia ł, że Polska 
by u tepiej niż ja k ik o lw ie k  in_ 
v?0jn ocenić straszliw ą grozę

Ir
- 'c e ^ ^ w e n ę je  w o jn y  w  P o l- 
'•kiitu  takie, że będą nosiły je j 
Sziaj cak* pokoieriia  — po w ie . 
kietiv iPtn. M odzelewski. Toteż

'bów

eciy
e
ę <

„ d e le g a o j ° m  k r a jó w ,  k t ó r e

" f° jb ip  6  e § a c ja  p o ls k a  m ó w i  o 
j ,  1 o  p o k o ju ,  t r u d n o  je s - 

0 t y m  ze s p o k o je m  w ła

V Ś H =° szcz^ i l a  i  d la  k t ó r y c h  
c2ej k a w o jn y  c z y  p o k o ju  je s t  r a -  
^ e l u  i . e s t i^ .  t e o r e ty c z n ą ,  je d n ą  z 
Prze(j  i w e s t i i  o g ó ln e j  p o l i t y k i .  
Pacja o s ta tn ia  w o jn a  i  o k u -  
st i iw y  “ - e r o w s k a  p o s t a w i ły  s t r a -  
^ r th in a P b a i3 le m  b io lo g ic z n e j  e k s .  
"fięc  d PJ1 n a s z e g o  n a r o d u .  N ic  
sie b ie , 'w n e g o , że  P o ls k a  r z u c a  u  

m e / s lo l  N i S d y  w ię c e j  w o j -  
SU y w ie c e i  O ś w ię c im ia “

góln ,ítlówca
w ię c e j  O ś w ię c im ia ' 

p r z e s z e d ł z  k o le i  d o  o -»uesn i. 7- k u ic i i
^ ernu C h a ra k te ry z o w a n ia  p ro .  
^le,ga V °swtad cza jąc  m . in ., że n ie  
i®bia iz  sp ra w a  ro z b ro -
apc ja * fw ią z a n a  z ogó lną  sy- 

PelVnvoi-;0i ^tyczną i gospodarczą 
i zbrnio . ai ° w , k tó ry c h  w y d a t­
no s ta l i  n !°,w e s ta n ow ią  n ie  t y l .  
*ladto budże tu , ale
f°.sP o d a rc /W^ ą na ic h  sy tu a c ję  
^ lste, że u P ° za ty™  j est oczy- 
"'ytW or?, - y  SC  rozb ro ić , trzeba 

yc o k re ś lo n y  k lim a t.

» « P o k ó j

A m e r y k a ń s k i «

Wazy pytan ie, jak ie  sta- 
^ o lu o ji * * * * * *  wobec p ro je k tu  

°,zonego przez 
?* P°lsk«
? llionów i i  na wstępie, że dla 
* 0,iezv ł„  m dzi wojna, k tó ra  się 

S i ,  * 5  r- 1945, m ia ła  być o- 
^ ró c j rm,j 6 W Pewnych kra jach, 
S 'b y  ej gars tk i ludz i koniec 
St«l sic n , ?l ł  nadzieje suprem acji, 
S  j , " r .  ranią w  cel u zapano-

k o ju  „am erykańsk im “  — pax ame­
ricana. Konsekw encją  takiego p o j­
m ow ania poko ju  było, że pewne 
g rupy  w  Stanach Zjednoczonych, 
d la k tó ry c h  pokó j b y ł ty lk o  w y ­
godnym  słowem , ale k tó re  nie dą­
ż y ły  do poko ju , w z ię ły  wreszcie w  
n ie u n ikn ion y  sposób górę. W  tych  
w arunkach  Stany Zjednoczone po­
częły uchylać się od zobowiązań, 
k tó re  p rz y ję ły  dobrow oln ie  na 
siebie w  ciągu w o jn y  i  rozpoczęły 
p o litykę  fa k tó w  dokonanych za 
każdym  razem, k ie d y  w  grę wcho­
d z iły  ic h  w łasne koncepcje“ .

M in . M odzelewski wskazał na­
stępnie, że, aby zrozum ieć tę po­
lity k ę  am erykańską, w ystarczy 
p rzypom nieć sobie stanow isko za­
ję te  wobec w ie lu  kw e s tii, będą­
cych przedm iotem  obrad Narodów 
Zjednoczonych, m. in. także w o­
bec prob lem u rozbro jen ia .

„Jest jasne — s tw ie rd z ił — że 
w  tych  w arunkach  je d yn ym i o- 
brońcam i poko ju  b y ły  k ra je , k tó re  
ja k  Zw iązek Radziecki, m ia ły  in -  
torc-.- w  usgo « b ro n ie '. - 1

W dalszym ciągu miin. Modze­
lew ski przypom nia ł, że już  dwa 
la ta  temu. na pierw szej sesji Z gro ­
madzeni? Ogólnego ONZ m in. M o- 
ło tow  w ys tą p ił z apelem do wszyst 
k ich  narodów o redukc ję  zbro jeń 
i zakaz w ytw arzan ia  b ron i a tom o­
wej. Z jego to  in ic ja ty w y  po d łu ­
gich debatach Zgromadzenia Ogól­
ne u ch w a liło  14 grudn ia  1946 r. re ­
zo lucję  zalecającą uregu low an ie  i 
powszechną redukcję  zbro jeń i s ił 
zbro jnych , zakazanie i w y e lim in o ­
w anie  ze zbro jeń b ron i a tom ow ej 
i  inne j b ro n i masowego zniszcze­
nia oraz ustanow ienie w  najbldż-

szytm czasie k o n tro li m iędzynaro­
dowej.

Dwa la ta  tem u rezo lucja  ta sku ­
p iła  jednomyślność.

Wywóz strachu
D w a la ta  tem u 23 październ ika 

1946 naw et prezydent Stanów Z jed ­
noczonych ośw iadczył na Zgrom a­
dzeniu O gólnym , że obawy i głosy 
o m ożliw ości now e j w o jn y  św ia to ­
w e j są daremne, n ie  m ają  podstaw. 
Dziś, dwa la ta  po tym  oświadcze­
n iu , delegaci am erykańscy w y ­
strzega ją  się złożenia oświadczeń 
po tęp ia jących tych, k tó rz y  podże­
gają do w o jn y  i k tó rz y  s ie ją  w  
świeoie strach.

„S trzegą się oni dzis ia j przed 
tym  dlatego, że, rząd S tanów Z je d ­
noczonych, k tó ry  głosząc, że n ie  
w ie  n ic  o n ienaw iści, do w o jn y  
w ype łn ia jące j serca setek m ilio ­
nów  ludzi, sam s ta ł się w ie lk im  
handlarzem  strachu, w ie lk im  eks­
porte rem  strachu  — tego strachu, 
k tó ry  un iem oż liw ia  rekonw a le ­
scencję św iata, a tym  eksporterem  
strachu  rząd Stanów Zjednoczo­
nych za jm u je  się po to, aby lep ie j 
u tw ie rd z ić  „d o k try n ę  T rum ana“-, 
aby w prow adzić w  życie p lan  M a r­
shalla  i  aby u k ryć  przed oczyma 
całego św ię te  cele sw o je j p o lity k i 
zagranicznej“ .

M in . M odzelewski naw iązu jąc na­
stępnie do^ przem ów ien ia  p rem iera  
Spaaka ośw iadczył: 1

„P an Spaak m ó w ił tu ta j w ie le  o 
strachu. M ó w ił o ty m  strachu, aby 
uczynić zań odpow iadzia lnym  Zw. 
Radziecki. A le  diagnoza, jaką  po­
s ta w ił pan Spaak jes t oczywiście 
absolutn ie fa łszywa. Pan Spaak 
s tw ie rd z ił sym ptom y choroby w i­
doczne dla w szystkich . A le  samą 
chorobę chcia ł u k ry ć “  — ciągnął 
mówca, dodając:

„T a k  jest, narody odczuwają 
strach przed prowadzeniem  w o jn y  
na rzecz S tanów Zjednoczonych, 
odczuwają strach, że zostaną w c ią ­
gnięte w  w o jnę  przez tych , k tó rzy  
stąd czerpią zyski..

P rzyczyną tego strachu, ja k  o tym  
chyba w ie  pan Spaak, są m achina­
cje bank ie rów  z W a ll S treet, o k tó ­
rych  m ó w ił on z taką ku rtuaz ją . To 
oni w  istocie należą do ka tego rii 
hand larzy  arm at, ja k  ich  nazwał p. 
R o łłin  i  to  im  potrzeba psychozy 
w o jennej w  świecie, aby m og li 
czerpać zyski. To do n ich  w in ie n  
się zw rócić  pan Spaak — s tw ie rdz ił 
m in. M odzelew ski — zwłaszcza k ie ­
dy p rzem aw ia w  im ie n iu  swego 
k ra ju , k tó rem u, ja k  sądzimy, w o jna  
n ic n ie  może przynieść.“

(Dokończenie na str. 2)

W  P radze  o d b y ło  się pos iedzen ie  m iesza n e j p o ls k o -c z e c h o s ło w a c k ie j k o ­
m is j i  k u ltu r a ln e j  d la  p o g łę b ie n ia  w s p ó łp ra c y  k u ltu r a ln e j  m ię d z y  P o lską  
a  C zechos łow ac ją . Z  ra m ie n ia  P o ls k i w  k o m is j i  za s ia d a li m iń . R. I \  
O lsze w sk i, p rz e w o d n ic z ą c y  s e k c ji p o ls k ie j A . J a c k o w s k i o raz  p rz e d s ta w i­
c ie l M in is te rs tw a  K u lt u r y  i  S z tu k i J. M a yen -S za d z ie w icz . C zechos łow a­
c ję  re p re z e n to w a li — m in is te r  in fo rm a c j i  W . K o p e c k y , p rz e w o d n ic z ą c y  
s e k c ji L . C iv rn y , p ro f .  N e je d ły  o raz  M . H a y ra n e k . F o to  A g . I I .  A P I.

Otwarcie sezenu artystycznego na Śląsku

Wielki 6-letni plan kulturalny
Przemówienie Wiceministra Kultury i Sztuki

Podwyżki i pogróżki

Odpowiedź Qiiemlle*a
na żąd a n ia  robotnicze

P a r y ż  (obsł w ł.). R rząd  f ra n ­
cuski gorączkow ym i naradam i u - 
siłu je nadal zapobiec grożącemu  
generalnem u s tra jko w i. W  czasie 
sobotniego nadzwyczajnego posie­
dzenia rządu, p rzy ję tą  już  poprze­
dnio 15-procentową podwyżkę  
plac d la  pracow ników  zakładów  
pryw atnych , rozszerzono na p ra ­
cow ników  gm innych i przem ysłu  
upaństwowionego.

P re m ie r  Q u e u ille  z w ró c ił się po 
- m ow - n o w n ie  w  sobotę z ape lem  do s tra j 

i k u ją c y c h , b y  p o w ró c il i do p ra c y  a 
1 n ie  s ta w a li się o f ia rą  rze ko m ych  

„m a n e w ró w  p o lity c z n y c h “ .

światem.
t - 6dn0 C?L  by ły  zamysły Stenów 

i Zdnych. k tó rych  rząd w
S * c n b edwie miesięcy

U- Wojny zaczął sobie w y - 
V  fk o ro  się m ów i o po-

tu«tenci polscy
^ s‘ udia  do ZSRR

;,u (SAP). Do Z w ią z -
¿'«h ®.ck}eSo w yjeżdża 17 pol­
ki *v st, ".“ entów-stypendystów  
' ' W a ł o w a ć  będą ekonomięi fa tu c -
««hvi» . Rosyjską, mechanikę'b lię ,

Sti
izy(,u ' zyk<? i m a te m a ty k ę  na 

bH'jtu deni>;U?^e-In ’ a ck  rad z ie ck ich .

» « s te p a m i* SiĘ W ykaŻą d°ni ^via»-i,v l,am i w  nauce 7o rłfiną
le ż e n ia U ®adv,ieckim  aż do 

Ua s tud iów .

—  Jest rzeczą n ie  do zn ies ien ia  
—  p o w ie d z ia ł Q u e u ille  —  aby p ra  
w o  do s t ra jk u  b y ło  nad używ an e  w  
ce lu  w y w ie ra n ia  n a c isku  na  rząd  
w  k ie ru n k u  z m ia n y  p o l i t y k i  zagra  
n iczn e j.

R u ch  s tra jk o w y  rozszerza się z 
d n ia  na dz ień  na  te re n ie  ca łe j 
F ra n c ji.  G ó rn ic y  fra n c u s c y  s t r a j­
k u ją  ju ż  s iódm y dzień. P ra w ie  w e  
w s z y s tk ic h  d o p a rta m e n ta ch , szcze 
g o ln ie  w  w s c h o d n ie j i  p ó łn o cne j 
F ra n c ji z a m a rł ru c h  k o le jo w y . 
S tr a jk  b a n kow ców , ta ksó w e k , p ra  
c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  h u tn iczeg o  i 
e le k tryczn e g o  t rw a  n a d a l w  lic z ­
n y c h  m ia s ta ch  F ra n c ji.

K atow ice, ( jm m .) W  o d św ię tn ie  
p rz y b ra n e j sa li F i lh a rm o n ii Ś lą ­
s k ie j o d b y ła  się w  p ią te k  8 bm ., 
u roczystość o tw a rc ia  sezonu p ra c  
ogó łu  p la có w e k  a rty s ty c z n y c h  
w o j. ś l.-d ą b ro w sk ie g o . N a  u ro c z y ­
stość tę  p rz y b y li :  w ic e m in . k u l tu ­
r y  i  s z tu k i J. G ro s ic k i, w ic e w o je ­
w o d o w ie , p łk . J. Z ię te k , i l r  N a n t-  
k a -N a m irs k i i  A r k a  Bożek, p rze ­
w o d n iczą cy  W E N  Tkocz, p rze d ­
s ta w ic ie le  Z w . Z aw ., o rg a n iza c ji, 
p a r t i i  p o lity c z n y c h , k ie ro w n ic y  
w o je w ó d z k ic h  p la có w e k  a r ty s ty ­
cznych  i  zaproszen i goście, w  
w iększośc i re p re z e n tu ją c y  św ia t 
p ra cy .

Po o d e g ra n iu  h y m n u  n a ro d o w e ­
go, n a c z e ln ik  W o j. W ydz. K u lt .  
i  S z tu k i p p łk . W . S ta h l za g a ił u ro ­
czystość, w ska z u ją c  na  je j  od ­
m ie nn ą , n ie p ra k ty k o w a n ą  d o ty c h ­
czas fo rm ę , po lega jącą  na  ty m , że 
w  k o n ta k c ie  oso b is tym  ś w ia t k u l ­
t u r y  p rze d s ta w ia  ś w ia tu  p ra cy  
p ro g ra m  s w o je j d z ia ła ln o śc i i  je j  
ideo log iczne  cele.

N a s tę p n ie  z a b ra ł g łos w ice m in , 
G ro s ic k i, p rz e d s ta w ia ją c  zarys 
w ielkiego, 6-letniego p lanu k u ltu ­
ralnego, do rea lizac ji którego rząd  
przystąp ił ju ż  w  roku bieżącym.

P o w y g ra n iu  b itw y  o ch leb  
i  w ę g ie l —  m ó w ił m in . G ro s ic k i 
—  m a m y  obecnie  m ożność p rz y ­
s tą p ie n ia  do re a liz a c ji has ła  ud o ­
s tę p n ie n ia  d ó b r k u ltu ra ln y c h  
c z ło w ie k o w i p ra cy , ro b o tn ik o w i 
i  ro ln ik o w i.  P rzystępujem y z całą 
energią do w ykon an ia  tego w ie l­
kiego planu popraw y bytu  k u ltu ­
ralnego ludzi pracy.

S książek 
na i obywatela

P o p ra w a  ta  w in n a  nas tąp ić  
p rzede w s z y s tk im  na  o d c in ku  
upow sze chn ie n ia  k s ią ż k i. K a ta ­
s tro fa ln y  obecnie  stosunek —  
1 książka na 5 obyw ate li z koń­
cem p lanu  6-letniego będzie od­
wrócony —  5 książek przypadnie  
na jednego obyw atela . W ym aga

to w ydan ia  o lb rzym ie j ilości 100 D a le j idzie  p ły ta  gram ofonowa, 
m il. książek. P ierw szym  etapem ; S ta n  obecny, z p ro d u k c ją  50 tys.
na te j drodze będzie zrealizowana  
jeszcze w  rb . powszechna edycja  
dziel A dam a M ickiew icza.

D rug im  z kolei środkiem  upo­
wszechnienia dóbr ku ltura lnych  
jest radio. Dążyć będziem y do 
trzykrotnego powiększenia liczby 
abonentów. P o k ry je m y  .siecią od ­
b io rn ik ó w  cały k ra j .  W  a k c ji te j

p ły t  roczn ie , p rz y  ty m  b a rd zo  śre ­
d n ie j w a rto ś c i, w  r. 1950 p o d n ie ­
s iem y do ilo ś c i p ó ł m ilio n a  do­
b ry c h  p ły t ,  o b e jm u ją c y c h  w sz y s t­
k ie  d z ia ły  od m u z y k i pow a żn e j do 
ro z ry w k o w e j. Zapoczątkow ana już  
została budow a w ie lk ich  zakładów  
fonograficznych.

___  ̂ W  dziedzinie tea tru  obok is tn ie -
po ło żo ny  będzie  duży  n a c is k  na ją c y c h  p la có w e k  s tw o rzo n ych  bę - 
ra d io fo n iz a c ję  p rze w o d o w ą , k tó ra  dz ie  30 za w o d o w ych  te a tró w  ob.T 
c ieczy się ta k  w ie lk ą  p o p u la rn o - ja zd o w ych , d o c ie ra ją cych  z n a j-  
ścią w  Z w . R a d z ie ck im , H o la n d ii,  lepszym  re p e r tu a re m  do n a j-  
W . B r y ta n i i  i  in n y c h  k ra ja c h  Z a - da lszych  z a k ą tk ó w  k ra ju .  R oz­
chodu. b u d o w a n a  będzie  także  sieć sal

k o n c e rto w y c h .
Podnosząc poziom  k u ltu ra ln y  ca­

łego narodu s tw o rzym y nową, po­
wszechną k u ltu rę  narodową, k tó ra  
będzie czynn ik iem  przyspieszają­
cym  przebudowę społeczną. Stwo­
rzym y  ty p  obywatela, k tó ry  będzie 
n ie  ty lk o  konsumentem  dóbr k u ltu ­
ra lnych  ale i  jednocześnie ich  tw ó r 
cą.

W  rea liza c ji tego celu położony 
będzie na jw iększy nacisk na spotę­
gowanie i  rozszerzenie ruchu  ama­
torskiego w  ca łym  k ra ju  przez uw ie

(C iąg dalszy na str. 2)

Podwoimy ilość 
kinoteatrów

N a  trzecim  m iejscu stoi film . 
Obecna liczba 500 k inoteatrów  
stałych będzie podwojona. L iczb a  
k in o te a tró w  o b ja zd o w ych  zaopa­
trz o n y c h  w  na jnow ocześn ie jszy  
sp rzę t w z ro śn ie  do 20 tys . Z w ię k ­
szy się w  s to p n iu  w y b itn y m  p ro ­
d u k c ję  f i lm ó w , za ró w n o  ro z ry w ­
kow ych, ja k  i  n a u k o w y c h . C o n a j-  
m n ie j 3 ra z y  w  m ies iącu  ka żd y  
o b y w a te l p o w in ie n  m ie ć  m ożność 
o g lą d an ia  f i lm ó w .

Sprawo spodku po Paderewskim
przedm iotem  in terpe lac ji uj Szw ajcarii

Genewa, (obsł, w ł.) Szwajcarska spadku, którego likw id a to re m  by l
prasa znowu okazuje żywe zaintere 
sowanie się sprawą spadku po lgną  
cym Paderew skim , k tó ry  pozosta­
w i ł  tu  o lb rzym i m ają tek w artośc i 
k i lk u  m ilio n ó w  fran kó w  szw ajcar­
skich.

Jak donosi dz ienn ik  „V o ix  
O u vriè re “  sprawa spadku Paderew­
skiego by ła  przedm iotem  in te rp e ­
la c ji w n iesione j do szw a jcarsk ie j 
rady federa lne j przez posła z ra ­
m ienia  szw ajcarsk ie j p a r t i i pracy 
Leona N ico le ‘a. N ico le  postaw ił py­
tanie, czy szw ajcarsk im  w ładzom  
federa lnym  w iadom o, że b ra t Igna ­
cego Paderewskiego, -Józef Pade­
rew ski, wszczął sprawę o p raw a do

V a llo tto n  (obecny poseł S zw a jca rii 
w  Sztokholm ie). Vallot,ton zarządzał 
spadkiem  na korzyść b. sekretarza 
Paderewskiego, Strakacza.

W ładze federa lne na pytan ie  N i­
co le ^  odpow iedzia ły, że po lsk ie  po­
selstwo w  B e rn ie  w  swoim  czasie 
zw róc iło  się do n ich  z zapytaniem , 
czy is tn ie je  testam ent Paderewskie 
go. W ładze szwajcarskie u s ta liły , że 
takiego testam entu n ie  ma.

O sta tn io  znowu do poselstwa 
szwajcarskiego w  W arszaw ie w p ły ­
nęło p ism o adwokata, reprezen tu ­
jącego in te resy spadkobierców  Pa­
derewskiego z prośbą o przysp ie ­
szenie sprawy,

D z ie n n ik  wskazuje, że, jako  poseł 
S zw a jca rii w  Szwecji, V a llo tto n  jest 
zamieszany w  sprawę spadku, k tó ­
ry m  zarządzał. B ra k  testam entu 
wskazuje, że siostra Paderewskiego 
W il.końska nie m ogła dziedziczyć 
całego spadku. W edług dziennika, 
rów nież w  St. Z jedn. sprawa spad­
ku  Paderewskiego jes t p rzedm io­
tem  rozp raw  sądowych i adwokaci 
am erykańscy wskazują, że błędem 
było  przekazanie całego spadku 
W ilko ń sk ie j, podczas gdy w  Polsce 
i na U k ra in ie  ży ją  spadkobiercy 
znakom itego p ian is ty .

W  S zw a jca rii op in ia  publiczna w  
dalszym  ciągu żywo in te resu je  s ę 
biegiem sprawy.

•  n a  Za r z ą d c ę  o g r ó d k ó w
D Z IE C IN N C H , k tó re  m ają  powstać 
w  zachodnich Niemczech typow a­
ny  je s t b. h it le ro w s k i generał von 
Otastfelder. Pop ie ra ją  go pewne 
organizacje „cha ry te tyw n e “  m ają­
ce siedzibę w  Szw a jcarii.

O to napraw dę w łaśc iw y człow iek  
na w łaśc iw ym  m iejscu... w  zachod­
n ich  Niemczech.

•  PRZED K IL K U  D N IA M I, zo­
sta ł zw o ln iony  z w ięz ien ia  In d ia no - 
po lis  człow iek, k tó ry  przesiedział 
tam  33 lata, skazany za popełnie­
nie m orderstw a. W uto. czw artek 
cz łow iek ten zg łos ił się do w ładz 
w ięziennych i zażądał ponownego 
uw ięzienia. Jako przyczynę te j 
n iezw yk łe j prośby podał... n ies ły ­
chanie w ysokie  koszty u trzym an ia  
w  U S A “ .

Podobno w  Am eryce Uczą śię z 
potrzebą rozbudow y w ięzień, w  
k tó rych  za różnego rodza ju  prze­
stępstwa można będzie przeżyć 
kryzys...

•  P O L IC JA  A U S T R IA C K A  A - 
R E S ZT O W A ŁA  w  S ty r i i !  oszusta 
nazw iskiem - Spiegl, k tó ry  podawał 
się za „b . osobistego lekarza Goe- 
rin ga “  i  sprzedawał w ieśniakom  
„cudow ne lekanstwa“ . Oczarowani 
„w ie lk im  nazw iskiem  G oeringa“  
w ieśn iacy wyplacaU  za to  oszusto-

9  Z ŁA G O D Z IĆ  C ZY ZA O ­
STRZYĆ? Złagodzić. — Tak posta­
n o w ił am erykański zarząd w o jsko ­
w y  w  N iemczech zachodnich i z ła­
godził k a ry  śm ierc i i  dożywotnie­
go w ięz ien ia  wydane na 317 n iem ie 
cfcich zbrodn ia rzy  w ojennych.

R a tu jm y zbrodn ia rzy! — pow ie­
d z ie li sobie zapewne A m erykan ie , 
gdyż oto m in is te r a rm ii i U SA 
R oye ll podał do w iadomości, że spe 
o ja iny kom isarz am erykański ba­
dać będzie ponownie, czy w y ro k i 
na n iek tó rych  zbrodn iarzy w o jen ­
nych n ie  by ły  zbyt ostre.

Po p rostu  — czy nieszczęśliw i 
zbrodn iarze nie zosta li (strach po­
myśleć!...) skrzywdzeni...

<® Z A G A D N IE N IE  BEZROBO­
C IA  znów zaczyna tra p ić  coraz o- 
s trze j w ie lk ie  państwa k a p ita li­
styczne.

W zw iązku  z tym  w a rto  p rzy ­
pomnieć pytanie, k tó re  jeden z 
am erykańskich korespondentów  za­
dał swego czasu A leksem u Sta- 
ehanowowi, czołowemu rob o tn iko ­
w i Zw . Radzieckiego, k ra ju , k tó ry  
nie zna bezrobocia.

— Panie Stachanow — pow ie­
dzia ł on — w  sw oim  czasie udało 
się panu udowodnić, że jeden czło­
w ie k  jes t w  stanie pracować za 
sześciu ludz i. K ra j, k tó ry  repre­
zentuję, ma do rozw iązania o w ie ­
le trudn ie jsze  zadanie; czy n iew i honora ria  przekraczające czę- \ 

s tokroć pięoio i sześciokrotnie nor- : może pan poradzić ram , ja k  sze- 
> s lne s ta w k i lekarsk ie. 1 ,ściu ludz i m ogłoby pracować iza

I O naśw no icU : jednego?
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O p g T O IW C Ë Æ iw y  p o l i t f  /
(Dokończenie ze strony 4)

r  ’ i m in. M odzelewski przypo- je k tu  re z o lu c ji ra d z ie c k ie j w  d z ie - I to, że nasza m łodzież uw olniona  
m^na zasady projekt»» radzieckiego: i.dziw ie gospodarcze j. C a łe m u  ś w ia -  j od obowiązku d ługo letn ie j służby

P ro je k t radzieck i stw ierdza, że 
reżo luć je  Zgromadzenia Generalne­
go z 24 stycznia 1946 r. i  z 14 g ru d ­
n ia  1946 r. n ie  zostały urzeczyw ist­
nione. Podkreśla on raz jeszcze, że

tu  —• a zw łaszcza  E u ro p ie , zaś w  w ojskow ej b ierze udział w  odbu-
p ie rw s z y m  rzędz ie  E u ro p ie  Z a ­
ch o d n ie j b ra k  s ta li i  in n y c h  me
ta li.  D o w ie d z ie liś m y  się os ta tn io , 
że pan  Crip-ps z n a la z ł się w  w ie l-

zredukow anie  zbro jeń  stw orzy waż ! k ic h  tru d n o śc ia ch , s ta ra ją c  się p o -
ny czynn ik  ochrony poko ju  i bez­
pieczeństwa i że należy zakazać w y 
tw arzan ia  i używ ania  b ron i atomo­
w e j i  w sze lk ie j inne j b ron i maso­
wego niszczenia.

B io rąc pod uwagę fakt. że pięciu j 
Stałych członków Pady Bezpieezeó- \ 
Stwa rozporządza podstawowym i 
a rm iam i i  b ro n ią  i że 'te  w ie lk ie  
m ocarstw» są odpow iedzialne za u - j- 
trzym a n ie  pokoju, p ro je k t rezo luc ji ! 
zaleca, aby uczyniono pierw szy  
kr.ok — p&wtafzam  p ie rw szy k fo k  \ 
— w  k ie ru n ku  rozb ro jen ia  przez i 
¿redukowani 
w szystkie

w iększye  w y d a jn o ś ć  p ro d u k c ji m a 
szyn w  W ie lk ie j B ry ta n ii,  s tosow ­
n ie  do now ego p ro g ra m u  zb ro je ń . 
W ie m y  ró w n ież , że w ie lk a  ilość  fa  
b ry k  w ło s k ic h  i  n ie  t y lk o  w ło s k ic h  
n ie  m oże Osiągnąć o d p o w ie d n ie j 
w y d a jn o ś c i w s k u te k  b ra k u  s u ro w ­
ców.

N ie  wchodząc w  szczegóły, sta­
łe się .jasne, ie  zredukow anie nas 
je  się jasne, że zredukow anie o 
7 - zbro jeń  pięciu w ie lk ich  m o­
carstw postawiłoby do dyspozycji 
nas wszystkich o lbrzym ie ilości

. v surowców, h iŚ T ń h  m oglibyśm y
- v , , j  , ' urayc rtf> celomy pakt»}owych, poftia-
i r * lV ° rnT n Wytt  : ż ę ło b y  to za sobą przyspieszenie 

; : . , J ^ fCT h. ^ r U„WH?': odbudowy k ra jó w  -niszczonych
i p tz e t  w o jnę  i znaeroą popraw ę  
i: sytuacji gospodarczej k ra jó w , n ie - 
pósiadąjąeyeh własnego p rzem y­
słu metalowego.

Bez w ą tp ie n ia  je ś li id z ie  o S ta ­
n y  Z jednoczone, na le ża ło by  w y  d a t 
k i  z b ro je n io w e  poddać a n a liz ie  z 
p u n k tu  w id z e n ia  r o l i  k la p y  bez­
p ieczeńs tw a  ńa w y p a d e k  k ry z y s u  
gospodarczego, a le  ro z p a try w a n ie  
te j k w e s t ii tu ta j  n ie  je s t ce low e. 
Jes t dosta teczn ie  jasne, że k to  ehpe 
o d b u d o w y  i ro z w o ju  gospodarcze­
go k ra jó w  zn iszczonych  p rzez w o j 
ńę, n ie  może u p a rc ie  negow ać p ro  
je k tu  re z o lu c ji ra d z ie c k ie j.

k ich  m ocarstw. Ponadto leżący 
przed nam i p ro je k t rezo lu c ji zaleca 
u tw orzen ie  organu k o n tro li w  ra ­
mach Kody Bezpieczeństwa.

P ro je k t ten spotka! Się z k ry ty k ą  
pew nych delegatów.

M in . M odzelewski k ry ty k u je  w y ­
stąpienie B e lg ii — Spaaka i W. B ry  
ta n ii Mac łłe ila .

Rozbrojenie  
i  odbudowa

C h c ia łb y m  je d n a k  —  proszę 
jPaństw a —  z w ró c ić  W aszą uw agę 
ró w n ie ż  na  og rom ne  znaczenie p ro

dowie k ra ju .

P r z e r w a ć  

błędne koło
W ie m y  w szyscy, ja k  zgubną 

a tm osfe rę  w y tw a rz a  się za ocea­
nem . Ta  psychoza w o je n n a  o - 
gam ia , p o w o li w y s p y  b ry ty js k ie .  
Ń aW et na  k o n ty n e n c ie  e u ro p e j­
s k im  zachodzą Coraz częście j w y ­
p a d k i zakażenia  tą  chorobą .

I  w  te n  sposób, tw o rz y  się b łę ­
dne ko ło . M ó w i się o w o jn ie , 
ro z p ę tu je  się w y ś c ig  zb ro je ń , 
k tó r y  z k o le i w y w o łu je  n o w ą  fa lę  
h is te r ii ,  a ta  zn o w u  podn ieca  do 
w y ś c ig u  zb ro je ń . T o  b łędne  ko lo  
posiada  w szakże sw ó j p u n k t  po ­
czą tko w y , k tó r y  je s t ró w n ie ż  i 
p u n k te m  k o ń c o w y m : W a ll S tree t.

Czyż n ie  je s t w ię c  rzeczą s łu ­
szną zadać sobie p y ta n ie , czy n ie  
U da łoby się n am  p rze rw a ć  tego 
ko ła . u c h w a la ją c  p ro je k t  re z o lu ­
c j i  ra d z ie c k ie j i  w p ro w a d z a ją c  
tę  re zo lu c ję  w  życie? A  je ś li ta k , 
czy n ie  zn a le ź lib y ś m y  się na 
z w ro tn y m  p u n k c ie  k u  zm ian ie  
k l im a tu  psycho log icznego, k u  u -  
z d ro w ie n iu ?

M yś lę  w ię c , że za ró w n o  czyn ­
n ik  p o lity c z n y  ja k  c z y n n ik i go­
spodarcze i  psycho log iczne  u sp ra ­
w ie d liw ia ją  pos taw ę  d e legac ji 
ra d z ie c k ie j. D la  nas, cz ło n kó w  
d e le g a c ji p o ls k ie j je s t jasne, że 
g łosow an ie  n ad  tą  re z o lu c ją  w y ­
ja w i ś w ia tu , k to  chce p o k o ju , a 
k to  go n ie  chce.

Jest m i w ia d o m e , że aby osła­
b ić  znaczenie naszych s łów , za­
częto na ty m  Z g ro m a d ze n iu  po ­
w ta rza ć , że to  co czyn im y , je s t 
p ropagandą. T rzeba  z tego w y ­
w n io sko w a ć , że c i, k tó rz y  m ó w ią  
o p ro p a gandz ie  na rzecz p o k o ju  
ja k  o czym ś z ły m  u w a ża ją , że 
je s t z łą  rzeczą p rag n ą ć  ro z b ro je ­

n ie  zap rze s ta n ie m y  w a lk i  p rz y  
u ży ć iu  w s z e lk ic h  ś ro d k ó w  łą cz ­
n ie  z p ropagandą !

E u ro p a  je s t zn iszczona, trzeba  
ją  odbudow ać. E u ro p a  chce żyć 
w  p o k o ju . L u d y  E u ro p y , A z ji,  
A f r y k i ,  A m e ry k i i  A u s t r a l i i  p ra ­
gną p o k o ju  i  n ie n a w id zą  te j w o j­
ny , o k tó re j się m ó w i, że je s t n ie ­
u n ik n io n a . N ie  m ożem y p o zw o lić  
na to, .aby w y s i łk i  nasze, zm ie ­
rza jące  do s tw o rze n ia  n o rm a ln e ­
go życ ia , b y ły  zw a lczane  p rzez 
p ropagandę  w o jenną .

D zisia j jeszcze wystarczy, po­
w tarza m  —  dzisiaj jeszcze —  
zgodnego głosowania nad propo­
nowaną rezolucją, aby osiągnąć 
nasz cel.

W ie rzę  i  m am  nadz ie ję , że 
zn a jd z ie  się w  te j K o m is ji  w ię k ­
szość p o trze b n a  do p rz y ję c ia  re ­
z o lu c ji ra d z ie c k ie j, a b y  oca lić  
p o k ó j i  bezp ieczeństw o, aby 
p rz y w ró c ić  zau fan ie  i w sp ó łp racę  
m ię d zy  n a ro d a m i.

P r * « *  p o s i la n ie  p o g łę b ia m y  p rz y ja ź ń

Anomalia magnetyczna pod Kurskiesn
O 3.877 M IL IO N Ó W  T O N  p rze ­

w yższają, m n ie j lub w ięcej Zba­
dane, złoża ropy naftow ej w  
Z w iązku  R adzieckim  połowę świa  
tow yeh złóż. W ciąż jeszcze zn a j­
duje się nowe źródła. G łów nym  
terenem  n aftow ym  jest Baku, 
poza tym  Groźny, M a jko p  na p ó ł­
nocnym K aukazie  oraz Em ba w  
zachodnim  Kazachstanie.

*
160 L A T  w ydobyw a się już  

naftę w  B aku. A ie  bogactwa  
naftow e są tu  niewyczerpane: 
dotychczas jeszcze w y trysku ją  
ogromne fontanny ropy n aftow ej. 

*
O 267 M IL IA R D Ó W  T O N  p rze ­

w yższają radzieckie zapasy rudy  
żelaznej, jeś li w liczym y także  
m nie j bogate żalaziste fewarcyty, 
zapasy innych k ra jó w , razem  
w ziętych. G łów ne złoża rudy że­
laznej są w  K rzyw y m  Rógu, w  
Korczu, na K rym ie , na U ra lu , w  
Syberii i na D a lek im  Wschodzie, 
Jedyne w  swoim  rodzaju  g igan­
tyczne skupienie żelaza w  skoro*

pie ziem skiej stanowi tzw. 
m aila  m agnetyczna“ pod

.an«*
g o f

że
SkicBJ. N azw a pochodzi .s tą & A . 
ig ła m agnesowa, w skazu ją ** f g f -  
noc, pod w p ływ em  siły ®®-ja
tycznej, u k ry te j w  ziem i, °dc 
się ku  dołowi. Przebogaty t e?„w-y 
jon  zaczęto badać z in ic ja ly 
Lenina,

jjj
Z M IL IA R D Y  T O N  przekracza­

ją  radzieckie zapasy apatytu, .. 
rowća, służącego do produ _ 
fosforatii. Są one najw ięksi®  
świecle.

^  A
P IE R W S Z E  M IE J S C E  *

§  W IE C IE  za jm u ją  radzieckie * 
ża potasu, używanego do *8°  
kac ji nawozów, odkry te  w  
sie w ładzy  radzieck ie j pod » 
kam skiem .

*
DO  40 m  dochodzi g ru b o ś ć  P? 

kładów  soli na dnie jeziora . 
skunczak w  dorzeczu
ZS R R  posiada niewyczerpane
pasy soli kuchennej.

R e z o l u c j a  Z a r z q d u  G ł ó w n e g o
Iŵ ilcis Zawodowego Dziennikarzy BP

Przykład Polski
Pozwólcie Państwo, że p rzy to - j dzięki k tó rym  kroczym y szybko 

ezę tu ta j p rzyk ład  Polski. Jak już  j naprzód w  odbudowie k ra ju , m i-  
m ia łem  sposobność o tym  m ó w ić ,! mo próżni, ja k ą  pewne grupy usi- 
zredukow aliśm y nasze w y d a tk i j łu ją  W ytw orzyć w okół nas, zacho- 
zb fo jen iow e o % w  stosunku do j w ując, ja k  o tym  n iew ątp liw ie  
budżetu przedwojennego, ń ie cze- j .jest W am  wiadom o, o naszych po- 
ka jąc  w  te j sprawie na żadne za- j stępach m ilczenie. In n ą  przyczy-
leeenia Jest to jedna z przyczyn, i ną, o k tó re j W arto Wspomnieć, jest i nią. M niejsza o tych panów. M y

T r u m u n  s z u l t o  f i o r o j t i f f i f i e f i f a  z  l l o s f c n / f f

.. Spór w  W aszyngtonie
M arshall grozi dymisją

„Londyn. (PAP) Nagły odlot Marshalla do Waszyng 
tonu był przedmiotem ożywionych komentarzy.
Zwrócono uwagę na charakterystyczną okoliczność, 
że Marshall opuścił Paryż w niezwykle ważnym mo­
mencie, w którym obecność jego była konieczna,

W aszyngtoński korespondent 
agencji Reutera dow iaduje się z 
dobrze poinform ow anych źródeł, 
że M arsh a ll odleciał do W aszyng­
tonu, aby zaprotestować p rzec iw ­
ko p lanow i Trum ana, zm ierza ją ­
cemu do w ysłan ia  specjalnego w y  
słannlka do M oskw y dla om ówie­
n ia  spornych zagadnień. W ys łan ­
n ik iem  tym  m iał być sędzia Y in -  
són. T ru m an  zam ierzał w  te j spra

Sprawa kontroli 
nad narkotykami

P A R Y Ż  (PAP) Podczas dyskusji, 
k tó ra  się toczyła na Zgromadzeniu 
O gólnym  ONZ W spraw ie k o n tro li 
n a d , n a rko tyka m i zab ie ra li głos l i ­
czni m ówcy.

Delegat radzieck i Paw łów  zazna­
czy-J, że brak iem  omawianego p ro ­
toko łu  jest art. 8, p rzew idu jący, że 
m ocarstwa ko lon ia lne  będą decydo­
wać o rozszerzeniu p ro toko łu  na te ­
ry to r ia  od n ich  zawisłe. Delegacja 
radziecka nie może aprobować art. 8 
p ro tokó łu , wobec czego będzie g ło­
sowała przeciw ko niemu.

w ie
nie.

złożyć specjalne oświadczę-

Sckretarz stanu M arshall, p o in ­
form ow any przez swych pracow ­
n ików  o zam iarze Trum ana, odle­
ciał niezwłocznie do W aszyngto­
nu.

Korespondent R eutera dow ia­
duje się, że M arsha ll zagroził swą 
dym isją w w ypadku, gdyby T ru ­
m an pod jął rozm ow y w  M oskw ie  
bez jego zgody.

Z a  k u lis a m i « .m a łe j szóstk i“

Francja szuka kompromisu
C\y nowy m anew r USA?

P a r y ż .  (P A P ). Zain teresow a­
nie kół politycznych koncentru je  
słę w okół zakulisow ych ko n fe ­
ren c ji 6 członków R ady B ezpie­
czeństwa, bezpośrednio n ie za in te ­
resowanych w  spraw ie B erlina.

„M a ła  szóstka“  o d b y ła  w  c iągu  
nocy  na sobotę d łuższą  k o n fe re n ­
cję. P oda je  się, że „m a ła  szóstka“  
k o n fe ro w a ła  t r z y k ro tn ie  ź odpo­
w ie d z ia ln y m i p rz e d s ta w ic ie la m i 
d e le g a c ji a m e ry k a ń s k ie j i  b r y t y j ­
s k ie j. N a s tę p n ie  p ro w a d z iła  ona 
ro z m o w y  t r z y k ro tn ie  z w ic e m i­
n is tre m  W y s z y ń s k im  i  z m in i­
s tre m  M a n u ils k im .

W  k u lu a ra c h  O N Ż  p o d a je  się, 
że de legac ja  fra n c u s k a  u trz y m u je  
śc is ły  k o n ta k t  z „m a łą  szóstką“ , 
p o p ie ra ją c  je j  s ta ra n ia  o k o m p ro ­
m isow e  ro z w ią z a n ie  sp o ru  b e r l iń ­
skiego.

6 robotnikom dyrektoram i
w przem yśle chemicznym

; W a r s z a w a .  (SAP) Sześciu 
dalszych robotników  objęło ostat­
nio k ierow nicze stanowiska W 
państw ow ym  przem yśle chemicz­
nym .

Z  d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  rb ., na 
w n io se k  C e n tra ln e g o  Z a rządu  
P rze m ys łu  C hem iczńego, D e p a r­
ta m e n t K a d r  M iń . P rze m yś lu  i 
R a n d lu  m ia n o w a ł d y re k to re m  
s o c ja ln y m  C en tr. Z a rzą d u  Przefn , 
Chem. L u d w ik a  D rożdża, ro b o t­
n ik a , u rodź, w  ro k u  1918.

N a s ta n ow isko  nacze lnego d y ­
re k to ra  Z jed n o czo n ych  Z a k ła d ó w  
Gazu K okso -C h e m iczn e g o  w  Ż a - 
b tz u  w y s u n ię ty  zosta ł d o ty c h ­
czasow y ro b o tn ik . A lo jz y  G oćyła , 
u rodź, w  ro k u  1908.

N og ieć M ie czys ła w , ro b o tn ik , 
u rodź, w ro k u  1909, m ia n o w a n y  
zosta ł d y re k to re m  W y tw ó rn i 
N r  13 w  G liw ic a c h , p o d le g łe j

Z jed n o czo n ym  Z a k ła d o m  K o k s o ­
ch e m ic z n y m .

R om an  S k a ls k i, ro b o tn ik , u rodź, 
w  ro k u  1886, zosta ł d y re k to re m  
W y tw ó rn i N r  13 w  B ędz in ie , 
p o d le g łe j Z jed n o czo n ym  Z a k ła ­
dom  P rzem . P a rb  i L a k ie ró w ’ .

B y re k to re n i W y tw ó rn i N r  2 W 
Z ab rzu , p o d le g łe j Z jed n o czo n ym  
Z a k ła d o m  Gazu K oksow n iczego , 
m ia n o w a n y  zosta ł K a ro l W in ce n ­
ty , u rodź, w  ro k u  1908.

B a lw ie rz  A le ksa ń d e r, ro b o tn ik , 
U rodź, w  to k u  1901, zosta ł d y re k ­
to re m  W y tw ó rn i S ia rczanu  G lin u  
W’ Z ło tn ik a c h .

R o b o tn ik  Ja n  B ie rn a c k i, u rodź, 
w  ro k u  1912, zosta ł zastępcą d y ­
re k to ra  do s p ra w  te ch n icznych  
W y tw ó rn i N r. 13 W B ędz in ie , pod ­
le g łe j Z je d n o czo n ym  Z ak ła d o m  
G azu K o kso -C h e m iczn e g o ,

N ie  w yklucza  ślę, że starania  
„m ałe j szóstki“ stanowią m anew r 
am erykański. M an e w r ten pole­
ga na tym , że „m ała szóstka“ pod 
w p ływ em  A m erykanó w  opracuje  
p ro jek t rezo lucji, k tó ry  ty lko  po­
zornie będzie nosił charakter kom  
prom isu, a w  istocie rzeczy p ó j­
dzie po lin ii am erykańskie j.

Warszawa. (PAP) Zarząd G łów ny 
Zw . Zaw. D z ienn ika rzy  RP. w  cza­
sie obrad we W roc ław iu  u ch w a lił 
rezo lucję  następującej treści:

„ Zarząd G łów ny Zw . Zaw. Dzien­
n ika rzy  RP. w ita  uchw a ły  P lenum  
K C  PPR i Rady Naczelnej PPS, 
k tó re  usuwając niebezpieczeństwo  
odchyleń p raw icow o-nac jona lis tycz  
nych w  k ie ro w n ic tw ie  polskiego ru ­
chu robotniczego, zabezpieczyły dal 
szy rozw ó j dem okrac ji ludow e j na 
drodze do pe łne j rea lizac ji socja­
lizm u, do ca łkow itego zniesienia  
w yzysku  człow ieka przez człowieka, 
do dobrobytu  i  szczęścia narodu.

D zienn ikarze polscy s tw ierdza ją , 
iż odchylenie to znalazło sw ój w y ­
raz na łam ach prasy po lsk ie j, m. in . 
w po jm ow an iu  dem okrac ji ludow e j 
jako  ostatecznego celu naszej drogi, 
cr n ie  jako  etapu przejściowego na 
drodze do socja lizm u oraz w  n iedo­
statecznym  zroźum ien iu  m iędzyna­
rodowego cha rakte ru  obozu postę­
pu. •"

Zarząd G łów ny Zw . Zaw . D zien­
n ika rzy  ftp . w źyw d p racow n ików  
prasy do pełnego przezwyciężenia  
w  sw ej p racy  i postaw ie ideow e j 
w szelk ich  pozostałości tych  błędów  
i  fa łszyw ych  te o rii.

D zienn ikarze polscy, zw iązani 
w spólnotą pracy i  dążeń ż całym  
ludem ' p racu jącym  w idzą w  b lis k im  
już  połączeniu, PPR i PPS, w  w y n i­
ku  którego powstanie ideologicznie  
i  o rgan izacyjn ie  Zjednoczona P a r­
t ia  K lasy  R obotniczej — najlepszą  
gw arancją  n iepowstrzym anego po­
stępu społecznego, zabezpieczenie 
suwerenności gospodarczej i  p o li­
tyczne j k ra ju  W oparc iu  o p rzy jaźń  
i  w spółpraę z czołową s iłą  postępu 
— .ze Zw iązk iem  Radzieckim  oraz 
k ra ja m i dem okrac ji ludow ej.

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. D zien­
n ika rzy  RP. w ita  ś rodk i i  zarządze­
nia, zm ierzające do ochrony b ied­
nych i  średnich chłopów przed w y ­
zyskiem  ze s trony  bogaczy i speku­
lan tów  w ie jsk ich .

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. D zien­
n ika rzy  RP. z radością w ita  pow ró t

Prezydenta B ie ru ta  do czynnej, p ta -  
cy w  k ie row n ic tw ie  PPR.

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. Dzień-' 
n ika rzy  RP. potępia ja k  na jos trze j 
in sp ira to ró w  i W ykonawców zbrod­
n iczej napaści na grupę studentów, 
za ję tych pracą naukową pod Sule­
jowem .

Plenarne posiedzenie 
Głównego Zw. Zaw. D ziennika1-^ 
RP. ja k  na jos trze j potępia  
n ię oszczerstw i insynuac ji Prze 
kra jom  dem okrac ji ludow e j, PT 
c iw  Z w iązkow i Radzieckiemu Pj 
wadzoną już  od dawna przez K 
im peria lis tyczne  na Zachodzie.

W zw iązku z M iesiącem  
n ia  P rzy ja źn i Polsko - R,adzieekrZarząd G łów ny Zw . Zaw. D zien­

n ika rzy  RP. stw ierdza, że w yd o b y - . ____ __________ __  _
cie pew nej części ludności w ie js k ie j karzy RP. w zyw a ogół K o le p o ^  j

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. DzieP1̂

z zacofania i  c iem noty, w  k tó re j 
u trzym u ją  w ieś reakcy jne  elementy  
k le ru , wespół z bogaczami i speku­
lan tam i w ie jsk im i, jes t jednym  z 
na jp iln ie jszych  zadań, stojących  
przed prasą.

ja k  najszerszej popu la ryzac ji w 
kich  zdobyczy na jb a rd z ie j p o s t? P \
w e j i  p rzodu jące j n auk i i  k .. ....koiowradzieck ie j, k tó ra  służy  pokoJ0 
św ia tow em u i potrzebom  naJs 
szych mas ludow ych.

Wielki 6-letni plan kulturalny
(D o k o ń c ze n ie  ze $ tr. 1)

lo k ro tn ione  dom y k u ltu ry , św ie tlice , 
zespoły teatra lne, muzyczne, chó­
ralne. Celem ostatecznnym  jest, aby 
przez ku ltu rę , k tó rą  niesie socjalizm  
w yzw o lić  człow ieka p racy w  Polsce.

H o la  Z w ią z k ó w  
Zaw odow ych

O ro li Z w iązków  Zaw odow ych w 
dziele k rzew ien ia  k u ltu ry  m ó w ił na­
stępnie k ie ro w n ik  Kom . K u lt.-O -  
św iat. O K ŻZ  Józef G rzyb. MóWca 
na Wstępie wskazał ha stosunek za­
leżności, is tn ie ją cy  m iędzy dobro­
bytem  m ate ria lnym , a poziomem 
k u ltu ra ln y m  mas pracujących. Za­
gadnienie W ydajności pracy wiąże 
się z k u ltu rą  te j pracy, ta  zaś, jest, 
uzależniona od k u ltu ry  ogólnej p ra ­
cownika. Troska w ięc  o polepszenie 
by tu  m ateria lnego p row adzi do t r o ­
ski o dobra duchowe... '¿w iązk i Za­
wodowe w  Polsce po d ję ły  się tego 
zadania, m ając m ożliwość oddziały 
Wania wychowawczego na masy fo

Zaw odow ych i o w p ływ ie  p rzodu­
jące j k lasy robo tn icze j na tw orzen ie  
się now ej k u ltu ry  narodow ej.

Dalszy ciąg uroczystego w ieczoru 
W ype łn iły  przem ów ien ia  k ie ro w n i­
ków  poszczególnych p lacówek a r ty ­
stycznych. P rzem aw ia ł w ięc o dzia­
ła lnośc i W oj. Rady K u ltu ry  dr. ft. 
Lu tm an , o pracach Zw iązku  Zawo­
dowego L ite ra tó w  Jan Brzoża, o Bla 
stykach, prezes St. M arcinóW j o 
Państw ow ej Wyższej Szkole Sztuk 
P lastycznych — re k to r  A. Rak, o 
Państw ow ej Wyższej Szkole MUzyćz 
ne j — re k to r  dr. A . M itscha, o F i l ­
ha rm o n ii Ś ląskie j — dyr. W. K rże - 
m ieński, o Operze Ś ląskiej — dyr. 
St. Bę lina-SkupieW ski, o Teatrach 
Ś ląskich — dy r. W’ l. K rasnow ieek i i 
o dzia ła lności Zw iązku  Samopomo­
cy C hłopskie j wiceprezes M asłow ­
ski.

P rzem ów ien ia  te b y ły  przeplatane 
w ystępam i a rtys tó w  i zespołów. W y 
s tą p ił chór m ieszany ZZK , zespól

Ś lad y  c z ło w ie k a  z p rzed  3 0 .0 0 0  la t

Wykopaliska w Krakowi®
K rab ó w  (PA P). W  s ie rp n iu  br. 

rozpoczę to  na te re n ie  d a w n e j ce­
g ie ln i na  Z w ie rz y ń c u  (dz ie ln ica  
¿ ra k o w a )  prace- w y k o p a lis k o w e , 
pod k ie ru n k ie m  d y re k to ra  P ań-, 
s tw ow ego  M uze u m  - A rc h e o lo g ic z ­
nego w  W arszaw ie  p ro f. L u d w ik a  
S aw ick iego . P race te d a ły  o s ta t­
n io  ba rdzo  c iekaw e  re z u lta ty . Na 
g łębokośc i 5 m . n a tra f io n o  na s ia ­
d y  p o b y tu  cz ło w ie ka . Z na lez iono  
pon ad to  f ra g m e n ty  ro g ó w  rena , 
kośc i m a m u ta  o raz in n y c h  na ra ­
zie n ie  rozpozn a n ych  zw ie rzą t.

W ła śc iw a  w a rs tw a  k u ltu ro w a  
z n a jd u je  się na g łębokośc i 7 m ,

Aresztowanie bogacza 
wiejskiego

B ia łys tok . (PAP) W  pow iecie 
wysoko-móżioWieckiim aresztowany' 
został przez m ilic ję  za bestia lskie 
trak to w a n ie  robo tn ików  i naduży­
cia so łtys w si Pajewo, -wiejiski bo­
gacz, K ra s ick i.

Posiada om 20. ha z iem i i  ¡pełniąc 
funkc ję  sołtysa ń ie  u p ra w ia ł je j 
sam, lecz n a ją ł w ie jsk iego rob o t­
n ika, m ałoro lnego chłopa. Pewnego 
dnia, n iezadow olony że swego 
pracow nika, z b ił go do n iep rzy­
tomności.

P rzeprowadzając w  te j spraw ie 
dochodzenie, m ilic ja  w y k ry ła  je d ­
nocześnie, że K ras ick i, będąc je d ­
nym  Z najbogatszych ro ln ikó w  
wsi, n ie fig u ru je  na liśc ie  FOW. 
Z a ta ił on rów nież jako so łtys do­
chody innych  bogaeży w ie jsk ich , 
a swoich p rzy jac ió ł.

K ra s ick i, przeprowadzając zb ió r­
kę na FUftdUŚz Odbudowy W ar­
szawy, część zebranych pieniędzy 
przyw łaszczył sobie na w łaśhy uży­
tek. Pob ie ra ł on na tćn  cel po 50 i 
100 zło tych od poszczególnych ch ło ­
pów, w p isu jąc  na lis tę  5 lu b  10 zł.

* igjjSi
p o w yże j ń ie j z n a jd u je  się 
n a n ie s io n y  p rzez w ia t r y  W oi. i a£ 
sie lo d o w c o w y m , pon iże j 
less o .ch a ra k te rze  w a r.ą tw i-cW ^L ] 

D o tychczas zna lez iono  
z w ie rz ą t z e p o k i lodo w co w e j 
narzędz ia , k tó ry c h  fo rm a  św , 
czy o pochodzen iu  m n ie j 
sprzed  20.000 la t.

D z ię k i g łę b o k ie m u  w y k o p 0
sk»,1'
¿lad*sięga jącem u aż do pod łoża 

neg-o, n a tra fio n o  ró w n ie ż  na 
jeszcze g łębsze j w a rs tw y  . h u 
ro w e j. vCu

W  p racach  w yko p a lis k o w y  
b ie rze  u d z ia ł 20 ro b o tn ik ó w . ,g_

T e re n y  w y k o p a lis k o w e  o d '^ g 
d z ll i  goście czescy: studen 
U n iw e rs y te tu  P rask iego  Dag 
ra  PechackO va oraz d r, K f  ng 
p rze p ro w a d za ją cy  a n a lo gu  ^  
p race  na  M o ra w a ch , w  roieJ 
w ośc i Y ls to n lce ,

Przed w odow ali^
ui«

f l i e r w s w g o  n i t i o w ę g l o ^ 8
G D A Ń S K  (PA P). Jak  

Zjednoczenie Stoczni ** hud0'  
pierw szy rudowęglowiec,
Winty z polecenia G A L -u  * ¡̂¡(e 
n i gdańskiej, spuszczony ^ . 
w  dniu 30 bin. na -wodę. g i.  

Będzie to p ierw szy duży, “ UJ- 
ski statek, zbudowany ręka ** 
skiego robotnika,

Walki w Indonezji
L o n d y n  (P A P ). Agencja 

tera donosi z B ataw ii, że 1 lgcj,ą 
głębiu n aftow ym  na Jawi® ^  
się zacięte w a lk i m iędzy  
m i kom unistycznym i a 0 , ...ych 
m i rządow ym i. Po tygodń10 _,ail 
W ilkach  powstańcy opa11 ¿¡ji- 
cenirum  zagłębia naftow e?0

botnicże przeż szeróko rozbudowa- T e ta tru  Śląskiego, lite ra c i śląscy
fący- Się ruch  św ie tlicow y. Ś w ie tlic  
tych  tu roku  ub. było w  Polsce 3.173, 
a W Woj, ś ląsko-dąbrow skim  1.500, 
Zrzeszały one 100.000 am atorów  róż­
nych dziedzin sztuki. Zespoły ama­
to rsk ie  dały w  r. 1947 24.0(10 przed­
staw ień i  konce rtów  dła z górą' 3 
m il. w idzów . Im ponu jące  te cy fry  
świadczą dob itn ie  o szerokości za­
sięgu prac k u ltu ra ln y c h  Zw iązków

P io tr  Baranow icz, A . Baum gardten 
i W . Szewczyk .— Studenci Państw. 
W yż. Szkoły M uzyczne j: A . Lenc i 
J. Z ie lonkow a — a rtyśc i Opery Ś lą­
sk ie j: Bż Kostrzew ska i A . I ł io ls k i 
oraz zespół taneczny Z w ikzku  Sam, 
C hłopskie j ź Lub lińca .

Zw iedzenie W ystaw y P lastyków  
Zakończyło uroczystość mauguYaćii 
sezonu artystycznego na Śląsku,

W a lk a  z p o d b ie ra łe m  g o s p o d a rc z y m

Ponad półtora miliona domiaró*
W a r s z a w a .  (SA P) W edług  

danych z M in is terstw a Skarbu, 
w  roku ubiegłym  w ładze ska r­
bowe spowodowały’ wytoczenie 
180. tys. spraw  karnych  p ła tn ikom  
podatków  w  sektorze p ryw atnym , 
którzy ukrywali swój dochód.

jajS t t "
N a skutek u jaw n ionych  sek-

w ych zeznań podatkowych ggaU 
lorze p ryw atn ym , w ła d *0 
bowe w ym ierzy ły  ogółem ‘ j ¿o- 
dom iarów  p ła tn ikom  p o d 1 ¡,,¡4'
chodowego i 800 tysięcy 0yi0^0'  
rów  p ła tn iko m  podatku  
wego.

UWAGA, M f.O IłZ I HAIHOSŁUCHM*®*
T y g o d n i k  „ P R Z Y J A C I E L “

pos iada  s ta ły  k ą c ik  ra d io w y , w  k tó r y m  z n a jd z ie c ie  c ieka w e  
m a c je  do tyczące  a u d y c ji  ra d io w y c h , Zasad d z ia ła n ia  ra d ia  

' in n y c h  -c ie k a w y c h  w ia d o m o ś c i. C z y ta jc ie  P rz y ja c ie la !  N o w y  j, 1 ^  
u k a z a ł się  w  sp rzed a ży  9. X . b r .  ■
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w ßaw it44 — now y t r iu m f  p o ls k ie j p ra c y

Miliony leżą w błocie
(„Ropcrtaż własny „Dziennika ZachosSnieio“)

Odrodzona Po!ska w  każde j dz iedzin ie  życia  gospodar­
nego stara się usam odzieln ić. P racu je  nad ty m  z jed na ko ­
wym w y s iłk ie m  ro b o tn ik  i  chłop, in ż y n ie r  i palacz, che- 
ftiik  i  geolog. S łowem —  wszyscy. D z ię k i pom ysłow ości 
człowieka p racy  coraz to in n y  zagran iczny p ro d u k t zastę­
pujem y w yrobem  w łasnym , po łsk im . O sta tn io  n o tu je m y  

ty*» odc inku  nowe osiągnięcie, o czym  pisze nasz w spó ł­
pracownik red. .Jan Fakoczy.

Zamienić muł, zwykły, brudny, cuchnący muł na 
Produkt wartości milionów złotych, który byłby po­
hukiwany przez zagranicznych odbiorców za tak po­
ddane dewizy, to osiągnięcie nielada. Sztuki tej do- 
"°uał inż, Antoni Rostek. Dzięki jego pomysłowości 
ezużyteczny dotychczas muł rzeczki Rawy nie tylko 

ałcżnił nas od konieczności importowania t. zw.
„Lauta“ , ale umożliwił zawarcie korzystnych 

transakcji eksportowych.
.Historia tego cennego m ułu, a l-  

ni ,nacz«J „R a w itu “ posiada dość 
zwykle tło. Wszystko bowiem  

^ c|ę io  się od lego, że gazowni 
Świętochłowicach groziło un ie - 

«cnomienie, bo zabrakło filtra  
ę a c®ZJSzczania gazu świetlnego.
SipZ * 'v' eUny, bowiem  nie stanie 
Oc Zdatily (1°  użytku , musi być 

z obniżających jego 
ka domieszek, ja k  np. s iar- 
l)n ^ zyszczenie odbywa się przy  
tj n!!’cv Preparatu absorbującego, 
da '*tra . ^ rzsr* w ojną i do n ie - 
tzw Ba •*eszcze tym  filtrem  była 
j  v' masa „L au ta“, sprowadzana  
. Zagranicy. Jedynym  praw ie pro  

tego preparatu w  E u - 
j, byłi N iem cy. W y ra b ia li go 

odpadków przy w ytap ian iu  a lu - 
łRuin. Do odpadków dom iesza­

ją łrązcze „coś“ , co stanowiło ca-
ję ip

*azdrośnie.
Kiei

3  tajem nicę produkcji. T e j ta -  
Picy N iem cy strzegli bardzo

t,„:r,rovvn¡k ruchu gazowni św ię- 
g «łow ickiej, inż. Rostek, czynił 
“rączko we poszukiwania za
h jU tą“. N ie  dały  one rezultatu. 

°bec tego szukano produktuW
*astiUV . CZF£°- Robiono m iędzy in -  
czvrl Próby z „masą cynkow ą“, 
jto 1 Pozostałościami po w y ta p ia - 
h '  cynku. w  S zarleju  leżą cdle 
•tła1*5- **'■* m asy- Próba nie pow io- 
ki, S1“c W  dalszych swych poszu­
ka r iach inz- Rostek napotkał 
kia i wyschniętego m ułu, gro 
SZe» i°” es°  w  sąsiedztwie Oczy- 
óa T„n ' Z w iązku  Regulacji R aw y  

a K lim zowcu.

Hałdy mułu
M uł 
ka rty

Powstaje*

z « , '“.1 ten stanow ił jedno w ie lk ie  
l^ a r tw ie n ie  dIa Z w . R e g u la c ji 
Wv i" ’• 4 uv’ Sia.je on z osadów R a- 

1 jes t zb ie ra n y  w  o lb rz y m ic h

zbiornikach. O sad-m uł transpor­
tu je  się następnie dużym i ru ro ­
ciągam i na hałdy, gdzie powoli 
wysycha. Z  biegiem  la t hałdy  
p rzybra ły  rozm iary  pagórków', 
wysokości około 20 m etrów . H ałd  
tych jest k ilk a . Teren  pod hałdy, 
czy teren na „m agazynow anie“ 
m ułu Z w . R egulacji R aw y d z ie r­
żaw i za odpowiednią opłatą. H a ł­
dy wciąż się rozrastają, co jest 
zw iązane z dużym  nakładem  k o ­
sztów. Próby w ytap ian ia  z tego 
m ułu żelaza (zaw iera około 3011/« 
Fe), prowadzone przez Z w . Reg. 
R aw y nie ka lku lo w a ły  się.

Nic, w ięc dziwnego, że propozy­
cja inż. Restka odstąpienia mu 
k ilk u  wozów zeschniętego m ułu  
dla  przeprow adzenia próbnego 
filtro w a n ia  gazu świetlnego spot­
ka ła  się z daleko idącym  popar­
ciem.

Zainteresowanie 
w cełei Europie

Próba trw a ła  2 dni, po upływ ie  
których  inż. Kostek m ógł zaw o­
łać z radością:

—  Znalazłem !
I  ja k  w  bajce czarodziejskiej 

zm ien ił się bezużyteczny dotąd, 
w szystkim  zaw adzający i n ikom u  
niepotrzebny m uł w  bezcenny 
skarb. Bo próby w ykaza ły , że ten  
w yschnięty m uł, którego n azw a­
no od rzek i R aw y „R aw item “, 
posiada te same właściwości, k tó ­
re  ma im portowana, masa „L au ­
ta “. G azow nia św iętochłowicka  
przeszła od razu do używ ania  
„R a w itu “.

W krótce i inne gazownie p o l­
skie poszły je j śladem. W iad o ­
mość o „znalezieniu“ nowego f i l ­
tra  dotarła też do gazowni zagra­
nicznych. P ierw sza zgłosiła się

“ iÇcie nie  przedstaw ia wyschniętego ko ry ta  życiodajnego N ilu , 
wyschnięty, lecz rów nież życ ioda jny m u ł rzeki Rawy,

gazownia Budapesztu. Zażądała  
próbki. Potem  gazownia Pragi. 
P róbki dały  w y n ik  pozytyw ny i 
zaw arto  ju ż  piertvsze um ow y. O - 
becnie Szwedzi zainteresow ali 
się „R aw item “ i proszą o próbki.

6 dolarów za toną
Za 1 tonę m ułu, czyli „R a w itu “, 

zagranica p ła c i. . .  6 dolarów.
H a łd y  zaw iera ją  dziś do 2OO.09O 
ton tego cennego błota. Dosłownie  
więc w  „błocie“ leży około 1 m i­
lion dolarów ! A produkcja wciąż 
trw a  i trw ać  będzie tak  długo, 
ja k  długo płynąć będzie R aw a. 
„R a w it“ zresztą jeszcze nie w yp o ­
w iedzia ł swego ostatniego słowa. 
Obecnie czyni się próby z u ży ­
w aniem  go przy ra fin a c ji g lice­
ryny.

K lim zow iec  oddalony jest od 
K atow ic  około 6 km . Dotrzeć do 
hałd  „raw itow ych “ nie trudno. 
Oddalone są od szosy K atow ice  
—  H a jd u k i ledw ie  o jakieś 200 
m etrów . Dojście do nich od szo­
sy prow adzi w ąziu tką , w yjeżdżo ­
ną przez w ozy ścieżką. N a  te j 
ścieżce spotykam  3 w ozy nałado­
w ane czymś, co w ygląda ja k  syp­
ki torf. T y lk o  ten to rf coś za b a r­
dzo błyszczy. To chyba jakieś p y ł­
k i kw arcytow e, odbijające się w  
blasku słońca.

ladą wozy z „Rawitem“
W ozy jadą Od strony pagórków, 

porośniętych traw ą. Z  jednej je ­
dnak strony pagórek nie m a już  
traw y , a w idać brązową, torfistą

masę —  to „ R a w it “ . W y d o b y w a ­
n ie  „R a w itu “  odbyw a  się p r y m i­
ty w n y m  sposobem. T a k  d ługo , 
ja k  go się ła d u je  u sam ych  stóp 
pagórka , n ie  m a jeszcze tru d n o ­
ści. A le  z 2 0 -m e tro w e j w ysokośc i 
tru d n o  zrzucać go w p ro s t na w o ­
zy. P rz y  pom ocy ło p a t . R a w it“  
ła d o w a n y  jest. na  w ozy. W ą tp ię , 
czy w  ta k i sposób zd o ła m y  w y d o ­
b yć  rocznie. 10.000 ton , a ta ka  
ilość  będzie  p ra w d o p o d o b n ie  w  
ro k u  p rz y s z ły m  p o trze b n a  d ła  p o ­
k ry c ia  za p o trze b o w a n ia  k ra jo w e ­
go i zagran icznego.

O becn ie  ła d u je  się „ R a w it “  z 
h a łd . m a ją c y c h  od 10 —  15 la t. 
O poda l są inne , jeszcze n ie  p o ro ­
śn ię te  tra w ą . P o w ie rzch n ia  ich  
szczytów , to  ja k b y  dno w y s c h n ię ­
tego je z io ra , popękane  w  rów ne  
f ig u ry  geom etryczno . T o  „ R a w it “  
m łodszy, lic z ą c y  dop ie ro  5 —  10 
la t. Jest to  ju ż  m u ł suchy, a le je ­
szcze n ie  dość z łeża ły . K i lk a  k r o ­
k ó w  d a le j ro zp o czyn a ją  się „ je ­
z io ra “  b ło tn e , w ysycha jące . To 
„R a w it “  2 - le tn i.  W reszc ie  „ je z io ­
ra “  na jśw ieższe , do k tó ry c h  co 
p ó ł g o d z in y  p ły n ie  w ą s k im  s t r u ­
m y k ie m , w y try s k a ją c y m  z o tw o ru  
ru ro c ią g u  te n  „s u ro w ie c  d la  su ­
ro w c a “ , t j .  osad zanieczyszczo- 
n ych  w ó d  R a w y . Osad ten  z oczy­
szcza ln i p o m p o w a n y  je s t p o d ­
z ie m n y m i ru ro c ią g a m i, k tó ry c h  
o tw o ry  nag le  to  tu , to  ta m  w y ła ­
n ia ją  się z z iem i. K ażde  je z io rk o  
m a b o w ie m  s w ó j ru ro c ią g .

W y k o rz y s ta n ie  b ru d n y c h , c u ­
ch n ących  osadów  m a łe j rzeczk i

» f e i  - '
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U góry: Eksploatacja  „ ra w ito w e j“  góry systemem  
U dołu: „R a w it“  w  stanie p łynnym

odkryw kow ym .

ś lą s k ie j do ce ló w  p ro d u k c y jn y c h  
e ksp lo a ta c ja  „b ło ta “ , to  je d n o  z 
n a jb a rd z ie j p o m ys ło w ych  os iąg ­
n ięć  P o ls k i O d rodzone j, a in ic ja ­
to ro w i, in ż . R o s ik o w i na leży  się 
sp ec ja lna  pochw a ła .

in ż . R ostek je s t rod e m  z Sudoł,

pow. Racibórz. W ojnę spędził czę 
ściowo w  obozie koncentracy j­
nym , a częściowo u kryw ając  się 
przed gestapo w  Przełajce. Dziś 
inż. Rostek jest k ierow nik iem  
G azow ni Raciborskiej.

J a n  R a k o c z y

Dla dobra ludzkości a aie dla zagłady życia
D n ia  21 m a ja  1947 ro k u  „N e w  

Y o rk  H e ra ld “  w  je d n y m  ze sw ych  
p rze g lą d ó w  m ię d zyn a ro d o w ych  
zam ieśc ił ch a ra k te ry s ty c z n e  w y ­
znanie :

„Rosjanie biorą pod uwagę 
bombę atom ową m n ie j pow aż­
nie, a m ożliw y rozw ój energii 
atom ow ej dla celów pokojo­
w ych bardzie j poważnie od 
nas“.

R zeczyw iśc ie , m a ło  —  bardzo  
m a ło  pisze się i m ó w i w  A m e ry ­
ce o p o k o jo w y m  zastosow an iu  
e n e rg ii a to m o w e j. Za to, gdy s łu ­
cha się —  zw łaszcza o s ta tn io  —  
p rze m ó w ie ń  a m e ry k a ń s k ic h  d y ­
p lo m a tó w  i. s tra te g ó w , odnos i się 
w rażen ie , iż lu d z ie  ci są g łęboko  
p rze ko n a n i, że a tom  is tn ie je  je ­
d yn ie  i w y łą c z n ie  po to, b y  s łu -  
ż y ć tw  ich  rę ka ch  ja k o  in s tru m e n t 
szantażu po lityczn e go .

N ie  u,lega w ą tp liw o ś c i, iż  po ­
s ia d a n ie  b om by a to m o w e j bardzo  
n ie z d ro w o  w p ły w a  na tych , k tó ­
rz y  ż y w ią  z łudzen ia , iż pos iada­
ją  m on o p o l w  te j dz iedz in ie . F a k ­
te m  je s t bow iem , że atom owy  
szantaż stał się jedną z głównych  
przyczyn rozbicia św iata na dwa 
obozy —  ta k  ja k  fa k te m  je s t ró w ­
nież, że g d y b y  n ie  bom ba a tom o­
wa, sy tu a c ja  n ie  os iągnę łaby ta ­
k iego  ja k  obecnie, naprężen ia .

Czy os ta tn ie  p rze m ó w ie n ie  m i­
n is tra  W yszyńsk iego  o ko n ie cz ­
ności w y ję c ia  b ro n i a to m o w e j 
spod p ra w a  t r a f i ło  do su m ien ia
—  lu b  w  b ra k u  tegoż, do rozum u
— rze k o m y m  m on o p o lis to m  a to ­
m u  na Zachodzie  —  okaże się ju ż  
w  n a jb liż s z y c h  dn iach . W n iosek 
ra d z ie c k i ma być ro z p a try w a n y  
ja k o  d ru g i p u n k t obrad . N a leży 
je d n a k  ju ż  dziś p o d k re ś lić  —  bez

w zg lę d u  na to, ja k ie  będą dalsze 
jego  lo sy  —  iż w n io se k  ten  u_ 
-w zg lędn ia  na jgo rę tsze  p ra g n ie n ia  
w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  ś w ia ta  i n a j­
żyw o tn ie jsze  in te re s y  ca łe j lu d z ­
kości, a lb o w ie m  obok śc is łe j k o n ­
t r o l i  nad  p ro d u k c ją  e n e rg ii a to ­
m o w e j, żąda on u życ ia  je j w y ­
łączn ie  d la  ce lów  p o ko jo w ych .

„B ojjow a“  inwestycje:
„T h e  B u lle t in  o f the  A to m ie  

S c ie n tis ts “  zam ieśc ił c ie ka w ą  o p i­
n ię  d ra  D a v id a  F. C aversa (p ro ­
fesora p ra w a  u n iw e rs y te tu  w  
H a rv a rd ). P ro f. C overs ocenia, 
że e ksp lo a ta c ja  e n e rg ii a to m o w e j 
n ie  op łaca  się —  m ow a o c z y w i­
ście o e k s p lo a ta c ji d la  ce lów  po­
k o jo w y c h . D laczego? Bo rzeko ­
m o d a ła b y  S tanom  Z jed n o czo n ym

ty lk o  2 %  ogplnego dochodu na ­
rodow ego. N iko g o  chyba  p rz e k o ­
n yw a ć  n ie  trzeba , że n ie  chodzi 
tu  o ren to w n o ść  in w e s ty c ji.  Rzecz 
w  ty m , że a m e ry k a ń s k ie  m ono ­
po le  w ę g lo w e  i n a fto w e  u tra cą  
o lb rz y m ie  z ysk i. P rzepadną  k a ­
p ita ły , in w e s to w a n e  do tychczas w  
p rze m yś le  —  bo zastosow an ie  
e n e rg ii a to m o w e j p rzyn ie s ie  c a ł­
k o w ity  p rz e w ró t te c h n ik i.  Z 
c h w ilą , gd y  z n ik n ie  a to m o w y  in ­
s tru m e n t szantażu w  p o lityce , 
m o m e n ta ln ie  n a s tąp i odprężen ie  
s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o w e j, w ó w ­
czas a m e ry k a ń s k i p rze m ys ł zb ro ­
je n io w y  u tra c i k lie n te lę .

Te w ła ś n ie  pow o d y  spędzają 
sen z oczu ty c h  w szys tk ich , k tó ­
ry m  p o ko jo w a  in w e s ty c ja  a tom u 
się n ie  opłaca.

Omyłka czy ślepota?
A  je d n a k  m y lą  się c i w szyscy, 

k tó rz y  sądzą w  W aszyng ton ie , że 
energ ię  a tom ow ą, p ro d u ko w a n ą  
w za k ładach  O ak R idge  i w  H a n -  
fo rd , m ożna ta k  ja k  gum ę do żu ­
cia, czy lem on iadę  C oca-C ola  za ­
strzec w  u rzędz ie  p a te n to w ym . 
A m e ry k a ń s c y  uczen i n ie ra z  ju ż  
w y ty k a l i  p o lity k o m  i s tra tegom  
D e p a rta m e n tu  S ta n u  n iedo rzecz­
ność ta k ie g o  pog lądu . O s trze g a li 
on i, że s iłą  rzeczy in n e  n a ro d y  
ró w n ie ż  zna jdą  się w k ró tc e  w  
p o s iadan iu  w y n a la z k u .

Postępu  n a u k i n ie  uda się za­
ham ow ać —  i d la tego  m onopoli­
ści am erykańscy nie są już  mono­
polistam i W' dziedzinie energii 
atom owej. Daw no już  n im i być 
przestali, mimo, iż tego nie do­
strzegli, mimo k ilkakro tnych  w y -

raźn ych  ośw iadczeń  ze s tro n y  
p rz e d s ta w ic ie li Z w . R adzieckiego, 
m im o  w ie lu  in n y c h , b a rd z ie j rze ­
czow ych od słów' —  do ivodów .

Do k o g o  n a le ż y  a to m  ?
E ra  a tom ow a  zaczęła się z 

dn iem  6 s ie rp n ia  1945 r., gdy 
p ie rw sze  b o m b y  a tom ow e spad ły  
na H iro s z im ę  i N agasak i. Rząd 
a m e ry k a ń s k i o g ło s ił w ów czas, iż 
u ż y ł te j b ro n i je d y n ie  w  ty m  ce­
lu , b y  p rzysp ieszyć zakończen ie  
w o jn y  i p rz y s tą p ić  do b u d o w y  
trw a łe g o  p o ko ju , k tó ry  m ia ł za­
p e w n ić  lu d zko śc i d łu g o le tn i i spo­
k o jn y  ro z w ó j. T en  w ła śn ie  w z n io ­
s ły  cel o f ic ja ln ie  p rzyśw ie ca ł a n ­
g losask ie j d y p lo m a c ji aż do m o ­
m en tu  p o w s ta n ia  w  O N Z  k o m is ji

a to m o w e j. Je j zadan iem  rrua ło  
być m. in .:

R ozw in ię c ie  ja k  . na jsze rsze j 
w s p ó łp ra c y  1 w y m ia n y  in fo r ­
m a c ji w' zakres ie  osiągn ięć 
n a u k i —  w  ce lach p o k o jo w y c h .

R ozc iągn ięc ie  śc is łe j i  s k u ­
teczne j k o n tro l i  nad p ro d u k ­
c ją  e n e rg ii a to m o w e j i  zagw a­
ra n to w a n ie  je j  użyc ia  w y łą c z ­
n ie  d la  ce lów  p o k o jo w y c h .

S zyd ło  w y la z ło  z w o rk a . Już po 
k i lk u  posiedzen iach  A m e ry k a n ie  
w y s u n ę li s ła w e tn y  p ro je k t  L i ­
lie n th a l —  B a ru ch , z k tó re g o  w y -  
n ik a lo , że p ra g n ą  zachow ać ta ­
je m n icę  i m on o p o l w y n a la z k u  
w y łą czn ie  d la  s iebie. Dalsze p o ­
c iągn ięc ia  d y p lo m a tó w  z W a­
szyng tonu  ods łon iły ' resztę p ra w ­
d y : oto wdelki kap ita ł am erykań ­
ski postanowił użyć szantażu  
bomby atom ow ej wobec Z w . R a ­
dzieckiego.

Czy m ożna je d n a k  op ie rać  po­
l i t y k ę  na bom b ie  a tom ow e j?  N ie  
w n ik a ją c  w  m o ra ln ą  s tronę  tego 
zagadn ien ia , o g ra n iczm y  się do 
s tw ie rd ze n ia , czy ją  w łasność s ta ­
n o w i to  n a jw ię ksze  w  dz ie jach  
n a u k i o d k ryc ie , F a k te m  jes t, iż 
prace nad b a d an ie m  a to m u  p ro ­
w adzono  od la t  w  la b o ra to r ia c h  
w s z y s tk ic h  n ie m a l k ra jó w  , E u ro ­
py. U cze s tn iczy li w  n ich  uczep i 
w s z y s tk ic h  na rodow ośc i. Jest to  
ty p o w y  p rz y k ła d  p ra cy  z b io ro ­
w e j. I  ta k  ja k  n a u ka  je s t d o ro b ­
k ie m  ca łe j lu d zko śc i —  je j , do ­
ro b k ie m  i w łasnośc ią  są w sze l­
k ie  o d k ry c ia  w  d z iedz in ie  e n e rg ii 
a tom ow e j. I  d ia le g o  też w szyscy 
m a m y  p ra w o  żądać u życ ia  a to ­
m u  d la  dob ra  i  na ko rzyść  ca łe j 
lu d zko śc i, a n ie  na zagładę życia .

J. R Y G .

fcon c c r f o i i e j  w K a t o w i c a c h

Koncert inauguracyjny
Sjp

F i l h a r m o n i i  Ś l ą s k i m i
zakreślone akcja kon - 

,d a  świata pracy, z jaką  
CZynQia1r ,FUharm '>n;a SI. w  rozpo- 
^stji;e3 cy czw arty  rok  swego 

oraz zacieśniająca się 
łttu»-!, 1000 2 -amatorskim ruchem 
r^ nyin  na Śląsku,-uia ■ —  charakte­
re m  “ “ ilc-Piej działalność i spo- 

Siu£aSen3 'd n ie n ia  te j in s ty tu c ji. 
. w®zakżc ja ko  ins trum en t 

tury mnia * upowszechniania k u l-  
Ulon;c„  ,;Kycz,nej o rk ies tra  f i lh a r -  

te?>aa _̂ 'arna m usi także dążyć

*w°je 
ho

<äo
st«wać się zespołem

“ 9kona]s2ym! p0gjąbia jącym
f^ n n  „ 0ZliW0Ś“ i odtwórcze, za-Pod1 ri u Wz® ^dem  technicznym ,' 
cel0wi llcht>wym. Temu w łaśnie 

m ają koncerty sym - 
w 'p , t ią tkowe 0 programach z 

*óbi0- ‘ ‘ e®° repertuaru , k tó rych

^ « C 1 będą słuchacze już 
-  sturi-- V  muzycz,nie, ja k  rów - 

lcznvr.H 'u-,ąca m uzykę młodzież, 
130 aż 5 w K a to w i-

s°ticer t v ■ ‘“ “ ‘ rcz-nycn. 
“ H, z , Jakkolw iek w

1'azbą
•monii w

muzycznych. Dwa te 
porów na-

12 koncertów  
miesiącu, stanowić

będą ty lk o  n ie w ie lk i odcinek- p ra ­
cy, odgryw ać będą jednak w  życiu 
o rk ie s try  wleł-ką rolę, ą ze w zglę­
du na to, że m iejscem  w ykonań ich 
będą K atow ice, koncertować one 
będą na sobie uwagę i op in ię pu ­
bliczną.

W to rkow y koncert inauguracy jny  
z trzema poraź p ierw szy w ykona­
n ym i w  K atow icach  dzia łam i 
współczesnych kom pozyto rów  p o l­
skich — P. Perkowskiego „Sw an- 
tew ite m “ ( I I I  obraz), J. A. M ak la - 
kiew ioza „P ieśn iam i ja p o ń sk im i“ 
i A. P anufn ika  „U w e rtu rą  trag icz ­
ną“  uzupełniony n ieprzem ija jące j 
w artości S ym fon ią  „Z  Nowego 
Św iata“  D worzaka, b y ł bardzo po­
ważnym  sukcesem artys tycznym  
F ilh a rm o n ii Ś ląsk ie j i  osobistym, 
dyr. W. K rzem ieńskiego, b y ł także, 
pośrednio, sukcesem Żarz. M ie j­
skiego m. R atow ic, k tó ry  przez 
przejęcie F ilh a rm o n ii i otoczenie 
je j tro s k liw ą  opieką m ateria lną  
s tw o rzy ł w łaśc iw ą atm osferą do 
prac.

O rk ies tra  zrównoważona w 
b rz m ie n iu , z d y s c y p lin o w a n a  r y t ­

m icznie i  dynam icznie (jedyn ie  w 
części U w e rtu ry  P anufn ika  m nie j 
zw arta), rob i w  pe łn i ja k  n a jko ­
rzystnie jsze wrażenie i w róży, w 
obecnych dobrych m ateria lnych  
warunkach, dalszy rozw ój. Jeśli 
można m ów ić z Okazji inaugurac ji
0 czyichś zasługach, to obok am ­
b itne j pracy całego zespołu m uzy­
ków  należy z uznaniem  podkreślić  
ro lę  i pracę dyrekto ra  a rtys tyczne­
go - i  jednocześnie głównego d y ry ­
genta, W ito lda  Krzem ieńskiego.

O ta lencie dyrygenckim  W. K rze ­
m iń s k ie g o  p isa liśm y na tym  m ie j­
scu n ie jednokro tn ie . Z okazji, kon ­
certu  inauguracyjnego można by 
dodać spostrzeżenie o tężeniu i po­
g łęb ian iu  się jego indyw idua lności 
odtw órczej. W idocznym  to  było 
zwłaszcza ,w  S ym fon ii D w orza­
ka. W ie lk ie  to dzieło w in te rp re ­
ta c ji Krzem ieńskiego ro-b:ło w ra ­
żenie nie ty lk o  jasnością, koncep­
cji; fo rm a lne j, w łaśc iw ie  u w yp u ­
kloną a rch itek ton iką  muzyczną, ale 
także i sw oją  treścią  emocjonalną, 
płynącą- od dyrygenta  poprzez o r­
kiestrę, do słuchacza. Zdolność 
przekazywania* swoich szczerych 
wzruszeń każdemu z w ykonaw ców
1 da le j słuchaczom, czy li u m ie ję t­
ność naw iązywania bezpośrednich, 
żyw ych  kon taktów , jes t tą  cechą

k tó ra  odróżnia dobrą ru tyn ą  d y ry ­
gencką od p raw dziw e j sz tuk i od­
tw órcze j, od a rtyzm u. Tę cechę 
zaprezentował W. Krzem-ieński w 
koncercie inauguracy jnym  w  spo­
sób dob itny, wyczarow ując, zw ła ­
szcza w  I l- g ie j  części S ym fon ii 
Dworzaka. we wstępnym  N o k tu r­
nie „S w a n te w ita “  Perkowskiego i 
w  „P ieśn iach japońskich“  M akiak ie  
wieża, nastro je  zgoła nieoczekiwa­
ne, a odczuwane powszechnie. Z 
uznaniem no tu jem y także fakt. dy ­
rygow an ia  sym fon ią  z pamięci.

Sukces „S w a n te w ita “  w  Operze 
Poznańskiej i zapowiedź w ystaw ie ­
nia tego baletu w bieżącym sezo­
nie przez Operę Śl. tym  większe 
wzbudzała zainteresowanie muzyka 
P. Perkowskiego, jednego z. czoło­
w ych polskich kom pozytorów , nb. 
także w ie lk iego  społecznika, p re ­
zesa ZW. Kom pozyto rów  Pol., p rę ­
żę, sa Rady Zw iązków  A rtys tycz ­
nych, członka zarządu i.  w spó ł­
tw órcę „A rto e u “  itd .

Publiczność K a tow ic  zna zresztą 
Perkowskiego z jego św ie tne j „S in ­
fo n ie tty “ , słyszanej bodaj na po­
czątku ubiegłego sezonu. „S w an- 
te w it“ , ja k  można się orientow ać 
z w ykonanego I I I  ob ra zu ,'je s t dzie 
łem , w  porów nan iu  z bardzo zwiią- 
złą „S yn fo n ie ttą “ , szer-oiko rozbu­

dowanym. w  k tó ry m  fantazja  i 
tem peram ent tw órczy, a także ca­
ła  sztuka operow ania fo rm ą i dźwię 
k iem  znalazła zastosowanie. N ie ­
zależnie od n ie w ą tp liw ie  s iln ie j­
szych wrażeń, ja k ie  m uzyka ta ro ­
bić m usi w  połączeniu z gestem i 
tańcem, w  w ykonan iu  estradowym  
w yw a rła  ona w ie lk ie  Wrażenie w a­
lo ram i czysto m uzycznym i. Wspom 
n iany  już  N ok tu rn , o gorącym  k l i ­
macie uczuciowym , z p a rtią  w oka l 
ną wykonaną przez B. K ostrzew - 
siką, pełen tężyzny i mocy fra g ­
m ent marszowy, czy m ądra tech­
nicznie, a m im o to p iękna w  efek­
cie słuchowyn) fuga (?) — oto  k i l ­
ka p rzyk ładów , k tó re  każą z za in ­
teresowaniem  oczekiwać całości 
„S w a n te w ita “  w  zapowiedzianej in 
scenizacji w  Operze Sl.

Również „P ieśn i Japońskie“  M a- 
k lak iew icza  sw oim  poetyckim  
w dziękiem  i egzotyką subtelnych 
brzm ień zdobyły uznanie pub licz ­
ności. Sukces ten poza kom pozyto­
rem  należy podzie lić m iędzy o rk ie  
strę i so listkę — B. Kostrzewaką. 
Podjęcie w ykonania  i następnie b. 
p iękne w ykonanie  trudnych  w oka l 
nie, a i' m uzycznie także, „P ieśn i 
Japońskich“ , to  jeden z najpoważ­
n ie jszych sukcesów estradowych 
św ie tne j operowej śpiewaczki. P ią -

Icny głos, wysoka k u ltu ra  śpiewa­
cza i m uzykalność — oto podstawy 
powodzenia B. K os łrzew sk ie j.

„U w e rtu ra  trag iczna11 P anufn ika  
z rob iła  w ie lk ie  wrażenie. Ma ona 
w  sobie coś z Bacha i coś z Beetho 
vena. Jest w  n ie j m ianow ic ie  n ie ­
usta jący ruch, m o to ryka  fug  B a­
cha i log ika  ke ns trukey j beethove- 
nowskich. Jest ponadto w  n ie j w ie l 
kość. D zie ło to  nosi na sobie n ie ­
w ą tp liw ie  p ię tno doskonałości.

Kończąc om ów ienie tego n iezw y­
k le  udanego i wartościowego w ie­
czoru muzycznego podkreślić  ta k ­
że wypada, że odbył się c.n w  p ięk 

- n ie odnow ionej przez Żarz. M ie jsk i 
sa li F ilh a rm o n ii. Przebudowana i 
powiększona została estrada oraz 
wybudowana (nb. n iezupełnie h a r­
m onizująca ze sty lem  sali) muszla, 
popraw ia jąca akustykę. Ładnie  
sikcm.poncwany przez p las tyków  
ka to w ick ich  h e rłj F ilh a rm o n ii Sl. 
na estradzie, estetyczne w in ie ty , na 
plakatach i programach, gab lo tk i 
propagandowo -  in fo rm a cy jn e  na 
m ieście („M onopo l“ , Księgarn ie 
Koeplingera) — to b. sympatyczne 
dowody trosk liw o śc i Zarządu M ie j­
skiego, p łynące ze zrozum ienia po­
trzeby krzew ien ia  k u ltu ry  muzycz­
nej.

M . Józef M icha łow ski
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Iz b a  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a  
w e W ro c ła w iu

L .  dz. S t. 111-1/204/48.
W ro c ła w , 8. 10. 1948 r .

Rejestracja
p rz ilsU h itrs lw  prztmyttswycb, handlowych i uslnjawych

N a p o d s ta w ie  a r t.  4 p . 13 l i t .  a R ozpo rządzen ia  P re - 
2 y d e n ta  R. P . z 15. 7. 1927 r .  o Izb a ch  P rz e m y s ło w o - 
H a n d lo w y c h  w  b rz m ie n iu  u s ta lo n y m  w  z a łą c z n ik  ’ do 
obw ieszczen ia  M in is tra  P rz e m y s łu  i  H a n d lu  z 17. 4. 
1936 r .  (Dz U . R. P. N r .  45, poz. 335) — Izb a  P rz e m y ­
s ło w o -H a n d lo w a  we W ro c ła w iu  za rządza  re je s tra c ję  
w s z y s tk ic h

prywatnych przcdsiąkiiirstw prze»., handl. i ustagowyck
z n a jd u ją c y c h  się na obszarze w o je w ó d z tw a  w ro c ła w ­
sk iego , bez w z g lę d u  na to  czy  re je s tro w a ły  się w  ro k u  
u b ie g ły m  lu b  b ie żą cym , i  w z y w a  je  do z a re je s tro w a ­
n ia  się w  te rm in ie

od 15 paźdz ie rn ik? ! do 15 lis to p a d a  1948 r. 
R e je s tra c ję  p rz e p ro w a d z a ją : 

d la  m ia s ta  i  p o w ia tu  W ro c ła w  — Izb a  P rz e m y s ło w o - 
H a n d lo w a  w e W ro c ła w iu , u l.  K o ś c iu s z k i 34. 

d la  m ias ta  i p o w ia tu  J e le n ia  G ó ra  — D e le g a tu ra  Iz b y  
w  J e le n ie j G órze , u l.  O s ó b k i-M o ra w s k ie g o  19, 

d la  m ias ta  i  p o w ia tu  K o ż u c h ó w  — D e le g a tu ra  Iz b y  
w  N o w e j S a li. u l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o  9. 

d la  m ias ta  i p o w ia tu  Legn ica  — D e le g a tu ra  Iz b y  w  L e g ­
n ic y , u l. P a n ie ń ska  27,

d la  m ias ta  i  p o w ia tu  Ś w id n ic a  — D e le g a tu ra  Iz b y  
w  Ś w id n ic y , u l.  Ż e ro m s k ie g o  10, 

d la  m ias ta  i  p o w ia tu  W a łb rz y c h  — D e le g a tu ra  Iz b y  
w  W a łb rz y c h u , u l.  św . B a rb a ry  4, 

w  p o z o s ta ły c h  m ia s ta ch  i  p o w ia ta c h  w o je w ó d z tw a  w ro ­
c ła w s k ie g o  P o w ia to w e  Z rzeszen ia  K u p c ó w  p o ls k ic h .

P rz y  re je s tra c j i  n a le ż y  okazać : p o tw ie rd z e n ie  zg ło ­
szenia  lu b  u p ra w n ie n ie  p rz e m y s ło w e , ska rb o w ą  k a r tę  
re je s tra c y jn ą  na 1948 r .. zaśw iadczen ie  p rzyn a le żn o śc i 
d o  zrzeszen ia  p rz e m ys ło w e g o  lu b  k u p ie c k ie g o , k u p c y  
re je s tro w i — w y c ią g  z re je s tru  h a n d lo w e g o . W ła ś c i­
c ie le  p rz e d s ię b io rs tw , k tó r z y  w  ozna czo n ym  te rn rn ie  
ic h  n ie  z a re je s tru ją , u le g n ą  k a rze  w  m y ś l a r t.  6 p o w o ­
łan e g o  R ozpo rządzen ia  P re z y d e n ta  R. P. z 15. 7. 1927 r.

IZ B A  P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W A  
(3662) W E W R O C Ł A W IU .

L , dz.: P ow . IH -180 /130 /48

Okręgowy Urząd Likwidacyjny
poda je  do w iadom ośc i, że w  d n iu  14 p a ź d z ie rn i­
ka 1948 r . o godz. 8 ran o  w  K a to w ic a c h  p rz y  u l. 
Sobieskiego 14 (G araże O. U. L.) odbędzie  się 
U  sprzedaż w  drodze p rz e ta rg u  pub liczn e go  ( l ic y ­
tacja) p o n ie m ie c k ic h  w zg l. opuszczonych p o ja z ­
dów m echan icznych , z n a jd u ją c y c h  się w  tu t.  dys­
pozycji a n ie  sp rzedanych  z p ie rw s z e j l ic y ta c ji.  
W  tym że  sam ym  te rm in ie  odbędzie się I .  sp rze­
daż lic y ta c y jn a  p o ja zd ó w  i części sam ochodo­
w y c h  n o w o p rz e ję ty c h  p rzez tu t.  U rząd . R ó w ­
nocześnie k o m u n ik u je  się, że w  d n iu  3. X I ,  48 r. 
odbędzie  się I I  sprzedaż lic y ta c y jn a  po ja zd ów  
n iesp rze d a n ych  z poprz. l ic y ta c y j o raz I  lic y ta c ja  
p o jazdów , tu d z ie ż  części sam ochodow ych  p rze ­
ję ty c h  p rzez O. U. L . w  m iędzyczasie .

P rze m io to w e  p o ja z d y  będzie m ożna o g lą ­
dać w  trze ch  d n ia ch  p o p rzedza jących  l ic y ­
ta c ję  o godz. 8,30 ra n o  i  w  tym że  sam ym  te rm i­
n ie  m ożna na m ie js c u  o trzym a ć  in fo rm a c je  
w  p rze d m io c ie  cen szacunkow ych.

P rzed  p rz y s tą p ie n ie m  do l ic y ta c j i  obow ią zu je  
u cze s tn ików  z łożen ie  na m ie jscu  w a d iu m  
w  kw o c ie  z ł 4.000 od sam ochodu i  z ł 1.000 od m o­
to cyk la .

N a b yw ca  je s t obow iązany , oprócz ceny sprze­
daży —  u iśc ić  10 %  su m y  sprzedażne j ty tu łe m  
kosz tów  m a n ip u la c y jn y c h  o raz 1I% %  w zg l. 1 % 
p o d a tk u  od n a b yc ia  p ra w  m a ją tk o w y c h .

D y re k to r :
(3660) (M g r .1. N a s ie ro w sk i)

P. T. Odbiorcy księgowości przebitkowej

M Ï2M
p ro s z e n i są o zg ła sza n ie  z a p o trz e b o w a ń  

IV A i R O H  I 9 « 9
W E  F I R M I E  3593

G. Albiński i Ska, K atow ice
S Ł O W A C K IE G O  16, T E L E F O N  N r  356-85

Z A R Z Ą D  M IE J S K I M . K A T O W IC  
W Y D Z IA Ł  G O S P O D A R C Z Y

ogłasza
przetarg publiczny

na sprzedaż d w ó ch  sam ochodów ' osobow.ych: 
„S u p e r-O p e l“  i „ A d lę r “  —  o b yd w a  na chodzie.

L ic y ta c ja  odbędzie  się w  d n iu  22. X . 1948 r. 
o godz. 11. S am ochody og lądać m ożna w  g odz i­
nach u rzę d o w ych  w  K a to w ic a c h , p rz y  u l. M ły ń ­
s k ie j N r  4.

Z g łoszen ia  w  W yd z ia le  G ospodarczym , p o kó j 
N r  114. (3659)

PORTRETY
W Y M IA R  70 X  50:

P re zyd e n t B o le s ła w  B ie ru t  
P re m ie r Józe f C y ra n k ie w ic z  
M a rsza łe k  M . R o la -Ż y m ie rs k i 
Gen. B r. K a ro l Ś w ie rcze w sk i 

C E N A  Z A  E G Z E M P L A R Z  Z Ł  120.—  

W  W Y M IA R Z E  50 X  35:
P re zyd e n t B o le s ła w  B ie ru t  
P re m ie r Józe f C y ra n k ie w ic z  
M arsza łe k  M . R o la -Ż y m ie rs k i 
K a ro l M a rk s  
F ry d e ry k  Engels

o r a z

Jo a ch im  L e le w e l 
A d a m  M ic k ie w ic z

C E N A  Z A  E G Z E M P L A R Z  Z Ł  80.—  
J. M A T E J K I:  H O Ł D  P R U S K I —  Z Ł  200.—  

p o l e c a

K SIĘG A R N IA  SPÓŁ. W 1 D .-O Ś W .

„CZYTELNIK”
K A T O W I C E ,  ULICA 3 MAJA 12
P O R T R E T Y  T E  K S IĘ G A R N IA  P O S IA D A  
S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE  W  T R W A Ł Y C H  
E S T E T Y C Z N Y C H  R A M A C H . (w ł. 102)

Spółdzielnia „LAS" Cieszyn zakupi:
1. re fra k to m e tr

0— 20° o ra z  40— 80° lu b  0— »#*

2. wagę analityczną. 3M4

Ogłoszenie
S Ą D  O K R Ę G O W Y  W  W A D O W IC A C H  wszczął

na zasadzie a rt. 7 § 1 d e k re tu  z d n ia  28. 6. 1946 £• 
(Dz. U. R. P. N r  41. poz. 237) i  a rt. 2 d e k re tu  
z d n ia  17. 10. 1946 r .  (Dz. U. R. P. N r  59, poz. 324) 
pos tępow an ie  k a rn e  p rz e c iw k o  niżej w ym ien io ­
n ym  o p rzes tęps tw o  z a rt.  1 § 1 d ekret«  *  dni® 
28. 6. 1946 r. o odpowiedzialności karn e j są od­
s tęps tw o  od n a ro d o w o śc i w  czasie w ojny:

1. F ra n c iszka  G ó ra lik ,  có rka  R udo lf®  i A hJ ły , 
u r. 28. 3. 1907 r. zam. o s ta tn io  w  K a n io w ie , pęt». 
B ie lsko ;

2. Józe f Śm ieszek, syn. Jana  i M a r i i ,  u r. 7. 12.
1887 r., zam. o s ta tn io  w  W adow icach , A le ja  W o l­
ności 74;

3. Józe f R us in , u r. 8. 9. 1894 r., zam. os ta tn io  
M o k re , pow . G rudz iądz ;

4. K le m e n ty n a  R us in , u r. 28. 9. 1903 r ., asm. 
o s ta tn io  M o k re , pow . G rud z ią d z ;

5. F ra n c isze k  B il iń s k i,  u r. 3. 10. 1912 r,, sarp. 
o s ta tn io  w  Z a to rze , u l. K o le jo w a  237;

6. A lo jz y  O r l ik ,  syn Jana i M a r ia n n y , u r. 2(8. 8- 
1903 r., zam. o s ta tn io  w  B rzeszczach;

7. P aw e ł B u rk n a p o , syn Józefa i Teresy, u r. 
30. 7. 1902 r., zam. w  Z a w o i;

8. E m il Hassa, u r. 5. 9. 1902 r ., syn N ikodem a  
i W a le n i,  zam. o s ta tn io  w  M y s ło w ica ch , u l. B y ­
tom ska  N r  13;

9. M a k s y m ilia n  G an carczyk , syn  Jana i L u d ­
w ik i  z B izo n ió w , la t  32, u rodź, w  A n d ry c h o w ie , 
f ry z je r .

O soby w y m ie n io n e  u c h y la ją  się od Sądu.
R o zp ra w a  sądowa odbędzie  się po  u p ły w ie  60 

d n i od d a ty  n in ie jsze g o  og łoszenia  w  n ieobecno­
ści oska rżonych , p rz y  u d z ia le  O brońcy z u rzędu- 
(3665) S Ę D Z IA  O K R Ę G O W Y

L i s i  g o ń c z y !
H e n ry k  T e ich m a n n , syn H e n ry k a , la t 45. 

vo łksc łeu t*eh , z zaw odu b u d o w n iczy , ostatnio 
za m ieszka ły  w  C h o rzow ie , u l. B y to m s k a  23, 
oska rżony  w  sp ra w ie  V . K . 242/48 Sądu 
O kręgow ego  w  W adow icach  o zb ro d n ie  * 
a rt. 2 d re k re tu  z d n ia  31. 8. 1944 o w ym ia rze  
k a ry  d la  fa s z y s to w s k o -h it le ro w s k ic h  z b ro d ' 
n ia rz y  w in n y c h  z a b ó js tw  i znęcania się na° 
w ię ź n ia m i i je ń ca m i —

»biegł w * wrześniu 194* r. podczas tra n s ­
p o r tu  z w ię z ie n ia  w  B y to m iu  do w ięz ien ia  
w  W adow icach .
A re s z to w a n y  zostą ł dn ia  24 m a ja  1948 r. 

p os tanow ien iem  p ro k u ra to ra  S. O. w  W ado­
w ica ch  N r  I  D i  1380/47 za zb ro d n iczą  dz ia ­
ła ln o ść  w  obozie k o n c e n tra c y jn y m  w  O św ię ­
c im iu  w  ch a ra k te rz e  „ca p o “ , ,.vo ra rb e ite ra  
i  budow n iczego .

W zyw a  się każdego, k to  zna m ie jsce  p oby­
tu  oskarżanego do za w ia d o m ie n ia  o n im  n a j­
b liższe j w ła d zy , sądow e j lu b  m il ic y jn e j i  do 
za trzym a n ia  w  m ia rę  m ożności oskarżonego. 

Sąd O kręgow y w Wadowicach  
(3661) (— ) Przewodniczący

Obwieszczenie
o publicznej licytacji

l .  U rząd S k a rb o w y  w  G liw ic a c h  będzie  sprzeda«'®* 
z l ic y ta c j i  w  d n iu  15 p a ź d z ie rn ik a  1848 r . o godz. *” ■ 
a a ię te  i « w iez ione  do s k ła d n ic y  n a czyn ia  k u c h e n » ' 
s to jy  i k rz e s ła , w ag i. iftn e  p rz e d m io ty  codz ienne* 
p ź y tk u  i  m aszynę  szewską.

Szczegóły' na ta b lic y  og łoszeń U rz ę d u  Skarbowe* 
(8ff8l) N A C ZE LN IK  URZĘDU-

Do K u p c ó w
!ra*£v włikiemiiezi-faUit«ryiiif l
Z a w ia d a m ia m y , że n ad e sz ły  

P O N C R O C H Y  J E D W A B N E  Z  IM P O R T U , do *» * ’£  
c i *  w H u r to w n i M a n u fa k tu ry  J G a la n te r i i  Stz 
s taw  S a w ic k i i S -ka . Ł ó D fc , u l.  G dańska  3 ia . W ™

L o ka le  h a n d low e

P O W A Ż N A  in s ty tu c ja  po ­
s z u k u je  m a g a zyn ó w  na te ­
re n ie  K a to w ic .  O fe r ty :  P A P  
K a to w ic e , Jana U  pod n r . 
555. «I32d

W olne posady

D Z IE W C Z Y N A  16 — 17-le t- 
n ia  do  sp rz ą ta n ia  p o trz e b ­
na n a ty c h m ia s t. O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„ M l “ . 849g

B U D O W N IC Z E G O , te c h n i­
ka  z  p ra k ty k ą , z a tru d n i­
m y  n a ty c h m ia s t. P odan ia , 
in fo rm a c je , w a ru n k i — C. 
S. S. ,,S p o łe m “  B u d o w n ic ­
tw o  K a to w ic e , u l.  Szooena 
11 — I I I  p ię tro . 5S lld

B U C H A L T E R A  B IL A N S I-
STĘ d o  ks ię g o w o ś c i p rze ­
m y s ło w e j p rz y jm ie m y  za­
ra z , na s ta n o w is k o  k ie ro w ­
n icze . W a ru n k i do o m ó w ie ­
n ia . O fe r ty  z o d p is a m i św ia  
d e c tw  i  ż y c io ry s e m  n ad sy ­
ła ć : P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  
P rz e m y s łu  W e łn ia n e g o  N r. 
25 w  Ś w id n ic y , B y s trz y c k a  
49. 6061d

C Z E L A D N IK  rz e ź n ic z y  m o ­
że się  za raz  zg ło s ić . E. 
B a r tk o w ia k , R zeźn ic tw o  
T y c h y . 857g

P O T R Z E B N A  p om o c d o m o ­
w a . K a to w ic e , u l.  D ą b ro w ­
sk ieg o  13 m . l .  887g

W Y C H O W A W C Z Y N I 60 
d w o jg a  d z ie c i p o trze b n a . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  ,,9918“ . 894g

S Z K L A R Z A  (szk ło  d m u c h a ­
ne). o b o w ią z k o w e g o  i  u cz ­
c iw e g o  p rz y jm ie m y  na d o ­
b ry c h  w a ru n k a c h  na sam o­
d z ie ln e  s ta n o w is k o . P ry w a t­
na  w y tw ó rn ia  na G . Ś ląsku . 
O k o lic a  K a to w ic .  P ie rw jz e ń  
s tw o  m a ją  fa c h o w c y  zazna­
jo m ie n i z fa b ry k a c ja  ż a ró ­
w e k . O fe r ty  do C z y te ln ik a  
w  K a to w ic a c h  pod n r  ,.9990“ . 
_________________________ 875g

G O S P O S IA  lu b  pom oc d o ­
m o w a  p o trz e b n a . W a ru n e k  
re fe re n c je . K a to w ic e , 3 M a ­
ja  24 m . 8. Z g łosze n ia : godz. 
14—15. 865d

T A P IC E R A  k w a l i f ik o w a n e ­
go p rz y jm ę . W ó jc ik  Z a ­
b rze . u l. R ooseve lta  5.2.

6t20d

R Z Ą D C A  e n e rg ic z n y  e w e n ­
tu a ln ie  ja k o  k a lk u la to r  
z m ie n i posadę od zaraz. 
O fe r ty :  D z. Zach . K a to w ic e  
pod  „R z ą d c a “ . 871g

IN T E L IG E N T N A  starsza, 
z a jm ie  się dom em  (d w ie  
osoby), d o b re  g o to w a n ie . 
G liw ic e . Ś re d n ia  10/11. Ja ne ­
czek M . 88 Ig

PO M O C  ks ięg o w eg o , z n a jo ­
m ość a m e ry k a n k i i  p rz e b it­
k i .  p rz y jm ie  p racę  od zaraz. 
O fe r ty :  C z y te ln ik  C h o rzó w  
p od  „ Z d o ln y “ . 382g

R E F E R E N T , ko re s p o n d e n t, 
k ie ro w n ik  b iu ra , w ie lo le t ­
n ia  p ra k ty k a , s tu d ia  w y ż ­
sze. szuka posady. Zg łosze ­
n ia : . .C z y te ln ik “  K a to w ic e  
„731“ . 883g

K u p n a

„H A N D B U C H  D E R  GRO* 
G F A P H  IS C H E N  W IS S E N ­
S C H A F T “  k u p ię  to m  1—7. 
ro k  w y d a n ia  1933—38. A u ­
to rz y  F r i t z  K łu te  i  B e h r-  
m a n n . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod 9955. 847g

1.000 Z Ł  p ła cę  za k g  z u ż y ­
ty c h  f i lm ó w  (b ło n ), re n tg e ­
n o w s k ic h  i  fo to g ra fic z n y c h  
n ie  m n ie js z y c h  ja k  9x12. Pa- 
c h o ń s k i, C h o rzó w , 11 L is to ­
pada 29. 877g

Sprzedaże

Posad poszukują

P R A C O W N IK  f r y z je r s k i  po ­
s z u k u je  p osady od zaraz 
w  K a to w ic a c h  lu b  B y to m iu . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  C ho rzó w  
pod  „ F r y z je r “ . 366g

E K S P E D IE N T K A  lu b  ja k o  
k a s je rk a , d o b ra  s iła . poszu­
k u je  posady. O fe r ty :  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod  . 9983* .

863g

M Ł Y N A R Z E  — p rz y b o ry  
m ły ń s k ie  a r ty k u ły  te c h n ic z  
ne dosta rcza  ..M ły n a rs tw o “  
K ra k ó w , P ilip a  13. 5983d

S Z K Ł A  o ry g . K lin g e ra  250 
X 30 x  17. 220 X 34 x 17, 
s z l i f ie r k i  p ne u m a tyczn e , 
m ło tk i  do n ito w a n ia , szp ico 
w a n ia , rę k a w ic e  o c h ro n n e  
o raz  pędzle  p rz e m y s ło w e  
sprzeda „ B iu r o  H a n d lo w e  ‘ 
K a to w ic e , D ą b ro w s k ie g o  1.

7S0g

W A G I d z is ię tn e  d 0 20o kg. 
o k a z y jn ie  do n a b y c ia , te ­
le fo n  317-13. 762g

K O M P R E S O R  sp rzedam  500 
m »/godz„ 8 A tm . ..P A R “  
K ra k ó w , R y n e k  46, „ K o m ­
p re s o r“ . 6058d

L IM U Z Y N Ę  „A D L E R “  w  d o ­
b ry m  s ta n ie  sp rzed a m . B y ­
to m , te l. 29-78. 332g

M O T O C Y K L  V ic to r ia  350 
c m ', g ó rn o za w o ro w y-. w a ł 
k ró le w s k i.  ty p  S aka ra  
Z iin d a p p  200 cm* w  d o b ry m  
s ta n ie . C h o rzó w .
L w o w s k a  7, te l. 401-04

842g

S Y P IA L N IE , ja d a ln ie  k u c h ­
n ie . d o b re j ja ko śc i, ta n io  
sp rze d a je : S za rad o w sk i. K a ­
to w ic e  27 S tyczn ia  34. 339Sd

A . D Z IE M B O W S K I i  Ska
we W łoszczow ie . u l.  C za r­
n ie c k ie g o  n r  8 d os ta rczy  
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  g w in ­
to w n ik ó w . n a rz y n e k  i 
g w in to w n ic  sko śn ych  na 
z a m ó w ie n ie . 6084d

W IL L Ę  k o m fo r to w ą  Zab rze  
ods tąp ię . Z w ro t  k o s z tó w  re  
m o n tu . O fe r ty  C z y te ln ik  
Z a b rze  , 9964“ ‘ . 859g

T O K A R N IE , re w o lw e ró w k i,  
w ie r ta r k i ;  b a la n s ó w k i i  t. p. 
o k a z y jn ie  sp rzeda : . .A to m “ , 
K a to w ic e , u l.  D aszyń sk ie go  
n r . 3. 895g

W IL L Ę  je d n o ro d z in n ą  w  
Z a b rz u  ta n io  ods tą p ię . P o ­
ś re d n ic tw o : K a to w ic e , K o ­
śc iu s z k i 19. 838g

S P R Z E D A M Y  ta b le tk a rk ę . 
a u to m a ty c z n ą  m a szynę  do 
k o m p ry m o w a n ia  ta b le te k  
T y p  T-3 o raz  g ilo ty n ę  m o ­
to ro w ą  i  ręczną  m a łą . W ia ­
dom ość: F irm a  „ L u b ia n a “ , 
C zęstochow a. Z d z is ła w  K a b - 
z iń s k i, D ą b ro w s k ie g o  15.

6129d

F A B R Y K Ę  w y ro b ó w  d rz e w - 
n y c h  sp rzedam . O fe r ty  do 
P A P , C zęstochow a. A le ja  61 
pod  „ F a b ry k ę “ . 6l30d

M A S Z Y N Ę  e le k try c z n ą  b u - 
c h a lte ry jn ą  do  p isa n ia  m a r ­
k i  „M e rc e d e s “  sp rzedam . 
O fe r ty  d o  „C z y te ln ik a “  K a ­
to w ic e  pod „9986“ . 872g

N O R T O N  s p o r to w y  590 cm* 
z w a łe m  k ró le w s k im  o r \ i  
p rz y c z e p k ą  o k a z y jn ie  do 
sp rzed a n ia . G liw ic e . M . 
S trz o d y  15. te l. 49-44. 879g

F A R B O L A K  W ro c ła w . K r u ­
pn icza  9. po leca : fa rb y , la ­
k ie r y ,  p o k o s ty , b ie l c y n k o ­
w ą, t lę n e k  k o b a ltu  oraz 
w s z e lk ie  a r ty k u ły  m a la r ­
sk ie . 6119d

M IS T R Z  c u k ie rn ic z o -p ie k a r -  
s k i z ro k u  1934 da sw o je  
u p ra w n ie n ie  w z g l. p rz y s tą ­
p i do s p ó łk i. O fe r ty :  S opot, 
G ro ttg e ra  12/5. P a w e ł Z a le ­
sk i. 6121d

P O S Z U K U J Ę  w  w ię k s z y m  
m ieśc ie  na D o ln y m  Ś ląsku  
s k ła d u  z m ie s z k a n ie m . O- 
fe r ty :  „P A R “  P oznań , R a ­
ta jc z a k a  7 pod  „10 208“ .

0126d

w ię k s z y m

L O K A L E  h a n d lo w e  w  ce n ­
t ru m  K a to w ic  o ra z  Z a k ła d  
P rz e m y s ło w y  Ż e la z n y  w  Z a ­
b rz u  do o d s tą p ie n ia . Pośre 
d n łc tw o  K a to w ic e , K o ś c iu ­
szk i 19. 889g

L O K A L  h a n d lo w y  re p re  
z e n ta c y jn y  w  c e n tru m  Czę­
s to c h o w y  do  o d s tą p ie n ia . 
O fe r ty  do P A P . C zęstocho­
w a . A le ja  61 pod „ L o k a l “ .

6131d

O K A Z J A ! Z p o w o d u  c h o ­
ro b y  o ds tą p ię  czy n n ą  W y ­
tw ó rn ię  M e ta lo w ą  w  Szcze­
c in ie  — z w s z e lk im i m aszy­
n a m i. O fe r ty :  B iu ro  „ T a ­
m a ra “ , S zczecin , P ia s tó w  
76 pod , 952“ . 6123d

Z A K Ł A D  f r y z je r s k i  z m ie ­
szka n ie m  w  K ra k o w ie  z u - 
rz ą d z e n ic m  i  o g ró d  do o d ­
s tą p ie n ia . L o k a l n a d a je  się 
na c ic h y  p rz e m y s ł. Zg łosze ­
n ia : K ra k ó w . B a rska  82.

6124d

Tygodnik d la  m ło d z ie ży
Cena 20 z ł. P re n u m e ra ta  mies. 70 z ł.

K o n to  P. K . O. 1-8001 (w ł 96)

J A D A L N IĘ  i s y p ia ln ię  o raz 
g a b in e t m ę s k i o k a z y jn ie  
sp rzedam . In fo rm a c je  u d z ie ­
la : „ A to m “  K a to w ic e , u l.  
D aszyń sk ie go  3. 884g

P IL A  h y d ra u lic z n a  o n ap ę ­
d z ie  in d y w id u a ln y m  do 
m e ta li m a r k i  „C o lu m b o “ . 
O s trz a łk a  do  p i ł  ta ś m o w y c h  
i ta rc z o w y c h  u n iw e rs a ln a  
m a rk i  „ V o l lm e r “ . S i ln ik  
..D e u tza “  10 K M  na n a ftę  i 
benzynę . „ M e r k a to r “  P oz­
nań. M ie lż y ń s k ie g o  19. 6125d

O D S T Ą P IM Y  sam ochód  
M ercedes 6 c y l.  l im u z y n ę , 
p rasę  c ie rn a  100 t „  s z l i f ie r ­
kę  do  w a łk ó w  u n iw e rs ., re - 
w o lw e ró w k ę  fre z a rk ę  do 
g w in tó w , p ły t y  n ik lo w e . 
W y tw ó rn ia  N a rz ę d z i, W ro ­
c ła w , U k ry ta  18/7. 6122d

W Y D Z IE R Ż A W IM Y , sp rze ­
d a m y  lu b  p rz y jm ie m y  w s p ó ł 
n ik a  do z a k ła d u  l i to g ra f ic z ­
nego. F irm a  „L u b ia n a “  Czę­
s to ch o w a , Z d z is ła w  K a b z iń -  
sk i, D ą b ro w s k ie g o  15. 6128d

N auka  i S ztuka

Ś P IE W U  so low ego  le k c je . 
P ro f. M ic h a ł W ik l iń s k i ,  K a ­
to w ic e , S ta n is ła w a  3/3. *90g

M ieszkan ia

P O S Z U K U J E  się  4—5 p o k o ­
jo w e g o  m ie s z k a n ia  w  K a to ­
w ic a c h  za z w ro te m  ko sz tó w  
re m o n tu . O fe r ty  n a le ży  sk ła  
dać do  P o ls k ie j A g e n c ji 
P ra s o w e j — B iu ro  O głoszeń, 
K a to w ic e , św . Jana  1!, pod 
. .P iln e “ . 807UI

Z A M IE N IĘ  3 p o k . z k u c h ­
n ią  w i l la  z o g ro d e m  n ie d a ­
le k o  K a to w ic ,  na ta k ie  sa­
m e lu b  m n ie jsze  w  K a to w i­
cach. G liw ic a c h  lu b  o k o lic y . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod ,',9956“ . 891g

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  d w a  
duże p lace nad m o rzem  w  
O r ło w ie . O fe r tv :  C zęstocho­
w a  P A P , pod  „M . W4" ,  6127d

i Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  trz y -  
i p o k o jo w e , k u c h n ia  w  K a to - 
! w ic a c h , u l.  3 M a ja , na 3—4 

w  K a to w ic a c h  lu b  o k o lic y , 
1 O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  
i pod  „9918", 874g

P o k o j e

K A W A L E R  sa m o d z ie ln y  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  u m e b lo w a ­
nego (bez m e b li)  z n ie k rę -  
p u ją c y m  w e jś c ie m ) w  K a ­
to w ic a c h  lu b  Z a łę żu . Cena 
o b o ję tn a . O fe r ty  d o  „D z ie n ­
n ik a  Z a ch . K a to w ic e  pod 
„9315". 782*

D Y R E K T O R  z a tru d n io n y  w  
p rz e m y ś le  p o s z u k u je  p o ko ­
ju .  O fe r ty :  „D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i“  K a to w ic e  pod  9373.

88fig

P O K O J U  u m e b lo w a n e g o  w  
K a to w ic a c h  w z g lę d n ie  o k o ­
l ic y  p o s z u k u ję . O fe r ty :  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  p od  „9982“ .

870g

S T U D E N T  s ta rs z y  s o lid n y  
p o s z u k u je  p iln ie  p o k o ju . 
Cena o b o ję tn a . O fe r ty :  C z y ­
te ln ik  K a to w ic e  pod  ,,9387“ .

87Jg

z g u b i o n o  d e k i. w ie rn o ­
śc i na n a z w is k o  A m a lia  
C hrószcz. R y d u łto w y . Q ’ -  
ło w ie c  50. 6090(3

Z G U B IO N O  d e k i. w ie rn o ­
śc i na n a z w is k o  P a p ró tn y  
O ty lia , R y d u łto w y , u l.  G ło - 
ż y ń ska  3*a. 80?ad

S K R A D Z IO N O  zaśw iadcze- 
n i *  o b y w a te ls tw a  polsk ie*'-- 
na n a z w is k o  s ta łuszka  G e­
n o w e fa . M ie ch o w ie « , Z a m ­
k ó w »  38. 887g

Z gu b y  i k radz ieże

Z G U B IO N O  ‘ d e k i. w ie rn o ­
śc i na n a z w is k o  W ra m - 
b ia n k a  M a r ia , R y d u łto w y , 
u l. P ie co w ska  1. 6088d

Z G U B IO N O  d e k i. w ie rn o ­
ści na n a zw isko  G ó rk a  Jan 
Pszów, kolonia I, 60S9d

Z G U B IO N O  o d c .n e k  za­
m e ld o w a n ia  Z a rzą d  M ie j­
s k i, J e le n ia  G ó ra , na n a ­
z w is k o  M o ry s  J a n in a . fiótyd

S K R A D Z IO N O  k s ią żkę  p o ­
d a tk o w ą  w ra z  z ra c h u n k a ­
m i na f i r m ę  S ta n is ła w  W o- 
le n d o w icż , W a d ow ice . N a d ­
b rzeżna  332. 809?d

S K R A D Z IO N O  d e k la ra c ję
w ie rn o ś c i na n a z w is k o  N ie ­
m iec  M a r la  B ie ls k o . K r a ­
s ińsk ie g o  27. 98Md

S K R A D Z IO N O  w  K a to w i­
cach  5. 8. 43 le g lty m a h ję  
Z w . Z a w . S łu ż b y  Z d ro w ia  
D e n ty s tó w  na 'n azw isko  
S y lw e s te r  D z ie d z ic , B ie l­
sko , Z a m k o w a  s. StOSd

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c j i  R . K . U . K ra ś n ik , w s ia ­
ną na n a z w is k o  K o b e r  J ó ­
ze f. B y to m . Ż o łn . P O ts k ii-  
go 7. 835g

z g u b i o n o  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o , za­
św ia d c z e n ie  za m e ld o w a n ia , 
o raz  k a r t k i  . ż y w n o ś c io w e  
p a ź d z ie rn ik o w e  w y d a m ) na 
n a z w is k o  C ż u b in  F ra n c is z ­
ka . B y to m . K o c h a n o w s k ie ­
go 39. 888*

S K R A D Z IO N O  d o w ó d  P . K . 
p .  N r ,  354980 na  n a z w is k o  
Z ó łk ie w ie z  H a lin a , B is k u p i­
ce. Z ie m s k a  4. 774*

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  oso­
b is te  n® n a z w is k o  P a w e łe k  
W o jc ie c h , Z a b rze , W o lno śc i 
234. 77»g

Z G U B IO N O  ty m cza so w e  za­
ś w ia d cze n ie  n a ro d o w o ś o i 
p o ls k e j n r .  8*8-40. B y to m s k a
G e r tru d a . 7«Sg

Z G U B IO N O  w s z e lk ie  d o k u ­
m e n ty  w y d a n e  n a  n a z w is k o  
K w ia tk o w s k i A le k s a n d e r. 
Ł aska w e g o  znalazcę prpszę 
o z w ro t za w y n a g ro d ż ą - 
n le m . 890g

Z G U B IO N O  k a r tę  ro ją ś L " . -  
c y jn ą  N r .  170**8 w y d a n a  
p rz e z  U rz ą d  S k a rb o w y  Z a ­
b rze . na n a z w is k o  S taśko  
F ra n c is z e k , Z a b rze , l w o w ­
sk ieg o  fi. SiWSd

Z G U B IO N O  d n ig  *. X . w 
p o c ią g u  J ę d rz ę jp w —K a to ­
w ic e  p o r t fe l  z ' za w a rto śc ią  
w s z e lk ic h  d o k u m e n tó w . Ł ą ­
czek  F ra n c is z e k , K a to w ic e , 
c h o rz o w s k a  392. Sfiig

Z G U B IO N O  32. IX .  48. na
d w o rc u  K a to w ic a c h : p o r t ­
fe l,  p ie n ią d ze  d o k u m e n ty - 
Z w ro t  za w y n a g ro d z e n ie m  
ty lk o  d o k u m e n tó w  i  p o r t ­
fe lu .  B ó c ią ń ska , Zab rze  
3 M a ja  52. *0 fg

Z G U B IO N O  d n . 7. If i. 41.
p o r t fe l  z. d o w o d a m i. Z n a ­
lazcę  uprasza  s ię  o z w ra t 
za w y n a g ro d z e n ie m . K a to ­
w ic e , P a d e re w s k ie g o  3 m . 5.

811g

Z G U B IO N O  d e k la r .  w ie r ­
ności na n a z w is k o  M itrę g a
Jan. R y d u łto w y , u l.  K s , P o  
Śpiecba. fif)92d

z a g u b i o n o  w  K a to w ic a c h
le g ity m a c ję  k o le jo w ą , k a r ­
tę  re je s tra c y jn ą , ra c h u n k i-  
ze zw o le n ie  h a n d lu . M a rząc 
B ro n is ła w a , B rz e s k o , w o j. 
K ra k o w s k ie . 87*g

S K R A D Z IO N O  d w a  p ra w a  
ja z d y , re je s tra c je  sam ocho ­
du . re je s tra c ję  R K U . B y -  
'o rp , o raz  ś w ia d e c tw o  p r a k ­
ty k i  ś lu s a rs k ie j. 
ń t i  K a jjm ie rz ,  B y to m . 8M *

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
R K U . S osnow iec  na n a z w i­
sko  J ę d ro iB  F e lic ja n  W ie ­
s ław . G liw ic® , W ro c ła w s k a  
A r. 4. 878g

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za­
ś w ia d cze n ie  n a ro d o w o śc i 
p o ls k ie ! na n a z w is k o  B e r­
n a rd  H lld e g a rd ś . 88<g

Z A G U B IO N O  k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  w o js k o w ą  R K U . 
K ło d z k o  na n a z w is k o  S p y­
c h a ls k i Józef, N o w a  R ude. 
P o cz to w a  n .  u n d

MASZYNY biurowe
sp rzedam : z d łu g im  w * 
k ie m . do Uczenia e le * 
try c z n a  na taśm ę. 
C H A N IX A “  K R A K O W ; 
Szew ska 32. O 83“ ’

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io £
w s z y s tk ie  d o k u m e n ty

Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
s łużb o w ą  w y d a n ą  p rzez  D y ­
re k c ję  L a só w  P a ń s tw o w y c h  
w  B y to m iu  o ra z  k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  m o to ro w e ru  na 
nazw iB ko  Że m ła  B o g us ła w , 
z a m ie szka ły  w  M o k ry m  
D o ftc u , gm . C h rzą s to w ice .

6II5d

Z G U B IO N O  k a r tę  re p a t r ia ­
c y jn ą  ńą n a z w is k o  L in k  R o­
za lia , J e le n ia  G ó ra . 81i 2d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
R . K .  U . w y d a n e  w  O p o lu  
na n a z w is k o  P lo e h  A lf re d ,  
z a m ie s z k a ły  w  G ro szo w i- 
c»ch. * l l5 d

Poszukiw ani*

B O N Y  J a n in y  B lu m e n fe ld  
z  R o h a cze w sk ich . u r .  m a ­
rze c  1917 P rz e m y ś l, o s ta tn ia  
p rz e b y w a ją c « } w  S ta n is ła ­
w o w ie . p o s z u k u ję  m ąż. W ia ­
d om o śc i k ie ro w a ć : f ł lu m e n -  
ie ld  S tan is ław .. K a m ie ń , 
pocz ta  M irs k , D o ln y  Ś ląsk.

H ild

tlRtowataienia

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n e : le g it .  Z w . Z a w . i s łuż ­
bow ą. k a r t k i  żyw n o śc io w e - 
C z e rn ik  A lo jz y .  e m d

L alf
n a z w is k o  O r lo f  Frąncisz ’ 
S ie m ia n o w ic e , B y tc m s * ag$2g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b W "f
d o k u m e n ty  k a r tę  re 3effłi»ff. 
c y jn ą  R. K . U . S o s n o w i^  
P a s te rn a k  S te fa n , s i i jd  
k ó w . y  

U N IE W A Ż N IA M  *S ut>ian8  
k a r tą  re je s tra c y jn ą  w 5 T fsici 
R K U . T a rn ó w . P ozna,Vn«d 
S te fa n . 5lu^

U N IE W A Ż N IA M  zgub . » J J , 
czasow e za św iadczen ie  
sam ośei 1321/48. F o jc tk  - 
rz y , C ieszyn . ”

¡ gf u f
C h o rzó w . Z ie liń s k ą

U N IE W A Ż N IA M  *S UT 'Ü  g 
le g ity m a c ję  w y d a n ą  z ' -

M y s z k ó w .

R ó ż

M * 'Pośredniciw * }aw.
wr0C\%y

*95?

B IU R O
try m o n ia ln e g o .
S ta lin a  83. Dołączyć 
z n a c z k i l is to w e .

w  D N IU  14. 19. w y s tś ^ L y -  
Teatrze M iejskim  w  ‘-'.L.pu' 
nie znakomity
m o ry s ta , u lu b ie n ie c  r  ca- 
s lue h a czy  i k in o m a n ó w  ;, 
łe j  P o ls k i.  H e n io  D om »” ^

Ś T E F A N  P ru s z k o w s k i 
p o lu , G runw aldzka  »• L ną- 
prasza na s k u te k  P0l l i5 k *  
n ia  s ię  s tro n  p. Oc<\ y  
S te fa n ię , z a m ie s z k a »  z* 
Ś w idrze k o ło  Warszawy Jej 
n ie s łu szn ie  wyrządzone {aC|i 
z n ie w a g i op isane  w  “ . a t i  
S. G r , V K g . 8*7748. ^

Cennik ogłoszeń5
O G Ł O S Z E N IA  *« te ks te m  id z ia ł z w y c z a ln y U

l szp *7.3 m m ), 
do  o g ó ln e ) ilo ś c i 10 m m  < 

od 71— 180 m m  .
, Od 121—aoo m m  .

Od 29!—380 m m  
p o w y ż e j 3*0 m m

N E K R O L O G ! są te lsetem  id z ia t zw ycza jn y ) '-  
do ogó ln e ) ilo ś c i 70 m m  . ■ 7J

od 71 — 120 m m  . , ..
od 121—3*0 m m  . . ..
od 5ftl—s#o m m  . . .. l*o

p o w y ż e j *00 m m  . .

O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E : (szerok, 1 szp 5" " * 2
. z ł 100 za t  (piP

zl S* z»
.. 70 •• 
.. 05 •• 
.. 110 •• 
.. 140 ••

50 z®

i n>2
1 "’S
i «>5
i
1 rfl10

de o g ó ln ą ) Ilo ś c i 70 m m  
od 71—13« m m  
dd i? )—29* m m  
od  M i-z o o  m m  

D ow yże) M * m m

•• l22 
.. 15*
.. 35"
.. 280 ••

N E K R O L O G I w te h ś rle  een» ogłosz tekst ' aB
W5':"

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :
w s e y t tk lé  oe łoszęn i»  d ro b n e  z* i s tó w ”  
d l*  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  za I s łow o  
P ie rw sze  « Iowo l ic z y  sie zasad n lrzn

*J««£

T łu s ty m  d ru k ie m  k»>de s ło w o  lic z y  
d i« . O g łoszen ie  d ro b n e : n s jm n le i  io * '
w y ź ę l 40 4 łów * 2 .- „ d * '

B t f i r l j :  «» og łoszen ia  zam ieszczone L w y
I św ię ta  po t)!« :»  się a o d łte k  w w y *m f„;.| i oÇ,*0»IP8 w wy’. ..-h 

wśrOÓ drpbPV^ g* O1,

Z *  n te ie rm łn n w e  
o d p o w ia d a m y ,
Z» w s trz y m a n e  ogłoszenia , 
g o tó w k i n ie  m u e t

i«*

Za «»strzeżenie m ięisca 
»zeń d r  m m  o *  t *zt> j seat; Pon 
I d w u * * p * ) to w r  a. ir.dk; u r y c:
W tekście * \W% Za ogłoszeni» t»b *l
bilanse I kom binow ane L  UWSÍ, ^  

okazanie «le o tf0 ,r
oi'°‘

z e lk l«  w p ła ty  z.» ogłnsz.ent» p ro s im y  
na k o n to : i i i  -  <«*« p. r . o . K a to w lre . 
u łc in k u  czego w p ła t*  d o ty c z y ] A dre« „w rt " -
K a tO w ire  « I 3 M a l»  I? '«  i b a  3*4.73 I « '

Biuro
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Szwedka
kończy kurs U. L.

hanjl S2̂ n to )- Szwedka B irg it t  Jo 
zów'^n> to ra to rk a  jednego z obo 

Szwecji dla Polek, b. wieź
w 

Polski

‘“ rek u ułv'n ' tv-
ievenoh060211 koncentracyjnego 
a j  , brueck, p rzyby ła  dó Po 
n6g0 ,anow:eniem ukończenie j 
go, -ursu U n iw ersyte tu  Ludow e-

W s^tt* Johansson zapisał« się na 
Cieg, w  N ie rodz im iu  (Śląsk 
i i  ^ n®kł), gdzie p iln ie  studiowa- 
stori„ Z!,gólnie język po lsk i oraz h i-

lę Polski.

Zdeprawowani opiekunowie młodzieży

W y s tę p n i k s ię ż a  s ta n ę  p rze d  sądem
_ - - - I »V- _ M . l i i  . I* .1 , „  .. t. rne lsw nU M  K lp n f tw s k lp n u i,  OSkiŁt-

K a t o w i c e .  P roku ra tu ra  S ą- 
uu ruifffti | (iu okręgow ego w  Raciborzu spo­

ceniem ukończeni« je d - | rządziła  a k t oskarżenia p rzec iw - 
TTm«.A T 1 ¡ę0 H en ry k o w i W elciow i, k tó ­

ry  jako  nauczyciel re lig ii w  szko­
łach powszechnych w  T urko w ic , 
Uciecho w icach i  W achowieach, 
pow. raciborskiego, znęcał się 
okrutn ie  nad uczniam i pow ierzo­
n ym i jego pieczy.

Dujukrotna kara śm ierci
dla k a ta  ludności Częstochowy

Ijaj. , ^ 0chow a (a). O draczana k i l -  
ia t.-° . ? sp raw a  R om ana Józe­

fę l^ to ie w ic z a ,  k tó ra  na sku - 
ra -  ka rg i ka sa cy jn e j p ro k u ra to .
tek
ra n w J  " “ =n'-y ju e j
^s jw  ' aZana zost&to  Przez $ąd 
tr2gnf Zszy t o  ponow nego  rozp a - 
Znaj a S ądow i O kręgow em u , 
tiy epi ^  w « o ra i sw ó j spodz iew a -

no w czo ra jsze j ro z p ra ­
w ili aa> św ia d k o w ie  p o tw ie r-  
t o k  , ko w ic ie  z a rz u ty- zaw a rte  
teznań 05karżen ia . W  św ie tle  tych  
iy  sy lw e tka  oskarżonego, k tó  
ną « i 7 ro k u  życ ia  p o tra f i ł  z z im -  
Swe m ord o w a ć  bezbronne
Wet •8 r?r’ n ' e osżczędzając n a - 
iz i6i 2leci, w y p a d ła  jeszcze b a r-  
U d z j- jto to io . W y ją tk o w o  czynny 
Wieją ^ m ic ik ie w ic z a  w  a k c ji l i k -  

y in e j ge tta , s trz a ły  do ucie-

^  kołams tra m w a ju
B y t

‘ » ffi (w k). D w a nieszczęśli- 

teamVyPadki Praeiechania przez 
1 j  ̂* » i  zdarzyły  się w  dniach

»lia ?)ni- W B ytom iu Pr*y  u l- 8 ie . 
C j^ ^ te k ie j .  w  godzinach w ie - 
w  7 hm. w racający do do- 
„jj ®rac°w n ik  b iurow y kopalni 
(H0 ^ y ° rz e ł  B ia ły “ A lfons Szy­
jo^ at *7, w pad ł . nieszczęśliwie 
żeĄ at'^cy tra m w a j i doznał obra 

glovvy °ra z  złam ania 7 żeber. 
o ^ H w y  zm arł na skutek 

M T ° nych  ran . N a  tej samej 
H |j Br*y  tej samej u licy w  dniu  
\vyc, ‘ "" godzinach popoludnio- 
'vSad ^ 'tę tn ią  Rozalia K ub ik  
Zjja. Pod kola tram w aju  do- 
0ti.3ąC ś c ię c ia  p raw ej stopy. —  
tez nte-1izczęśliwego wypadku  
S5et,evv‘ez^opo do szpitala przy ul. 

° lnskiego w Bytom iu. -

ka jącego  p rzed  s iepaczam i h it le ­
ro w s k im i Ż yda , k tó ry  w y b ie g ł z 
dom u n r  88 p rz y  u l. N adrzeczne j, 
w y b ie ra n ie  spośród n ie lic z n e j 
g a rs tk i o ca la łych  i  um ieszczo­
n y c h  w  obozie p ra c y  p rzym u so ­
w e j „H asag  _ P e ltz e ry “  Ż yd ó w , 
osób, skazanych  na s tracen ie , 
sc h w y ta n ie  jednego  ze skazanych 
na  zagładę, p ró b u ją ce g o  uc ieczk i 
i  oddan ie  go w  ręce k a tó w , po. 
dob nych  K m ic ik ie w ic z o w i, u d z ia ł 
w  szeregu egzekuc jach  n ie w in ­
n y c h  m ężczyzn  i k o b ie t, znęcanie 
się nad  ro b o tn ik a m i ż y d o w s k im i 
i  p o ls k im i, o g ra b ia n ia n ie  n ie ­
szczęsnych, skazanych  na p o b y t 
w  obozie p ra cy  p rzym u so w e j, z 
kosz tow nośc i i  p ie n ię d zy , b ic ie  
n a p o tk a n y c h  lu d z i bez żadnego 
ku . te m u  pow odu , a je d y n ie  d la  
zaspoko jen ia  g ło d u  k r w i  —  to  n:e 
zb ic ie  us ta lone  fa k ty  z b ro d n i, po ­
p e łn io n y c h  p rzez oskarżonego 
R m ic ik ie w ic z a  w  okresie , od s ie rp  
n ia  1942 r .  do p a ź d z ie rn ik a  1943 r. 
na  s ta n o w is k u  „w e rk s c h u tz a “  
(s tra ż n ik a  fab rycznego).

O ty m , ja k  cyn iczn ym , pozba­
w io n y m  -w szelk ich uczuć lu d z ­
k ic h  z b ro d n ia rze m  je s t K m ic ik ie -  
w icz , m ó w ił obszern ie  oska rżyć o) 
p u b lic z n y  p ro k . Kosiński, k tó re ­
go w y w o d y  p o p a rte  zosta ły  n ie ­
zb itą  lo g ik ą  fa k tó w , u s ta lo nych  
W to k u  p rze w o d u  sądowego. Poza 
m ło d y m  w ie k ie m  oskarżonego 
p ro k u ra to r  n ie  zn a la z ł d la  K m ic i-  
k ie w ic z a  żadnych  o ko licznośc i ła ­
godzących  i  d la tego  z ust- o ska r­
życ ie la  p a d ły  m ocne oczekiw ane 
zresztą  p rzez w y p e łn ia ją c ą  salę 
sądową po b rze g i pub liczn o ść  s ło­
w a : „Ż ą d a m  d la  oskarżonego 
K m ic ik ie w ic z a  k a ry  ś m ie rc i“ .

P óźn ym  w ie ćżb rem  p rz e w o d n i­
czący sędzia W a śn ie w śk i odczy­
ta ł w y ro k ,  ska zu ją cy  K m ic ik ie ­
w icza  d w u k ro tn ie  na k a rę  ś m ie r­
c i z pozb aw ie n ie m  p ra w  na za w ­
sze i k o n fis k a tą  m ie n ia . O ska rżo ­
n y  p rz y ją ł w y ro k  z zu p e łn y m  
spoko jem .

N ie lud zk i katecheta % b łahych  
powodów stosował ka ry  cielesne. 
Szczególnie dotk liw ie  poturbow ał 
on 12-letniego Czesława Haczko, 
10-letniego Józefa Szczora, 13-iet 
niego A ndrzeja  W ierzbickiego, 
16-Ietniego Stanisław a K raw c zu ­
ka, 14-letniego K onrada Trzyskę  
i  12_letniego M ichała  Grochol­
skiego. M icha! Grocholski, uczeń 
3 klasy szkoły powszechnej w  
Uciechowicach pobity d o tk liw ie  i 
skopany przez księdza w  k w ie t­
n iu  br., po ciężkiej chorobie zm arł 
w  dniu 6 lipca br. w  szpitalu.

Naoczni św iadkow ie w ystępków  
księdza oraz rodzice pobitych  
dzieci przytoczyli w  czasie docho­
dzeń szereg p rzyk ładów  znęcania 
się przez katechetę "nad uczniami 
I  tak , k iedy rodzice M ichała  od­
m ów ili dostarczenia k o n i do zwóz 
k i cegły na odbudowę kośc io ła  
ks. W ełcel w  d n iu  28 k w ie tn ia  br. 
szykanując od dłuższego czasu 
ucznia Grocholskiego polecił mu  
przesiąść się do p ie rw s z e j ła w k i,  
N a ociąganie chłopca W e łce l z 
fu r ią  począł dzieckiem  g w a łto w ­
nie potrząsać i szarpać za włosy 
oraz okładać je pięściam i po gło­
w ie i plecach, K iedy  chłopiec po­
naglany w  ten sposób wychodząc 
z ła w k i p rzew rócił się, katecheta  
kopnął go k ilk a k ro tn ie ,  po czym  
podniósłszy za uszy zadał m u je ­
szcze k ilk a  ciosów pięścią w  gło­
w ę i  popchnął kolanem . W' jesioni 
1947 r. ks. W eleel podniósłszy za 
uszy ucznia Czesława Haczkę rzu ­
cił go w  ten sposób, iż nieszczę­
śliw y stoczył się po schodach z 
pierwszego p ię tra  na p arter. In ­
nym  razem  pobił on tego samego 
ucznia po głowie ta k  d otk liw ie , 
że przez dłuższy czas dziecko Cho­
row ało na uszy.

W  podobny sposób ks. We)cel 
postępował z innym i uczniami. 
N ie ludzkie  postępowanie księdza 
wzbudziło  u dzieci taką  grozę, że 
w  dniu w  k tó rym  przypadała le k ­
cja re lig ii nie chciały one iść do 
szkoły.

W  najbliższych dniach n ie ludz­
k i katecheta stanie przed Sądem  
Doraźnym .

*
G l i w i c e .  P ro ku ra tu ra  Sądu 

Okręgowego w  G liw icach ukoń ­
czyła dochodzenie przeciw ko p re ­
fek tow i I .  Państw . G im nazjum  i 
Liceum  w  G liw icach, księdzu Ja -

M ło d o c ian y  p rzestępca
przed sądem

L u b a w k a  (ja). 1 8 -le tn i J u lia n  
G łó w czyk , m ieszkan iec  L u b a w k i,  
będąc z w iz y tą  u  swego zn a jo m e ­
go A n d rz e ja  P la ty , z a b ra ł leżący 
na  o kn ie  zegarek, p ozos taw iony  
c h w ilo w o  bez o p ie k i, o raz oko ło  
3.000 z ło tych .

P la ta  za m e ld o w a ł o w y p a d k u  
w ła d zo m  m ilic y jn y m . M ło d o c ia n y  
przestępca  n ie  p rz y z n a ł się do w i 
ny , a p rzep row adzona  re w iz ja  —. 
n ie  da ła  re z u lta tu .

N a ro z p ra w ie  sądow e j w obec 
b ra k u  dow odów , ch łopca  un ie w in . 
m ono. P ro k u ra to r  w n ió s ł ape la ­
cję. Sąd A p e la c y jn y  w ysze d ł z 
innego za łożen ia  i J u lia n  G ło w - 
czyk  skazany zosta ł na ro k  W ię­
z ienia.

rosław ow i K lenow skiem u, oskar­
żonem u o nakłan ian ie  uczniów, 
będących jego w ychow ankam i, do 
poddaw ania się czynom nierząd­
nym  i  dopuszczanie się takich  
czynów z uczniam i pow ierzony­
mi jego opiece. W ykorzystyw ał on 
w  tym  celu organizowane przez 
siebie w ycieczki i  le tn ie  kolonie.

W  realizow aniu  swych zam ia­
ró w  był K lenow ski ta k  bezwzględ  
ny, że gdy jeden z uczniów w zb ra ­
n ia ł się przyjść do niego do m iesz­
kania, ksiądz w ym ógł na n im  
podczas spowiedzi słowo honoru, 
że go odwiedzi. Czynów  swoich 
dopuszczał się ksiądz K lenow ski 
w stosunku do uczniów w  w ieku  
od 15— 17 lat, w  jednym  zaś w y ­
padku jego o fiarą  był chłopiec 
14_letni.

Ponieważ postępowanie jego 
stało się głośne wśród uczniów i 
przybrało  szerokie rozm iary, 3 z 
nich udało się z delegacją do b i­
skupa w  Opolu, w  celu pow iado. 
m ienia go o stw ierdzonych fa k ­
tach. In te rw e n c ja  jednak nie od­
niosła żadnego skutku.

W  procesie ks. K lenowskiego, 
któ ry  odbędzie się przed Sądem  
O kręgow ym  w  G liw icach, prze­
słuchanych będzie k ilkunastu  
św iadków .

P O N IE D Z IA Ł E K , 11 P A Ź D Z IE R N IK A
5.10 S y g n a ł czasu, p o b u d k a . 5.15 

S treszczen ie  w ia d o m o ś c i p o ra n n y  c ii 
5.20 K o n c e r t  p o ra n n y  d la  ś w ia ta  p ra ­
cy . 6.00 G im n a s ty k a  p o ra n n a . 6.10 
D z ie n n ik  p o ra n n y . 8.25 M u z y k a  po-, 
ra n n a  (p ły ty ) .  6.50 P ro g ra m  d n ia . 7.00 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  ra d io w e g o . 7.21) 
M u z y k a  p o ra n n a  (p ły ty ) .  7.25 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o . 7.40 M u z y k a  p o ­
ra n n a  (p ły ty ) .  8.00 K o m u n ik a ty  r lo k a l-  
ne). 8.10 M u z y k a  p o ra n n a . 8.oa „G a ­
z e tka  ra d io w a  d la  s z k ó ł“ . 9.15 I n f o r ­
m a c je  o g ó ln o p o ls k ie . 9.20 S k rz y n k a  
P C K . 9.30 „W sze ch n ica  ra d io w a " . 9.4a 
Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u  na d z ie ń  b ie ­
żący. 11.40 A u d y c ja  s z ko ln a  d la  k la s  
m ło d s z y c h . 11.57 S y g n a ł czasu i  h e j­
n a ł. 12.04 W ia d o m o ś c i p o łu d n io w e . 12.10 

Z m u z y k i r a d z ie c k ie j“ . 12.35 A u d y ­
c ja  d la  w s i. 12.50 „O  zd ob ycza ch  so­
c ja ln y c h  k o b ie t w  ZS R R . 14.30 M u z y ­
ka  p o p u la rn a  z p ły t .  15.00 In fo rm a c je  
P o ls k i p o łu d n io w e j.  15.15 A r t y k u ł  a k ­
tu a ln y  z  K ra k o w a . 15.25 M u z y k a . 15.30 
..D z ień  d z ie cka  w  Z S R R “  — p og a d an ­
ka . 15.45 M u z y k a  p o p u la rn a . 16.00 
D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 16.30 „ Z  p rą ­
d em  W o łg i"  — re p o r ta ż  d ź w ię k o w y . 
18.50 „ K lu b y  k s ią ż k i“  — pog a d an ka .
17.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 17.45 K o ­
b ie ty  w  b i tw ie  pod  L e n in o  — pogad.
18.00 S o n a ty  na s k rz y p c e , a ltó w k ę  i  
o rg a n y . 18.20 P ieśń  ż o łn ie rs k a  k o m p o ­
z y to ró w  ra d z ie c k ic h . 18.35 „E m a n c y ­
p a n tk i“  — 77 o d c in e k  p o w ie ś c i. 19.09 
K o n c e r t  w  w y k o n a n iu  O rk ie s try  P o l­
sk ieg o  R ad ia . 19.45 R e w o lu c ja  te c h ­
n iczn a  w  ro ln ic tw ie .  19.50 „W y g ra n ą  
w y ś c ig u  b y ła  ś m ie rć “  — pog. 20.00 
D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 20.45 (re ze rw a )
21.00 A u d y c ja  s ło w n o -m u z y c z n a . 21.30 
„ B y łe m  re w o lu c jo n is tą "  — m o n ta ż  l i ­
te ra c k i. 22.00 A u d y c ja  ro z ry w k o w a . 
22.45 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 22.48 M u ­
z y k a  na d o b ra n o c  (p ły ty ) .  23.00 O s ta t­
n ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  ra d io w e g o , 
23.10 P ro g ra m  na d z ie ń  n a s tę p n y . 23.30 
K o n ie c  a u d y c ji .

Rozbudowa Szkoły Przemysłowej w Opolu
Synowie robotników zdobywają wiedzę techniczną

Opole, (om) Szkoła Przemysłową, 
w  Opolu (ul. Gosiawioka) ¿iezy obe 
cnie 400 uczniów  oraz 29 pauczy- 
c ie li. W ty m  ro ku  u tw orzono w y ­
dz ia ł chemiczny, obe jm u jący lice ­
um  nowego i starego typu. W ten 
sposób szkoła posiada już  dwa w y ­
dz ia ły : e lek tryczny (prądów s il­
nych) i  chemiczny. W  przyszłości 
p rzew idu je  się o tw arc ie  w ydzia łów  
mechanicznego i  od lew n iczo -hu tn i- 
czego.

Pośpieszył się z małżeństwem
B igam ista saa law ie  oskarżonych

Lubań, (js) W  d n iu  19 g ru d n ia  
1947 ' r , m ieszkan iec  L u b a n ia , 
2 4 -le tn i S ta n is ła w  B a rd z k i za­
w a r ł zw ią ze k  m a łż e ń s k i z Z o fią  
Z a w a rczyń ską , pom im o , iż jego 
pop rzedn ie  m a łżeń s tw o  z Cecy­
l ią  A n d rz e je w s k ą , za w a rte  w  Lip­
cu 1942 r. w  S ied lcach , n ie  b y ło  
uznane na  n iew ażne.

Laboratoria -  duma Politechniki Śląskiej
.O l
f i l i i

»»Oczko u; głoiuie* profesoróiu i studentów
i ‘ b) U ruchom ien ie  przy to rió w  chem ii teoretycznej i w y ­

trzym ałości m ate ria łów , to w ie lk i 
k ro k  naprzód w  rozw o ju  te j uczel­
n i. W m iejsce ciasnych, p ro w izo ry ­
cznie urządzonych sal, P o litechn ika  
dysponuje dziś najnowocześnie jszy­
m i w  k ra ju  labo ra to riam i. Jest to 
fa k t ważny n ie  ty lk o  d la  studentów, 
ale i d la przem ysłu, k tó ry  z nauko­
w ych doświadczeń tu  dokonyw a­
nych, czerpie poważne korzyści.

i -  , ■“ “ ** a ro n ie ia w  zneiezn Powstanie labo ra to rium  chem ii 
» i ą , ‘u niewypał granatu 1 poczęli teoretycznej, (a raczej labo ra to riów , 
j i , ; , •fnitolow-ać. W skutek eksplo- każda katedra posiada bow iem  w ła  
i - Z t / f  '^ to p i ła ,  S tanisław P re- sne), jest. bezsporną zasługą p ro f. d r 
rst rhL*51 *abity  na m iejscu, a jego

. i '  urucno:
tieip al,nice O s k ie j  z now ym  ro - 
^  ai«tdem lckim  now ych labora-

^ liezs iy  wypadek
tefl) y®! W ieruszów (pow. W ie- 
'tek,  ̂ ydarzył się trag iczny w ypa- 
Ikńya “ Wodowany lekkom yślną za 
®t. " - racia Prederow ie : 6 -le tn i 

d-ie tn i B ron is ław  znaleźli

Wi,....ao3nał
'iÓJIy ciężkich obrażeń i pr?.e

Postal do sap i te k .

»»Wioski « i

P o  ?0 łjslęcy lud*l
— W  re jon ie  Opola

ŁCWoi
'tetłU ’76hi

nieczęste z jaw isko 
’■3 się szeregu dużych o-. 'T ś c ie g u  UUŁJLll U-

k tó rych  liczba 
sięga tlie raz  1 tysięcy.:®ńców

Jtodu tak ich „w iosek“  zalicza, u t
* °^ew&k<a Now-a Wieś, G osła-a cq

P ro s z o w ic e . Czarnową&y, 
Pop ie lów  i»!k° w c e. Gobrze71

ozynniki gospodarcze 
ito'vad7 p’ .^ izo g ó tn ie  postulat za- 
fteh 2 r ń ,  Pociągów podm łe j- 
. ®°'Ia na dalsze odległości,
ti-thltg f  Popielowa, Osowca i 

hn jftoudow a  zniszczonego 
s tiż llw it u d t* e *  K rapkow icach, 

do ta m te j-
, e<5pieru-

Inż. Jakuba. On to w ys ta ra ł się o 
urządzenia, ca łkow ic ie  W k ra ju  w y  
konalie, ściągnął potrzebne aparaty, 
odczynn ik i i  p rzyrządy, dotychczas 
jąkó  rem anenty pon iem ieckie  bez­
użytecznie leżące w  P rudn iku . Do­
tychczas już  — Co. jes t n iezm iern ie  
Ważne — m im o  n a jp ry m ity w n ie j­
szych w arunków , m in ia tu ro w y  ten 
zakład, pracą rą k  studentów  i  p ro ­
fesorów  jako  je d yn y  w  Polsce p ro ­
dukow a ł siarczan amonu, p o k ryw a ­
jąc w  te j dziedzin ie ca łkow ite  zapo­
trzebow anie  k ra ju .

N iem n ie j in teresu jące są labo ra ­
to ria  w y trzym a łośc i m ateria łów , 
k tó rych  k ie row n ik iem , a zarazem 
organizatorem , jest europe jsk ie j sła 
w y  uczony p ro f. d r inż. B u rzyński. 
C a łkow ite  wyposażenie, a w ięc w  
p ie rw szym  rzędzie n iezw yk le  precy

zy jne  m aszyny 1 aparaty do w y k ry ­
w ania  w y trzym a łośc i m e ta li i  drze­
wa, sprowadzono ze S zw a jcarii.

Labora to ria , w spó łpracu jąc ściśle 
t  przem ysłem , oddają m u nieoce­
nione usługi. Podamy jeden choćby 
p rzyk ład  — stalowe d ru ty , k tó re  
po skręceniu służyć będą jako  lin y  
w yciągowe p rzy dźwigach kopa ln ia ­
nych, tu  w łaśn ie  podlegają badaniu 
na w ytrzym ałość. Od ta k ie j l in y  za­
leży przecież życie w ie lu  górn ików , 
k tó rym  przem ysł w ęg low y zapewnić 
m usi m aksim um  bezpieczeństwa 
p ra cy .>

K ie d y  w ła d ze  s tw ie rd z iły  b ig a ­
m ię . z a w ia d o m iły  o ty m  w y p a d k u  
p ro k u ra to ra , k tó ry  p o s ta w ił 
B a rd zk ie g o  w  .stan oskarżen ia . 
N a  ro z p ra w ie  B a rd z k i ośw ia d ­
czy ł, że zw ią ze k  m a łże ń sk i z a w a rł 
na te j pods taw ie , że p ie rw sze  m a ł 
żeństw o b y ło  w  tra k c ie  ro zw ią za ­
n ia , b o w ie m  w  ty m  czasie o dby­
w a ł się proces ro zw o d o w y  z p ie r ­
w szą  m a łżo n ką  i w  d n iu  20 lu te ­
go 1948 r. zapad! w y ro k , o rze ­
k a ją c y  rozw ód . Ze w zg lę d u  na to , 
iż b y ł p e w ie n  rozw od u , p o z w o lił 
sobie na p rzysp ieszen ie  d rug iego  
ś lu b u . Sąd u zn a ł go w in n y m  i 
skaza ł na 8 m ies ięcy w ię z ie n ia , 
zaw iesza jąc w y k o n a n ie  k a ry  na 
p rzec iąg  2 la t.

Ziemia Zaeiziańska -  
Warszawie

C ieszyn  Z a ch o d n i (m) P o lsk ie  
o rg a n iza c je  n a  Z ie m ia ch  Z a o lz ia ń  
sk ich  P. Z . K . O. (P o lsk i Z w ią ze k  
K u ltu ra ln o -O ś w ia to w y )  o raz S M P  
(S tow arzyszen ie  M ło d z ie ży  P o l­
sk ie j)  u c h w a liły  po d ją ć  a kc ję  
z b ió rk o w ą  na te re n ie  w s z y s tk ic h  
sw o ich  k ó ł te re n o w y c h  na  o d b u ­
dow ę W arszaw y.,

W a rto  p rzyp o m n ie ć , że ludność 
Z ie m i Z a o lz ia ń s k ie j dw a  la ta  te ­
m u  z ło ży ła  za p o ś re d n ic tw e m  
„G ło s u  L u d u “ , o rg a n u  K . P. Cz. 
o ko ło  10 m ilio n ó w  z ło ty c h  na 
rzecz p o w o d z ia n  w  Polsce.

‘ItSZlft- • i. u.
Pn!cy — prze-

’Nią' n j„‘ac!  ~  trudnili się przed 
y to  pracą na ro li lecz 

k^toyślg _ ystkim pracowali w 
jj, . w okolicznych f-abry- 

W*^ ę b i i ,  ° r f y *  n ich  pracow ali 
n V o c !  górnośląskim, a nawet 
»W 0tobr<ZUl' Zniszczenia wojen- 

, e lu 71 n ich prace.
tu

G ro ź n y  p o ż a r  w O p o lu
Zepsu te  h y d ra n ty  u tru d n ia ły  a k c ję

Zabawa skończyła 
się śmiercią

C zęstochow a (a). N a  te re n ie  e- 
le k t ro w n i na  Z a w o d z iu  w y d a rz y ł 
ślę onegda j tra g ic z n y  w yp a d e k . 
S yn  p ra c o w n ik a  e le k tro w n i,  10- 
le tn i R a jm u n d  B o re k , m a n ip u lu ­
ją c  p rz y  zn a le z io n ym  za p a ln ik u , 
sp o w o d ow a ł w y b u c h , s k u tk ie m  
k tó re g o  dozna ł ta k  c ię żk ich  o b ra ­
żeń, że z m a r ł w  k i lk a  godz in  po 
p rz e w ie z ie n iu  go do szp ita la .

W  c iągu  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i 
za no tow ano  n a  te re n ie  Często­
ch o w y  i  p o w ia tu  8 p o d ob n ych  w y  
p a d kó w , z k tó ry c h  3 b y ły  śm ie r­
te ln e , a 4 za k o ń c z y ły  słę c ię żk im  
k a le c tw e m  le k k o m y ś ln y c h  c h ło p ­
ców , d la  k tó ry c h  zn a le z io n y  za­
p a ln ik  p o c isku  a r ty le ry js k ie g o  
s ta n o w i okaz ję  do zabaw y, k o ń ­
czącej się zazw ycza j w  sposób 
w y ż e j op isany. J a k  s tw ie rdzo n o ,

Mim Świerszczykowa
czy chcesz d ow iedz ieć  się, co 
c z y ta ją  tw o i ró w ie ś n ic y  w  k ra ­
ja c h  słowiańskich?

K U P  N I I  4 t

Świerszczyka

Szkoła uzyskała w  tym  roku  za­
budow ania po I  Państw. G im na­
z jum  i L iceum  w  Opolu; są tu  już 
czynne w arszta ty ślusarskie. Poza 
tym  urządzono na terenie szkoły 
kuźnię, ha rtow n ię  i spawalnię oraz 
w arszta ty  e lektrotechniczne, w  któ  
rych  uczn iow ie  uczą się budowy 
maszyn e lektrycznych  i w ykonyw a 
n ia  ins ta la c ji e lektrycznych.

W toku  o rgan izacji zna jdu je  się 
labo ra to riu m  chemiczne na 40 
m ie jsc. Będzie ono uruchom ione z 
końcem  październ ika br. Poza tym  
urządza się obecnie pracow nie po­
m ia rów , w k tó rych  , ucznio%vie na­
uczą się przeprowadzać pom iary 
różnych w ie lkośc i e lektrycznych 
oraz obsługiwać maszyny.

P rogram  teoretyczny szkoły za­
w ie ra  p rzedm io ty zawodowe i ogól 
¡nokształcące i jes t za ledw ie o 3 —4 
godziny m nie jszy n iż  np. liceum  
ogólnokształcącego typ u  m atem a­
tyczno-fizycznego.

Szkoła Przemysłowa w  Opolu, w  
zasadzie o zasięgu w o jew ódzkim , 
ma rów nież pokaźny procent m ło ­
dzieży, pochodzącej z całej Po lski. 
M łodzież ta re k ru tu je  się z w ars tw  
TObotniczinych, rzem ieślniczych, 
ch łopskich i in te lig e n c ji p racu jące j.

P rzy szkole is tn ie je  in te rna t, k tó ­
r y  da je  pomieszczenie 00 uczniom 
zam iejscow ym , pochodzącym z n a j­
b iednie jszych w a rs tw  społecznych, 
s taw ien ie  obyw ate lsk ie  n ie  ty lk o  w 
to k u  nauk i i  kształcenia, a le przede 
w szys tk im  w  organizacjach m łodzie 
żowyeh, na czoło k tó rych  wysuwa 
się Zw. M l. P o lsk ie j.

K ie ro w n ic tw o  ezikoły zajęte jest 
obecnie p racam i n ie  ty lk o  na tu ry  
organ izacyjne j w  zakresie p rog ra ­
m ów  nauczania i  organizowania la ­

bo ra to riów , ale także sp raw am i ad­
m in is tra c y jn y m i, a szczególnie u -  
m eblow aniem  szkoły. Spraw y te bę 
dą za ła tw ione do końoa bieżącego 
roku.

W ram ach dalszych p ro je k tó w  
is tn ie je  zam iar przen iesien ia  in ­
wentarza do budynku , k tó ry  ma 
być zbudowany na parce li, sąsiadu­
jące j za szkołą. Ma tam  być po­
staw iona także hala w arszta tow a i 
maszynowa. M a ją  tu  być pomiesz­
czone w szystkie  w a rszta ty  i  p raco­
w nie , zna jdu jące się dotychczas w  
budynku  sżkolnym . Za dwa la ta  
stan uczn iów  ma w ynosić około 
100.

Ule udał© s ię ...
W ęglin iec (js). N a  stacji ko le ­

jow ej w  W ęglińcu, pow. Zgorze­
lec, została zakw estionow ana  
przez w ładze kole jow e paczka  
w agi 75 kg, nadana przez M a ty l­
dę Szyblńską, zam. w  Pieńsku, 
przy ul. Konopnickiej n r  5.

W  czasie przeprow adzonej re ­
w iz ji u jaw niono  w  paczce rzeczy, 
podlegające zakazow i w yw ozu  z  
terenu Z iem  Odzyskanych: zde­
m ontow any zegar, w agi około 70 
kg. Zegar oddano do dyspozycji 
U rzędu  L ikw idacyjnego  w  Zgo­
rzelcu.

Przesłuchana w  dochodzeniu 
M aty ld a  Szybińska przyznała  się 
do w iny .

snip lr

Blednie budynki. S traż Pożarna w  
sw ej pracy n a tra fiła  ńd przeszko­
dy, w  form ie  p taku  wody, gdyż 
pobliskie hydran ty  b y ły  zepsute.

Pożar zniszczył zabudow ania  
gospodarcze w ra z  ż słomą i czę­
ściowo narzędziam i ro ln iczym i. 
Przyczyna pożaru nieznana. P rzy

o« ,. - kom un ikac ji m o- 
le te napraw ić.

O p o l e  (cm) W  dniu 8 paź­
dziern ika br. w ybuchł groźny po­
żar w  zabudowaniach gospodar­
czych N iz iek  M a r i i  w  Opolu przy  
ul. N a  Szańcach.

N a  miejsce przyby ła  natych­
m iast Zaw odow a Straż Pożarna z
Opola | dzięki szybko ro zw in ię te j rrzyczyn a  pożaru m ™ .. . .» .  * >•» ; « 6u iu U» JU ***-. —7
akcji ra tun kow e j nie dopuściła pnszczatne straty wynoszą o k o ło ! r a ją  się w p ły n ą ć  n a  sw e ^d z iew  
do przerzucenia się ognia na są- 100.000 zł.

Skandaliczne stosunki
w Centr. M agazynach Chem icinych

k tó ry  ukaże się 10 paźd z ie r­
n ik a . (W ł. 100)

w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  w in ę  
ponoszą rodz ice , k tó rz y  w iedzą , 
ja k im  n iebezp ieczeńs tw em  g rozi 
tego  ro d z a ju  zabaw a, lecz ń ie  sta 

i r a ją  się w p ły n ą ć  na  swe dziec'
1 aby pod ob n ych  zabaw  u n ik a ły .

Częstochowa (a). N a  te re n ie  
C e n tra ln y c h  M a g a zyn ó w  C hem icz 
n y c h  w  A n io ło w ie , gdzie p rzed  
k i lk u  d n ia m i u ja w n io n o  a fe rę  z 
w yp o życze n ie m  12 beczek sm oły  
p ry w a tn e m u  p rz e d s ię b io rcy , w y ­
n ik ł  za ta rg  m ię d zy  zam ieszanym  
w  a fe rę  d y re k to re m  w s p o m n ia ­
n y c h  m agażynów , Stanisławem  
Spław sklm , a Radą Z a k ła d o w ą  
i p o zo s ta łym i p ra c o w n ik a m i. P o­
w odem  za ta rg ó w  je s t bezp raw ne  
postępow an ie  d y re k to ra , k tó r y  n ie  
uzna je  R ady  Z a k ła d o w e j, u w a ża ­
ją c  ją  za rozw ią zan ą , pon iew aż 
p rze d s ta w ic ie le  R a d y  Z a k ła d o w e j 
n ie  s łu ch a ją  ślepo jego rozka zó w  
i p o z w a la ją  sobie na k r y ty k o w a ­
n ie  n ie k tó ry c h , n iezgodnych  z 
p rze p isa m i i  p rz y ję ty m i 'z w y c z a ­
ja m i poczynań  d y re k to ra .

O s ta tn io  p. S p ła w s k i, p o m ija ­
ją c  zupe łn ie  R adę Z a k ła d o w ą , bez 
na leżyc ie  u s p ra w ie d liw io n y c h  p o ­
w o d ó w  z w o ln ił  2 ro b o tn ik ó w : Jó­
zefa Orzechowskiego, m ającego 
na s w y m  u trz y m a n iu  4 osoby i 
Jana kocha, k tó ry  będąc p ra c o w ­
n ik ie m  f iz y c z n y m  s p e łn ia ł fu n k ­
c je  p ra c o w n ik a  u m ys łow eg o  i  m a 
ró w n ie ż  na u trz y m a n iu  rod z in ę  
4_osobową. P ra c o w n ic y , k tó rz y  
u w a ża ją  pos tępow an ie  d y re k to ra  
za n ie  m a jące  p recedensu  w  no ­
w e j rze czyw is tośc i p o ls k ie j, od­
b y li w c z o ra j zeb ran ie , na k tó ry m  
o lb rz y m ia  w iększość ro b o tn ik ó w  J

i  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w y ­
p o w ie d z ia ła  się w  obecności p rzed  
s ta w ic le li Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
p rz e c iw k o  da lsze j p ra c y  pod  k ie ­
ro w n ic tw e m  obecnego d y re k to ra . 
Z eb ra n ie  m ia ło  b. b u rz l iw y  p rze ­
b ieg. R o b o tn ic y  w s k a z y w a li na  
liczne  fa k ty  n ie w ła śc iw e g o  postę­
p o w a n ia  ze s tro n y  d y r. S p ła w -  
Kkiegó, k tó ry  u s iło w a ł n a w e t ska ­
sować b ile ty  au tobusow e, z ja ­
k ic h  k o rz y s ta  72 p ra c o w n ik ó w , za 
m le szka łych  W o d d a le n iu  k i lk u  
k ilo m e tró w  ód m ie jsca  p ra cy . B i ­
le ty  te  op ła ca ła  do tychczas ad ­
m in is tra c ja  m agazynów  zgodnie  z 
po lecen iem  c e n tra ln e j d y re k c ji w  
W arszaw ie , w ych o d zą ce j ze s łusz­
nego za łożen ia , iż  p ra c o w n ik , za­
ra b ia ją c y  od 6— 7 tys. z ł m ie ­
sięcznie, n ie  może p o zw o lić  sobie 
ńa  op łacan ie  p rze ja zd ó w  ze sw ych  
s k ro m n y c h  za ro b kó w . Jednego z 
ro b o tn ik ó w , A le k s a n d ra  Z a m b o r-  
skiego, k tó ry  w e  w rz e ś n iu  1939 r .  
w  czasie n a lo tu  n ie m ie c k ic h  sa­
m o lo tó w  b o jo w y c h  p o s tra d a ł n o ­
gę i  p o s łu g u je  się p ro tezą , d y r. 
S p ła w k ł zm usza ł p rzez p a rę  go­
d z in  do fro m a ln e g o  b iegu  po te ­
re n ie  fa b ry c z n y m , ja k k o lw ie k  
zd a w a ł sobie p rzec ież  spraw ó , 
że Z a m b o rs k i, ja k o  in w a lid a , te ­
go ro d z a ju  p o p isó w  n ie  m oże w y ­
k o n yw a ć .

W  s p ra w ie  te j spodz iew ana je s t 
in te rw e n c ja  m ie js c o w y c h  w ła d z  
o raz c e n tra ln e j d y re k c ji.
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Nowe plany Ubezpieczalni Społecznej
Miejsca w sanatoriach dla robotników i pracowników rolnych

B ytom  ( jł) .  W  U bezp ie cza ln i 
S po łeczne j o d b y ły  się os ta tn io  
d w ie  ko n fe re n c je , pośw ięcone za­
g a d n ie n iu  ja k  na jszerszego w y k o ­
rz y s ta n ia  zw ię kszo n ych  m o ż liw o ­
ści leczen ia  s a n a to ry jn o  -  u zd ro  
w is k o w e g o  p rzez ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h  i  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n y c h  p rze m ys łu . O prócz p rze d ­
s ta w ic ie li U S  w z ię li u d z ia ł w  
p ie rw s z e j k o n fe re n c ji de legaci 
Pow . R a d y  Z w . Za w ., Pow . K o m . 
P P R  i  Z w . S am opom ocy C h ło p ­
sk ie j, w  d ru g ie j zaś p rz e d s ta w i­
c ie le  z w ią z k ó w  zaw odow ych , p a r ­
t i i  i  g łó w n y c h  z a k ła d ó w  p ra c y  z 
B y to m ia  i  o k o lic y . R e fe ro w a ł d y ­
re k to r  U bezp ie cza ln i J. P a rc h a - 
m ow icz , fa c h o w y c h  w y ja ś n ie ń  
u d z ie la ł poza d y re k to re m  także  
le k a rz  nacze lny  U b e zp ie cza ln i d r  
N ie d z ie ls k i.

R eferent zaznaczył, że zgodnie 
8 zarządzeniem  w ładz nadzor-

Chleba
będzie pod dostatkiem

Pszczyna (om). Polskie Z ak ład y  
Zbożowe czynią już  obecnie przy  
gotow ania do zniesienia reg la ­
m en tac ji m ą k i i  je j przetw orów . 
% in ic ja ty w y  Starostw a Pow iato ­
wego odbyło się w  Pszczynie dnia  
t  październ ika zebranie w szyst­
k ich  piekarzy, przedstaw icie li spół 
dzielczości p rzy  w spółudziale  
„Społem “ i  P C H  d la  om ówienia  
całokształtu spraw, ja k ie  będą 
za ła tw iane  p rzy  w olnorynkow ej 
sprzedaży chleba.

i>o zreferow aniu  zarządzeń M i­
n is tra  P rzem ysłu  i H and lu , przez 
k ie ro w n ik a  re fe ra tu  P rzem ysłu  i 
H an d lu  K anię , regulu jących to 
zagadnienie, w yjaśn ień  udzie lili 
przedstaw iciele „Społem “ i PC H . 
Szereg zapytań  ze strony d eta li-  
Stów, zostało wyjaśnionych  

Zebran ie  w ykazało , że tak  w ła ­
dze, ja k  i  dostawcy chleba dla 
Świata pracy, dołożą wszystkich  
starań, aby w  p ierw szym  m iesią­
cu w olne j sprzedaży chleba nie  
nastąpiły  ja k iek o lw ie k  niedociąg­
n ięcia na tym  odcinku.

czych Ubezpieczalnie Społeczne 
przystąp iły  w  rozszerzonym  za­
kresie do leczenia sanatoryjno- 
zdrojow isko w  ego p racow ników  f i ­
zycznych. A kc ja  ta ma na celu 
poprawę stanu zdrow ia św iata  
pracy. Z  elem entu rolniczego bę­
dą uw zględnian i przede wszyst­
k im  chorzy robotnicy z państw o­
wych i spółdzielczych ośrodków  
rolnych.

Z aobse rw ow ano , że ro b o tn ic y  
r o ln i  i  p rz e m y s ło w i często nega­
ty w n ie  u s to s u n k o w u ją  się do m oż 
iiw o ś c i leczen ia  i  o d m a w ia ją  w y ­
ja z d u  do w yzn a czo n ych  sana to ­
r ió w  i  u z d ro w is k . S ta n o w isko  swo 
je  m o ty w u ją  o n i p rze w a żn ie  tym , 
że n ie  m ogą p o zos taw ić  ro d z in y  
bez ś ro d k ó w  do życ ia . N a le ży  w y ­
ja śn ić , że w y s ła n y  do s a n a to r iu m  
w  okres ie  z im o w y m  ro b o tn ik  r o l ­
n y  n ic  n ie  tra c i, gdyż p ró cz  p e ł­
nego u trz y m a n ia  i  bezp ła tnego  
leczen ia  o trz y m u je  z U S  za s iłe k  
p ie n ię żn y , k tó r y  w  niektórych  w y  
padkach naw et przekracza jego 
norm alny zarobek. U bezp ieczo­
n y m  p ra c o w n ik o m  fiz y c z n y m  
p rz e m y s łu  w  m ie jsce  do tychcza ­
sow ych  z a s iłk ó w  d o m o w ych  bę­
dą w  okres ie  leczen ia  s a n a to ry j­
no _ u z d ro w is k o w e g o  w yp ła ca n e  
zasiłki chorobowe w  wysokości 
70 proc. zasadniczego zarobku  
oraz 5 proc. na każde dziecko. —  
Ubezpieczony, posiadający w ię k ­
szą rodzinę, może zatem  otrzym ać  
w ięcej zasiłku , n iż w ynosi jego  
norm alny  zarobek. Oszczędza p rz y  
ty m  w y d a tk i na w ła sn e  w y ż y ­
w ie n ie , a n a jw a ż n ie js z y m  m o ­
m en te m  je s t pod leczen ie  z d ro w ia  
i  u zyska n ie  p rzez to  p e łn e j zd o l­
nośc i do  p ra cy .

P ro ce d u ra  badan ia  c h o ry c h  i 
k w a lif ik o w a n ie  ic h  n a  leczen ie  
s a n a to ry jn o  _ u z d ro w is k o w e  zo­
s tan ie  znaczn ie  uproszczona. D la  
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  w y ty p o w a n y  
będzie  je d e n  le ka rz , k tó r y  w  ośrod 
ka c h  leczn iczych  U S  w  p o w iec ie  
z a jm ie  się sp e c ja ln ie  badan iem  
k a n d y d a tó w  na leczenie. W  B y ­
to m iu  i o ko lic z n y c h  m ie jsco w o ­
ściach p rz e m y s ło w y c h  badan iem  
k a n d y d a tó w  z a jm u ją  się le ka rze  
re jo n o w i US. ■

A k c ja  w y s y łk i  ch o ry c h  do sa­
n a to r ió w  i  u z d ro w is k  o b e jm u je  
na raz ie  okres  od p a ź d z ie rn ik a  do 
g ru d n ia  b r. Z U S  z a re ze rw o w a ł do 
d ysp o zyc ji U b e zp ie cza ln i Społecz­
n e j w  B y to m iu  na c a ły  okres 34 
m ie jsca  sa n a to ry jn e , w  ty m  31 
d la  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  i  3 
d la  cz ło n k ó w  ich  ro d z in . R ozm ie ­
szczenie je s t następu jące : K ry n i­
ca 10 miejsc, Jastrzębie - Z d ró j 6, 
K udow a i Polanica po 4, Busko 
i  Cieplice po 3, Solice _ Z d ró j 2, 
Lądek i D uszniki po jedn ym  m ie j-  
csu. P on a d to  U bezp iecza ln ia  d y ­
sponu je  w  w y m ie n io n y c h  m ie s ią ­
cach  46 m iejscam i wczasów w  
uzdrowiskach.

C ie k a w y  m om e n t zosta ł p o ru ­
szony podczas d y s k u s ji na  d ru ­
g ie j k o n fe re n c ji.  S tw ie rd zo n o , że 
w  K ry n ic y  w  p e w n y m  okres ie  na 
205 w cza sow iczów  b y ło  .200 p ra ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  a ty lk o  5 
fiz yczn ych . F a k t ten podziałał tak  
ujem nie na samopoczucie robot­
n ików , że na przyszły rok trudno  
będzie nakłonić ich do w yjazdu . 
Przedstawiciele US uznali szko­
dliwość tego objaw u i p rzyrzek li 
dołożyć starań d la  zm ienienia s to ­
sunków w  uzdrowiskach, aby ro ­
botnik  nie czuł się odizolowany  
od inte ligenta. Wszyscy wczaso­
wicze bez względu na zawód w in ­
ni być tra k to w a n i na ró w n i i czuć 
się dobrze.

Znów dziewięciu alkoholików
#**» S i ś c i &  w t f r & ż n B & n y c f o

g u ru ją c y ), ro b o tn ik  z G liw lC| y 
ro ł ja re k , in s p e k to r  bud°W' s 
z S zop ien ic  (aż w s ty d  o 
P an ie  In s p e k to rz e !); Leon *  
u rz ę d n ik  z P szczyny oraz Fr  2 
szek Gołębiowski, urzędnik 
G liw ic .

F ak t, że dzisiejsza lista Pr

G l i w i c e  (ib). W alka  z a lk o ­
holizm em  trw a ! W ypow iedzie­
liśm y bezwzględną w a lkę  p ija ­
kom, ograniczając możliwość kup  
na spirytusu i w ódki, p iętnująe  

niepopraw nych, przez p u b lik o ­
w anie ich nazw isk w  prasie. K o ­
goś, kto przez alkohol n ie z a tra ­
cił jeszcze am b ic ji i  honoru oso­
bistego, może ten sposób napro­
w adzi na w łaściw ą drogę.

O to n o w y  ic h  w y k a z :
Jan Laskiew icz, —  szo fe r z 

O s tro w ca  K ie le c k ie g o ; W ilh e lm  
Sierszewski, r o b o tn ik  z B y to m ia ;
W ilh e lm  Poloczek, r o ln ik  z. B y to ­
m ia ; M ieczysław  Gierus, ro b o t­
n ik  z G liw ic ;  W ładysław  Bojko,
także  ro b o tn ik  z G liw ic ;. Jan T u r j  im  się to udawać będzie i  w*~u“
(n ie p o p ra w n y  re c y d y w is ta , n ie ! cie sami znajdą się na „<®ar8 
p ie rw s z y  ra z  na naszej liś c ie  f i - !  liście.

ez«®'

tu je  nam w głów nej mierze , 
holików , k tórzy przybyli na ”, 
ścinne w ystępy“ do G liw ic 1 
w p a d li w  ręce m ilic ji, nie 
nia w  niczym  stwierdzenia. -e 
wśród gliw iczan ich nie brak  ̂
Tych, k tórzy tym  razem  W 
żakow atym  marszu przez

ic

zy«' 
ulice

m iasta szczęśliwie uniknęli 
cji, przestrzegam y, że nie 
im  sie to udawać bedzie i  wr

Szom bierki — S kra  
Częstochowa2:l (1:1)
Chruszczów. F in a ło w e  sp o tkan ie  

o  w e jś c ie  do I  l ig i  p a ń s tw o w e j po ­
m ię d zy  S k rą  z C zęstochow y, a m ie j­
scow ą d ru ż y n ą  g ó rn ik ó w  za ko ń czy ­
ło  s ię  w  p e łn i zas łu żo n ym  z w y c ię ­
s tw e m  go spoda rzy  w  s to su n ku  2:1 
(1:1)-

G ospodarze p rz y  w ię k s z y m  szczę­
śc iu  m o g li odn ieść w yższe z w y c ię ­
s tw o , je d n a k  do brze , usposob iony 
b ra m k a rz  gości b y ł s ta łe  na  m ie j­
scu. W  d ru ż y n ie  S k ry  poza b ra m ­
ka rze m  d o b rze  w ypad ła - ob ro n a  i 
pom oe, N a to m ia s t z a w ió d ł a tak, 
k tó r y  n ie  p o t r a f i ł  w y k o rz y s ta ć  k i l ­
k a  m u ro w a n y c h  p o z y c ji. U  gospo­
d a rz y  n a jle p ie j za g ra ła  ob ro n a  oraz 
c a ły  a ta k , k tó r y  s trz e la ł ba rdzo  d u ­
żo i  ce ln ie .

W  p ie rw s z e j części sp o tk a n ia  go­
spodarze  p o s ia d a li le k k ą  przew agę, 
n a to m ia s t d ru g a  b y ła  w y ró w n a n a .

B ra m k i d la  S zo m b ie re k  z d o b y li 
R e n k  i  K ra s ó w k a , zaś d la  S k ry  Ję­
d rz e je w s k i. Z a w o d y  p ro w a d z ił p. 
R u tk o w s k i z K ra k o w a .

Ostatni© zwycięstwu W ągrów
C s e p e l  — P o g o ń  6:5  ( 6 : 5)

N ajkorzystn ie jszjj tuynik polskiej d rużyny
Katow ice. O s ta tn i w y s tę p  w ę g ie r ­

s k ich  s z c z y p io rn is tó w  w  Polsce za­
k o ń c z y ł s ię ic h  n iezn acznym , lecz 
za s łużo nym  z w y c ię s tw e m  nad  k a to ­
w ic k ą  P ogo n ią  w  s to su n ku  6:5 (6:3).

W  d ru ż y n ie  zw yc ię zcó w  na p la n  
p ie rw s z y  w y b i ja ł  Się b ra m k a rz  S e- 
bes, k tó r y  k i lk a k ro tn ie  d a ł pokaz 
sw ych  u m ie ję tn o ś c i, b ro n ią c , zdaw a 
ło  s ię w  b e z n a d z ie jn ych  sy tu a c ja ch . 
J e m u  m a ją  goście  do zaw dz ię cze ­
n ia , że po g o n ia rze  n ie  w y ró w n a li.  
Poza Sebesem w  l i n i i  a ta k u  w y ró ż ­
n i ł  s ię w s z ę d o b y ls k i Takacs, k tó r y  
c ią g ły m i zm ia n a m i p o z y c ji s p ra w ia ł 
w ie le  k ło p o tu  fo rm a c jo m  d e fe n sy ­
w n y m  gospoda rzy . W  d ru ż y n ie  Po­
g o n i b a rdzo  do b rze  w y p a d ł b ra m ­
k a rz  S o re m b ik , k tó r y  zd e cyd o w a n ie  
w y b i ja  się na  czo ło  p o ls k ic h  b ra m ­
k a rz y  s z czyp io rn ia ka , W  o b ro n ie  
ja k  z w y k le  b r y lo w a ł P a lica , k tó re ­
go u z u p e łn ia ł K a c z m a re k . P om oc

Gliwice remontują mieszkania
d la  pracowników  przemysłu węglowego

G liw ic e , (ib .) P ro b le m  z l ik w id o - 1  k iego  re m o n tu  m ieszkań  ro b o tn i-  
w ania  tru d n o ś c i m ie s z k a n io w y c h  | czych.
dla pracow ników , jest jedną z 
najw iększych  trosk p rze m y s łu  
węglowego. Ostatnio w  C en tra l­
n ym  Zarządzie  P rzem ysłu  W ęglo­
wego w  K atow icach odbyła się 
nadzw yczajna narada w  sprawie  
najp iln ie jszych  rem ontów  m ie sz ­
kań  robotniczych. Celem  zupełne­
go i  m ożliw ie  najracjonaln ie jsze­
go w ykorzystan ia , przyznanych na 
ten cel p rzez przem ysł w ęglow y  
dodatkowych funduszów, stwo­
rzono przy  wszystkich zakładach  
pracy specjalne kom isje rem on­
towe, których zadaniem  jest p rze­
prow adzenie sumiennego i  szyb-

N a te re n ie  G liw ic k ie g o  Z je d n o ­
czenia P rze m ys łu  W ęg low ego, w  
chw ili obecnej znajdu je  się w  r e ­
m oncie, w zględnie budowie 120 
mieszkań, nie licząc 50 dom ków  
fińskich przy kopalni K n urów , 
oraz dalszych 50 przy  kóip. B ie l-  
szowice, które jeszcze przed zim ą  
oddane zostaną do użytku . W  do­
m ach re m o n to w a n y c h  w  p ie rw ­
szym  rzędz ie  p rze p ro w a d za  s ię  
g enera lne  n a p ra w y  dachów . N ie ­
zależnie od tego G liw ic k ie  Z jed no ­
czenie Przem . W ęglowego prow a­
dzi obecnie także rem onty pew nej 
ilości m ieszkań dla pracow ników  
adm inistracyjnych sam ej dyrekcji.

Szczęśliw e zw ycięstw o

Polonia W-wa -  Garbarnia 2:1 (1:1)

bez s ła b ych  p u n k tó w . W  a ta ku  n ie ­
p o trz e b n ie  w szyscy  z w le k a li z od ­
da n ie m  s trza łu .

P ie rw s z e  m in u ty  g ry  u p ły w a ją  na 
z m ie n n ych  a takach . D o p ie ro , w  5 m i 
n u c ie  B a y in o w i u d a je  się zdobyć 
p ro w a d ze n ie  d la  sw o ich  b a rw . P o ­
goń n ie  zrażona u tra tę  p u n k tu  w y ­
ró w n u je  p rzez P a jonczka , z po dan ia  
K lu k o w s k ie g o . G oście za g raża ją  w  
d a lszym  c iągu  b ram ce  gospoda rzy  i 
w  12 m in . F a rka s  podw yższa  w y n ik .

p rz y n o s i w y ró w n a n ie  ze str®
P ie c h u li.  O d tego m o m en tu  
ty w ę  p rz e jm u je  C sepel i  ze strz
Takacsa, A rv e y a , K r a in y k a zn°'

t i ik d«
w u  Takacsa p o d w yższa ją  w y  
6:3. bar­

ty  d ru g ie j p o ło w ie  Pogoń Sra j ej 
dzo o f ia rn ie  i  m im o , że gośae] 
n ie  u s tę p o w a li, p o tra f i  le p ie j wy j 
rzys ta ć  na d a rza ją ce  się okaZJe

linekzm n ie jsza  n ie k o rz y s tn y  stosun 
; s trz a łó w  Z ia j i  i K a zka  do 6:5- 

N a ty c h m ia s to w y  k o n tra ta k  P ogo n i ! d z io w a ł p . P o laczek.

AKS mistrzem P o ls k i
po zwycięstwie nad Wartą w szczypiorniaka

W arszaw a, —  R ozeg rany  n a  s ta ­
d io n ie  W o jska  P o lsk iego  w  W a r ­
szaw ie  m ecz p iłk a rs k i o m istrzo­
stwo L ig i Państw ow ej, p rz y n ió s ł 
po s łabe j g rze  szczęśliw e zw y c ię ­
s tw o  „Polonii“ —  2:1 (1:1). O bie 
b ra m k i d la  „P o lo n ii“  u z y s k a ł Sw i 
earz, w  ty m  je d n ą  z  ka rnego , d la  

G a rb a rn i“  zaś —  N ow ak.
W  p ie rw szych  m in u ta c h  g ry  

lekką  przewagę m a „Polonia“, k tó  
ra  częściej gości pod  b ra m k ą  prze  
c iw n ik a ; P ie rw szą  b ra m k ę  d la  „P o  
lo n i i “  zdobywa w  4 m inucie S w i-  
ćarz. „G a rb a rn ia “  zw o ln a  o trząsa  
się z p rze w a g i i  g ra  się w y ró w n u ­
je . A ta k  „G a rb a rn i“  p rze p ro w a d za  
szereg a k c ji,  k tó ry m  je d n a k  b ra k  
w yko ń cze n ia . O b ie  d ru ż y n y  g ra ją  
słabo, p rz y  czym  n ieco  żywszą 
je s t „P o lo n ia “ . N a p a s tn ic y  je j je ­
d n a k  w y ra ź n ie  zaw odzą  żs trźa ło - 
w o . W  16 m inucie po u d a n y m  p rze

b o ju  N ow ak w yró w nu je . G ospo­
darze  dążą w  da lszym  c ią g u  do 
zd o byc ia  p ro w adzen ia , M a ją  le k ­
k ą  p rzew agę  w  p o lu , je d n a k  a k ­
c jo m  p o d b ra m k o w y m  b ra k  w y ­
kończen ia . W  d ru g ie j p o ło w ie  le p ­
szą je s t „G a rb a rn ia “ , k tó re j n a ­
p a s tn ic y  je d n a k  w y ra ź n ie  zaw o­
dzą w  sy tu a c ja ch  p o d b ra m k o ­
w ych . W  32 m in . rzu t k a rn y  p rz e ­
c iw k o  „G a rb a rn i“  Sw icarz zam ie 
n ia  na d ru g ą  b ra m k ę . W  d w ie  m i­
n u ty  po tem  „G arb arn ia“ m a o ka ­
z ję  do w y ró w n a n ia . R zu t karn y  
p rz e s trz e liw u je  je d n a k  Jakub ik. 
Szereg o b u s tro n n y c h  a ta k ó w  w  
ko ń c o w y c h  m in u ta c h  g ry  n ie  
w p ły w a  ju ż  n a  zm ia nę  w y n ik u .

W  d ru ż y n ie  „Polonii“ n a jle p szą  
fo rm a c ją  b y ła  pom oc, w  a ta k u  n ie  
źle z a g ra li Sw icarz i Jaźnicki. 
„G arb arn ia“ m ia ła  n a jle p szą  swą 
l in ię  w  ob ro n ie . D ob rze  w y p a d ł 
ró w n ie ż  N ow ak na  ś ro d k u  a ta ku .

Chorzów. W  rozegranym  wczo­
ra j w  Chorzowie meczu o m istrzo­
stwo lig i szczypiorniaka zdecydo­
w ane zwycięstwo odniosł m ie j­
scowy A K S  nad poznańską W artą  
W stosunku 12:5 (7:1). Z w y c ię ­
stw em  tym  A K S  zapew nił sobie 
m istrzostwo Polski w  tej gałęzi 
sportu, p ow tarza jąc  tym  samym  
swój zeszłoroczny sukces.

Jeżeli chodzi o samo spotkanie  
to należy stw ierdzić, że W arta , 
któ ra  w  poprzednią niedzielę po­
konała  jednego z kandydatów  do 
m istrzowskiego ty tu łu , zespół 
Chrobrego z Groszowic, zaw iodła  
oczekiwania, licznie  zebranych na 
tym  m eczu zw olenników  szczy­
p iorn iaka, k tó rzy  n ie m ogli sobie 
w ytłum aczyć ich sukcesu.

W  pierw szej połow ie do stanu 
1:1 gra była  w yrów nana. N a ­
stępnie in ic ja tyw ę  prze jm u je  
A K S  i w  p ięknym  stylu  zdobywa  
sześć bram ek.

Po p rzerw ie  m iejscow i pew ni 
zw ycięstw a nie w ys ila ją  się 
i  „w arc iarze" często goszczą pod 
bram ką A K S -u . Indo lencja  strza­
łow a, jednak je j napastn ików  nie  
pozw ala na zm ianę w yn iku , N ie ­
m n ie j jednak druga połow a jest 
w yró w nan a  i stan osiągnięty w

tej części g ry 5:4 odpowiada Pr?J 
biegowi spotkania. ,e|

U  m iejscowych b r y ł o w a ! * *  
I I ,  k tó ry  sam zdobył 7 brau*j j 
Poza tym  dobrze w ypad li T*1’ 
i Faber, zdobywca 3 bra „ 
Resztę bram ek zdobył K ra " ,c

W  pokonanych najlepszy111^. 
Ruszkiewicz, G olim ow ski 
wicz. Bardzo słabo w y p a d ł  0  ¡¡:
karz. B ram k i d la  W a rty  z . ptał 
Nosek 3 oraz Ruszkiewicz 1 
po 1. Sędziował p. Z a ją c z k u  
z Łodzi.

Sparta Bobrek "  
Zjednoczenie Zabrz0 

4 :1  (1:1)
Bobrek. Z n a jd u ją c y  s ię

bad

in e kdzo de fcre j fo rm ie  beniawEi 
p o ls k ie j k la s y  A  Siparta ® ° ^ e t  
z w y c ię ży ła  d ru ż y n ę  Z jednocz® ^ 
Z a b rza  w  s to s u n k u  4:1 (1-W- 
ró w n a n e j p ie rw s z e j p o ło w ic  V 1: 
g ie j zdecydow aną  przew agę ^  
m ie js c o w i. B ra m k i d la  goSP pP  
z d o b y li S k ib a . i  P lo te k  iP° 
p o ko n a n ych  Nowalk.

A k c ja  za s ie d la n ia  sa la m a n d e r n ie  p rze b ie g a ła  w szędzie  je d n a ­
k o w o  p o m y ś ln ie ; gdz ien iegdz ie  ś ro d o w iska  k o n s e rw a ty w n e  s ta ­
now czo p ro te s to w a ły  p rz e c iw k o  w p ro w a d z a n iu  tego ro d z a ju  n o ­
w y c h  s ił p ra co w n ic z y c h , u p a tru ją c  w  n ic h  u k ry tą  k o n k u re n c ję  d la  
lu d z k ie j p ra cy .

P oró w n a j n o ta tkę ' dz ienn ika rską :

RUCH S TR AJKO W Y W A U S T R A L II.
(Havas). P rzew odniczący a u s tra lijs k ic h  Trade - U nionów , H a rry  

Mac Nam ara, zarządził s tra jk  genera lny w szystk ich  p racow n ików  
p o rtow ych , tra nspo rtow ych , e le k tro w n i i innych . C entra lna o rgan i­
zacja zawodowa żąda m ianow ic ie , by  p rzyw óz salam ander do pracy 
W A u s tra lii odbyw a ł się ściśle w edług ko n tynge n tu , ustalonego w  
Ustawach ¡m ig ra cy jn ych . W brew  tem u na tom iast fa rm e rzy  domaga- 
ją  się, by  p rzyw óz salam ander b y ł w o lny , ponieważ w  zw iązku  z 
ich  w yżyw ien iem  znacznie w zrós ł p o p y t na k ra jo w ą  Łu lku rydzę  i  
tłuszcze zw ięrzęce, przede w szystk im  na ló j owczy. Rząd proponu je  
kom prom is. S yndyka t salam ander zdecydow any je s t w yp łac ić  T ra- 
de -U n ion  od każdej w yw iez ione j salam andry prem ię w  wysokości 
sześciu szy lingów . Rząd ze swej s tro ny  gotów  jes t dać gw arancje 
że salam andry za trudn ione będą ty lk o  p rzy  robotach w wodzie i że 
(ze w zględu na zasudy m ora lności pub liczne j) nie beda w ynu rza ły  
się z w ody w ięce j n iż  na czterdzieści cen tym etrów , czy li po p iersi. 
Trade . IJn iony trw a ją  jednak p rzy  sw ych żądaniach: do dwunastu 
cen tym e trów  oraz dziesięć szy lingów  p re m ii za każda przew ieziona 
i zare jestrow aną salam andrę. P raw dopodobnie do jdzie do porożu-’ 
m ien ia  za pośredn ic tw em  banku państwowego.

G dz ien iegdz ie  zn ó w  w y ra ż a n o  ob a w y , że sa la m a n d ry , żyw iące  
się d ro b ia zg ie m  m o rs k im , za g raża ją  ry b o łó w s tw u . In n i jeszcze 
tw ie rd z ili, że r y ją c  sw e p o d m o rs k ie  ja s k in ie  i  k o ry ta rz e , sa la m a n ­
d ry  osłabiają b rze g i i  w ysp y . P ra w d ę  p o w ie d z ia w szy , sporo b y ło  
ludzi, k tó rz y  p rze s trze g a li p rzed  z b y tn im  ro z p ro w a d z a n ie m  sa la ­
m ande r. T ak  je d n a kże  d z ie je  się od d a w ie n  da w n a , że każda  no ­
w ość i każde dz ie ło  postępu  n a p o ty k a  na  o p o ry  i n ieu fność. T a k  
b y ło  p rz y  w p ro w a d z a n iu  m aszyn , ta k  też je s t i  z k w e s tią  sa la m a n ­
de r. W  in n y c h  jeszcze m ie jsca ch  w y n ik ły  in n e g o  zn ó w  ro d z a ju  n ie ­

p o ro zu m ie n ia , je d n a kże  d z ię k i w y d a tn e j p om ocy  p ra s y  całego ś w ia ­
ta  —  k tó ra  doskona le  d o ce n iła  o lb rz y m ie  m o ż liw o ś c i h a n d lu  sa la ­
m a n d ra m i i  z a k ro jo n ą  na szeroką ska lę  a k c ję  re k la m o w ą , ja k a  się 
z ty m  łą c z y  —  k w e s tia  in s ta lo w a n ia  sa lam ande r w e  w s z y s tk ic h  czę­
śc iach św ia ta  p rz y jm o w a n a  b y ła  z d u żym  za in te re so w a n ie m , a często 
n a w e t z ż y w io ło w ą  radością .

H a n d e l sa la m a n d ra m i w  znaczne j części spoczyw a ł w  rę k u  syn ­
d y k a tu  sa lam ande r, k tó r y  p ro w a d z ił go p rz y  pom ocy w ła sn ych , 
sp e c ja ln ie  do tego ce lu  w y b u d o w a n y c h  s ta tk ó w  ta n k o w y c h . S ie d z i­
bą p rz e d s ię b io rs tw a  i pew nego  ro d z a ju  g ie łd ą  sa la m a n d e r b y ł Sa­
la m a n d e r -B u ild in g  w  S ingapurze .

P o ró w n a j obszerne i  o b ie k ty w n e  sp raw ozda n ie , oznaczone w  
z b io ra c h  e. w . 5 p a ź d z ie rn ik a :

S -  Trade
Singapore 4 październ ika. Leading 63, Heavy 317, Team. 648, 
O ld Jobs 26,35, T rash 0,06, Spdwn 80-132.

N o ta tk ę  tego ro d z a ju  m oże c z y te ln ik  gazet zna leźć cod z ie nn ie  
w  p ra s ie , w  ru b ry c e  te le g ra m ó w , p o d a ją c y c h  ceny b a w e łn y , c y n k u  
lu b  pszen icy . C zy je d n a k  w ie , co ozn acza ją  ow e ta je m n ic z e  l ic z b y  
i  s łow a?

To h a n d e l sa la m a n d ra m i, c z y li S -T rade . -Jak je d n a kże  h a nde l 
ten  n a p ra w d ę  w y g lą  ia , w iększość c z y te ln ik ó w  n ie  m a z u p e łn ie  p o ­
ję c ia . W y o b ra ż a ją  sob ie p e w n ie  o lb rz y m ie  ta rg o w is k o , na k tó r y m  
ro ją  s ię s e tk i ty s ię c y  sa lam and e r, w ś ró d  k tó ry c h  p rze ch a d za ją  się 
k u p c y  w  t ro p ik a ln y c h  Chełm ach czy tu rb a n a ch , og lą d a ją c  w y s ta ­
w io n y  na sprzedaż to w a r. P o tem  w s ka zu ją c  pa lce m  na zd ro w y , 
d o b rze  ro z w in ię ty  okaz m ło d e j s a la m a n d ry , m ó w ią : Proszą m i 
sprzedać tę sztukę. Co to kosztu je?“

A  w  rze czyw is to śc i h a n d e l s a la m a n d ra m i p rz e d s ta w ia  s ię zu ­
p e łn ie  in a cze j. W  m a rm u ro w y m  gm achu  S -T ra d e  w  S ingap u rze  
n ik t  n ie  zobaczy żadne j sa la m a n d ry , lecz  ty lk o  u p rz e jm y c h  i  e le ­
g a n ck ich  u rz ę d n ik ó w  w  b ia ły c h  g a rn itu ra c h , p rz y jm u ją c y c h  z le ­
cen ia  te le fo n iczn e . „Tak, proszę pana. Leading kosztuje 63. Ile?  
Dwieśęie sztuk? Dobrze proszę pana. D ioadżieścia Heavy i sto 
osiemdziesiąt Team. Okey, rozum iem . S ta tek odchodzi za pięć ty ­
godni. Odpowiada to panu? Thank you, s ir ."  C a ły  pa łac  S -T ra d e  
ro z b rz m ie w a  ro zm o w a m i te le fo n ic z n y m i. R o b i ra cze j w ra że n ie  ja ­
k iegoś u rz ę d u  czy ba nku , n iż  p u n k tu  h a n d lo w e g o . A  przec ież  ten

w s p a n ia ły  gm ach z k o lu m n a m i jo ń s k im i na fro n to n ie  —  to
znane na  św ie c ie  ta rg o w is k o  n iż  r y n e k  b a g d a ck i za 
a l Raszyda • le j K .W ró ć m y  je d n a k  do p rz y to c z o n e j n o ta tk i g ie łd o w e j 1 •' 
d lo w e g o  ża rg o n u . Leading  to  po  p ro s tu  sp e c ja ln ie  dobrane, 0jje 
ge tne  sa la m a n d ry , zazw ycza j trz y le tn ie ,  s p e c ja ln ie  ^ ZLjanáeí' 
do r o l i  d o zo rców  i p rz e w o d n ik ó w  k o lu m n  ro b o czych  sk is  e 
S p rze da je  s ię je  po je d yn czo , bez w zg lę d u  na w agę c ia ła- r * > £  
s ta n o w i ic h  in te lig e n c ja . L e a d in g  z S in g a p u ru , m o w i4 c -e(jz i^  
po  a n g ie lsku , uw ażane są za na jle p sze  i  n a jb a rd z ie j odpo , ssP' 
ne. O d d z ie ln ie  także  na b yć  m ożna in n e  ty p y  k ie ro w n ik 0 ?! 
m a n d e r, ta k  z w a n y c h : Capitanos, inżyn ie rów , M a lM an’ . ¡ jp*'5 
Form anders i  innych , jednakże Leading cenione są najwV* 
eena ich  w a h a  się o ko ło  sześćdzies ięc iu  d o la ró w  za sz tuk  •

H eavy  to  —  c iężk ie , a tle ty c z n e j b u d o w y , zazw ycza j ,^ vr'c¡p[Ze'  
sa la m a n d ry , k tó ry c h  w aga  w aha  się od 100 do 120 funtów-
d a je  się je  zazw ycza j w  g ru p a ch , (tzw . bod ies), po S Z k ru ć
ćw iczo n e  one są do n a jc ię ższych  p ra c  fiz y c z n y c h , J»K 
ska ł, p rzenosze n ie  g łazó w  i  ty m  podobne. Je ż e li w P ° 7joź0 '̂ 
tace  u w id o c z n io n o : H e a v y  317, to  znaczy, że g ru p a  (body) 
z sześciu c ię ż k ic h  sa la m a n d e r k o s z tu je  trz y s ta  s iedem 0 ; ' j pei> 
la ró w . N a każdą  g rupę  c ię ż k ic h  p rzeznacza się zazw ycza j 
L e a d in g  ja k o  k ie ro w n ik a  i  dozorcę. lflft ft»1*"

T earn —  to  z w y k łe  s a la m a n d ry  do p ra c y , o w adze  80 do ^-----------  ̂ — ,------ „, - ------- c;l, . ,0
tó w , k tó re  sp rzeda je  się ty lk o  w  d ru żyn a ch  p ra c o w m 1- ‘
m ach) lic z ą c y c h  dw ad z ieśc ia  sz tu k . U żyw a n e  są p rz e " “  gyj>#®V

dop ra c  m a sow ych , ja k  na p rz y k ła d  do b a g ro w a n ia  dna, -  ^
nasypów , s ta w ia n ia  ta m  i  ty m  p o dobn ych . N a ka żd y  
żony z d w u d z ie s tu  sa la m a n d e r p rzyp a d a  je d e n  Lead ing -

Odd Jobs są k lasą  sam ą w  sobie, Są to  sa lam an * ^ j a1 0 ^  
ja k ic h ś  po w o d ó w  n ie  p rz e c h o d z iły  m asow ego lu b  s"  n ie .,v

szko len ia . N a p rz y k ła d  d la tego , że w z ra s ta ły  gdzieś P °“ a g ^ \ e
■w’*'fa ch o w o  p ro w a d zo n ą  fa rm ą  sa lam and e r. Są to  w ia = ciW

k ie  le c z  h a rr iz n  rzest.n  n ie z w v k jp  y r in ln e  s a la m a n d ry *  . A n t  ..k ie , lecz ba rdzo  często n ie z w y k le  zd o ln e  sa lam and ry* ^  
się je  na po je d yn cze  s z tu k i lu b  w  tu z in a ch . U żyw a  s ię / 6 2yc*»-vP, 
m a ity c h  p rac  p o m o cn iczych  lu b  do w y k o n a n ia  d ro b n i* 1 jrU 2* 
dań, d la  k tó ry c h  n ie  w a r to  sp row adzać  ca łych  g ru p  *u ,»j)i)

('C ią g  d a ls z y

P renum erata miesięczna z odb iorem  na miejscu w  K atow icach 120 złotych —■ z przesyłką pocztową 135 złotych — z odnoszeniem do domu 170 złotych. 
___________________« ____  _______  Dział Ogłoszeń: K atow ice, ul. 3 M aja  12, tei. w ew n. 03. — P K O  Katow ice 111-4830.

P K O  K atow ice 111-4950.
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